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Krwawe starcie w klubie sejmowym 
między b. posłem Niedziałkowskcim a piit. Ścierzyńsisim 


Rewizje 
w mieszkaniach 
b. posłów z opozycji 
Warsz. koresp, „Głosu Poran 
nego“ (Fr,) telefonuje: 
Qnegdaj w nocy dokonano w 
Warszawie szeregu rewizji w 
mieszkaniach działączy stron- 
nictw epozycyjaych. Przede- 
wszystkiem dokonano -rewizji 


w mieszkaniu b. posła ze Stron. 
Chłopskiego, dr, Wrony. Pod- 
czas rewizji zabrano papiery i 
dopytywano się o nieobecnego 
w mieszkaniu i w Warszawie 
dr. Wromę. W pate godzin póź 
niej dokonano: szczegółowej re- 


Towarz. Budowy 
Domków Rob. (p. Ake. 


Wileńska 2430. 


Dojazd tramwajami 5, 8 i 16 


odnajinuje 
domki 


na dogodnych warunkach 


Przyczem wpłacany czynsz za ko- 
morne daje prawo pierwokupu 
i zalicza się wpłacone sumy w po- 
czet kapitału potrzebnego do E 
pna. Bliższe i szczegółowe infor- 
macje na miejscu u p. KarolaPełki 


| p 


wizji w mieszkaniu jednego ze 
współpracowników „Gazety 
Chłopskiej“. 

Wreszcie tejże samej nocy do 
konano rewizji w mieszkaniu 
wicemarszałka Dąbskiego, przy 
czem podczas rewizji dopyty- 
wano się, czy nie znają miejsca 
pobytu qra Wrony. 


Awanfura w bufecie 
_ sejmowym 


Warsz, kor, „Głosu Poran- 
nego* (Fr.) telefonuje: 

Wezoraj o godzinie 11 rano, 
wrhułecie sejmowym, przywód 
ca PPS, b, poseł Niedziałkow- 
ski siedział przy stole dzienni- 
karskim, rozmawiając z dzien- 
nikarzami. Nagle podszedł do 
niego kierownik sanacyjnej a- 
geneji prasowej „Iskry* płk. 
Wyżeł - Ścieżyński i krzyknął: 

— Pan mnie dzisiaj osobi- 
ście obraził w „Robotniku*! 

Po tyeh słowach płk. Ścieżyń 
ski uderzył pos, Niedziałkow- 
skiego grubą łaską przez gło- 
wę. 

Na ten widok porwali się z 
sąsiedniego stolika siedzący 
tam b, posłowie PPS, z pp. Żu- 
ławskim i Stańczykiem na cze- 
le i rzucili się na płk. Ścieżyń- 
skiego, Na głowę napastnika 


| spadły razy, Posypały się po- 


pielniczki į wazoniki, ktoś 
chwycił za krzesło. + B. poseł 
Baranowski uderzył płk. Ście- 
żyńskiego w twarz, Poseł Żu- 
ławski wyrwał mu laskę, 
Wybuchł nieopisany tumult. 


Po dobrej chwili walczących 
rozdzielono. 

P. Niedziałkowski ma mocno 
zranioną głowę, a cieknącz 


krew polała mu koszulę i mary 
narkę. 

Tłem zajścia była notatka, 
którą ukazała się we wczoraj- 
szym „Robotniku* a dotycząca 
osobiście płk, Wyżeł - Ścieżyń- 
skiego. 


P. Irena Kosmowska 


wypuszczona za kaucją 
na wolność 


Warsz. koresp: „Głosu Poranne- 
go (Fr.) telefonuje: 

Sąd apelacyjny w Lublinie roz- 
patrywał dziś o godz, 12 w po- 
łudnie na tajnem posiedzeniu wnio 
sek obrońców p. Ireny  Kosmow- 
skiej w sprawie zamiany dla niej 
środka zapobiegawczego i wy- 
puszczenia na wolność za kaucją. 
Sąd po naradzie postanowił przy- 
chylić się do wniosku obrony i za 
kaucją 500 zł. wypuścił p. Kosmow 
ską na wolność, 


mo 


Pioirkowshka 80 


Nadeszły OSTATNIE NOWOŚCI na sezon zimowy 


„w weinach i jedwabiach. 


Zwracamy uwage Szanownej Klijenicli na znaczną 
ZMiŻIEĘ CEM w naszym dziale jedwabi. 
$000000000000000000000000000000000500000000002000022090000000 


j i marszałek Piłsudski pobiera 

żę” ane stale jedną pensję, jako gene- 

Za ran a k ralny inspektor sił zbrojnych. 
konfiskować za ataki ~ 

osobiste Skarga 0 oszustwo 


przeciwko b. posłowi 


Warszawski kor, „Gł. Poran 
nego“ (Fr.) telefonuje: 

Były poseł żydowskł Chaim 
Rasner oskarżony został przez 
Abrahama Cytryna o oszustwo na 
stanowisku prezesa „Sużytu*. Spra 
wa ta ma się znaleźć w nazbliższych 
dniach na wokandzie sądu powiato 
wego. 


Opieczęfowanie ru- 
chomości „Roboinika” 


Warsz. kor. „Głosu Poran- 
| nego“ telefonuje: 


Dowiadujemy się, że w dniu 


„Gazeta Warszawska“ w nu- 
merze 278 z dnia 20 września 
r. b. w notatce p. t. „Dochody 
p. Piłsudskiego* _ przytoczyła 
artykuły „Robotnika“ į „Głosu 
Narodu“ odnośnie dochodów 
osobistych marsz. Piłsudskiego, 
wyrażająe jednocześnie zdziwie 
nie, że dzienniki te nie zostały: 
skonfiskowane za podanie wia 
domości, dotyczących osobiście 
marsz, Piłsudskiego, 

Dowiadujemy się, że marsza- 
łek Piłsudski kategorycznie za- 
bronił konfiskowania i ścigania 
na drodze karnej dzienników, | 29 p, m, opieczętowane zostały 
za podawanie wiadomości nie- | przez komornika za zaległości 
prawdziwych, tyczących się je- ' podatkowe i inne świadczenia 
go nie jako szefa rządu, lecz MT klej ery 3s 

cyjne wydawnictw obo 

onay prywatnej, nike w. Waai, Pan to 

„Robotnik“ wychodzi w dal- 

szym ciągu na wiasnych ma- 

szynach. 
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Cukiernia tm GSplanada ™ 


TYLKO NA KRÓTKI CZAS! 
Codziennie k t ł i 

węgierskiego pod kierunkiem SfNNŁQO Wirtnoża A. BABITSCH A 
Jednocześnie poleca swoje, wyroby cukiernicze. 8574 


A 


Dowiadujemy się ze źródeł 
bezwzględnie miarodajnych, że 


TAKOWSKA 100 


tel. 111-92 
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Bez nietykalności poselskiej 
KSSSE 


Kwestła 


immunitetu 


ostatnio znów wysunięta 
porządek dzienny. 

Przeciwnicy nietykałności 
poselskiej ponawiają swe stare 
ataki, utrzymując, iż immuni- 
tet poselski jest jakimś przy- 
wilejem hezkarności, że za po- 
mocą immunitetu poselskiego 
Są pokrywane różnego rodzaju 
przestępstwa, „strzelania do 
poliejj, jakieś macherki z we- 
kslami, oszukaństwa i szanta- 
że, no i temu podobne paskudz 
twa“, jak się wyraził w osta- 
tnim wywiadzie p. marszaiek 
Piłsudski, 

Stałe ataki na immunitet po- 
gelski mogłyby nasunąć przy- 
puszczenie, że nietykalność po- 
sejska stanowi jakiś wynalazek 
„Scjmokracji”. 

Otóż tak nie jest, 

Reguła nietykalności posel- 
skiej, instytucja immunitetu 
poselskiego mie jest żadnym 
wynalazkiem sejmokracji. Jest 
to reguła, która wszędzie to- 
warzyszy  konstyłuejonalizmo- 


wi, nie mówiąc juź 0 ustrofu 


parlamentarnym republikań- 
skim, 
Instytucja immunitetu po- 


aelskiego powstała w Anglji w 
XVI stuleciu, a w r. 1688 zo- 
stała zawacowana w art, 9 słyn 
nego „bill oi rigbt“ (ustawa o 
prawach), według którego to 
artykułu za mowy i działal- 
ność w parlamencie poseł nie 
może być ścigany Sądownie i 
odpowiada jedynie przed parla 


mentem, Prawo to powstało w|s e j m em“ 


wyniku długiej wałki parla- 
mentu przeciw zaknsom wła- 
dzy królewskiej, 
ido ograniczenią wolności par- 
lamentu, Ścigająe drogą sądo- 
wą opozycyjnych członków Śle- 
by za ich mowy i działalność 
poselską. Już w XVII wieku 
immunitet poselski powstaje w 
Anglji jako gwarancja praw 
parlamentu, jako ostoja jego 
niezależności. Za wyjątkiem 
Prus nigdzie nie dochodziło do 
wałki pomiędzy reprezentacją 
narodową, a władzą królew- 
ską 0/ uznanie zasady  niety- 
kalności poselskiej; wraz z u- 
strojem konstytucyjnym wsSzę- 
dzie wprowadzano zasadę im- 
mumitetu _ poselskiego, Nie 
dziw więc, iż regułę nietykał- 
ności poselskiej spotykamy we 
wszystkich. konstytucjach, Za- 
sada iwmimitetu parlamentar- 
nego zawartą jest we wszyst- 
kieh  konstytuciach francu- 
skich, w konstytucji Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej, w konstytucji włoskiej, 
w konstytucji austrjackiej z r. 
1867 i nawet w reakcyjnej 
przedwojennej konstytucji nie: 
mieęckiej, 


Za wyjątkiem ustrojów auto 


kratycznygh, we wszystkich 
państwach konsi, ucygnych, 
nic tylko w mgpublikach, ale 


która dążyła | stytucji 


zycji przez rząd (niezależnie od 
tego, kto jest w pozycji i kto 
jest u steru rządu) nawet w o- 
kresie, który marszałek Piłsud- 
ski nazwał „czasem unormal- 
nym“, f, j po wygaśnięciu man 
dałów, 


nie zagwarantowana dla umo- 
żliwienia parlamentowi stania 
na straży praworządności, dla 
uniezależnianią parlamentu od 
władzy wykonawezej i umożli- 
wienia reprezentacji narodo- wedle tegoż artykułu 21-go „W 
wej należytego, niezawistego | wypadku schwytania posła 
spełniania swych zadań į funk pa gorącym uczynku 


cji państwowych. |z brodni pospolitej 


Jest to tembardziej jasne, iż 


Jest więe rzeczą zupełnie zro jeżeli jego przytrzymanie jest 
zumiałą, że nietykalność posel- | niczbędne dla zabezpieczenia 
ska została wprowadzona rów | wymiaru sprawiedliwości 
nież i qo konstytueji marcowej, względnie dla unieszkodliwie- 


Że twórcom konstytucji mar 
cowej nie chodziło bynajmniej 
o jakieś pokrywanie szache- 
rek, macherek i temu podob- 
nych przestępstw wyraźiie wy 
nika z art, 21 kenstyłucji, Któ- | dalsze postępowanie karne“, 
ry przewiduje cały szereg hypo| Za wyjątkiem działalności n- 
tez i odróżnia zbrodnię pospo- pozycyjnej i to w granicach 
litą od aktów politycznych. Nie | wykonania mandatu poselskie- 
wdając się w drobiazgową ana | go konstytucja mareowa nie po 
lizę omawianego artykułu kon- krywa żadnych przestępstw po 
stytucji, przytoczę jedynie pier | słów. Nie mówiac już 0 zbrad- 
wszy jego ustęp, zawierający | niach pospolitych, konstytucja 
sedno sprawy. zaznacza, Że „Zza naruszenie 

„Posłowie nie mogą być pn | prawa osoby trzeciej* poslo- 
ciągani do odpowiedzialności | wie „mogą być pociągnięci do 
za swoją działalność w sejmie, | odpowiedzialności sądowej, 0 
lub poza Sejmem, wcho-|iłe władza sądowa uzyska na 
dzącą w zakres wy-jfo zezwolenie aejmu*. 
konania mandatu po-| Podkreślone przezemnie o- 
selskiego, ani w czasie|ygraniczenie, specjalna procedu 
trwania mandatu, A-|ra wydawania posłów sądom 
ni po jego wygaśnię-|przez parlamenty jest rzeczą 


nia skutków przestępstwa, wła- 
dza Sądowa ma obowiązek bez 
zwłocznego Zawiadomienia 0 
tem marszałka sejmu dla uzy- 
skania zezwolenia na areszt i 


cim Za przemówienią i odez- | zupełnie naturalną, gdyż znane 
wania się tudzież manifestacje |są w historji wypadki, gdy w 
ludowładztwu, 
przedstawiciel- 


w sejmie posławie 


powiadają tylko 


p d - | walce 
przed | w 


przeeiw 
walee z 


Dr. med. 


N. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. | moczopłciowych 


wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnianej 43, 
tel. 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12 —2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Z przytoczenego tekstu wy- 
nika niezbicie, iż aułorem kon- 
marcowej chodziło n 
zagwarantowanie posłom swo- 
hodnego, niczawisłego wykona- 
nia ich mandatu, chodzilo o za- 
bezpieczenie praw opozycji wo 
hee rządów, o uniemożliwienie 
szykan i prześladowania opo 


Szwedzki wotnik Nilsson (w meda ljonie) wsławiony ratowaniem zało gł wyprawy napowietrznej 


lego do bleguna, spadł pod Sztok holmem z 


maszyną i zabił 


stwem narodowem rządy auto- 
kratyczne „montowały* różne- 
go rodzaju aiery i pospolite 
zbrodnie poselskie. 


Podczas obraq komisji kon- 
stytucyjnej ostatniego Sejmu, 
p. Jan Piłsudski wysunął Za- 
rzut, że „wnioski o wydanie 
(posłów) leżą w komisji do nie- 
skońiczoności*, to zarzut ten 
jest błahy, gdyż dla uniknięcia 
podobnej zwłoki wystarczy 
wprowadzenie do regulaminn 
sejmowego, a nawet do kansty 
tuejj  termihitów imperatyw: 
nych. 

Twierdzenie zaś, jak to zro- 
bił p. Jan Piłsudski, iż parla- 
menty nie wydają posłów są- 
dom,  „łicząc, że jak postąpi 
względem kuma, tak kum po- 
stapi względem mnie“ jest zu: 
pełnie mylne, albowiem opozy- 
eja, przeciwnicy polityczni mā- 
ja w normalnych warunkach 
możność apelowania do opinii 
publicznej tak z trybuny sejmo 
wej, jako też i za pomocą pra- 
sy. 

Nie tyłko analiza art. 21-go 
naszej konstytucji, ale analiza 
porównawcza wszystkich kan- 
stytucji dowodzi, iż sedno im- 
munitetu poselskiego zawarte 
jest właśnie w pierwszym, wy: 
żeł cytowanym ustępie artyku- 
łu 21-go konstytucji marcowej, 
i polega na zagwarantowania 
praw reprezentacji narodowej 
wogóle, a opozycji (każdej opo 
zycji) w szczególności. I właś- 
nie dlatego, że instytneją niety- 
kalności poselskiej, niety- 
kalności politycznej, 
ma jako cel zwłaszcza zagwa- 
rantowanie praw opozycji, zrze 
czenie się przez klub BB, nie- 
tykałności poselskiej było ge- 
stem pozbawionym wszelkiego 
sensu, gestem nawskroś dema- 
gogicznym. 

Historją 


M 


prawa konstytueyj- 


Nobi- 
się. 


niema parlamentu 


czył lnaweł w monarchjach ograni- 
nietykalności poselskiej została | czonych — zasada nietykalno- 
na |ści poselskiej jest konstytucyj- 


| 


nego dowodzi niezbicie, ta Im- 
munitet poselski jest jednym 
ze środków ngruntowania rse- 
czywistej kontroli władzy usta- 
wodawczej nad władzą wyko- 
nawczą, jedną z gwarancji pra- 
worządności, jedną x podstaw 
wszelkiego istotnego pariamen- 
taryzmu, Kto zwalczą inimuni- 
tet poselski, ten zmierza ku 
autokracj, Przedstawiełelstwo 
narodowe bez immunitetu po- 
selskiego nie może stanowić 
rzeczywistej reprezentacji na- 
rodu i staje zię fikeją. I istot- 
nie, nie było Immunitetu posel 
skiego w monarchłach absolut- 
nych, niema go również | w 
nautokratycznym ustroju so- 
wieckim, albowiem tak w jed- 
nym, jak i w drugim wypadku 
władza państwowa, rząd zagar 
nla wszystkie funkeje, a naród 
staje się biernym przedmiotem 
władzy, staje sią „contribucna 
plebs“, biednym płatnikiem 
wszelkiego rodzaju podatków 
i danin, „falllabłe ef eorreable 
a merei“, zdanym na łaskę | 
niełaskę autokraefi, 

Obrona imanunitetu posch- 
skiego nie jest żadną „kazuisty 
ką prawniczą*, ani hołdowa- 
niem „przeżutym kodeksom“, 
lecz nakszem rzeczywiażej ra. 
efi stanu; broniąc nietyfkmino 
ści poselskiej, stajemy sarazem 
w obronie praworządności, w 
obronie wolności | prawa ua- 
rodu. 


8. CZECZEŁNICKI 
a a a A 


owy Kino- 
Teatr w Łodzi 


SPLEŃDID" 


NARUTOWICZA 20 


OTWARCIE SELORU 1930-1931 


Wielkim superfilmem dźwięko- 


wym produk. „UFA“, AY 
Ee saie DOE MAY 


pt 


TRACEDJA 
KOCHANROW 


wg. znakomitej powi 
„Der unsterbliche Tzn 


Role główne kreują: 


Liana Haid, 
Gustaw Fróhlich 
H. A. $chlettow 


Stronę muzyczno-wokalną opracowa, 
osobiście RALPH BENATZKY, kom- 
pozytor wszechświatowej sławy. 
Między innemi odśpiewane będą dwa 
najnowsze przeboje: 1. Pozwól mi 
ująć twą dłoń, 2. Twe oczy piękna pani. 


Ponadto: Nadprogram mówiony w ca- 

łości po polsku. Passepartouts i bile- 

ty wolnych wejść nieważne. Począ- 
tek o g. 4, 6, 8 i 10, 

Ceny miejse na I seans o g. ¢ 


zł. 112i3. 
Bilety ulgowe do godz. 6-8] 


Jeszcze jeden 
B. senator Kozicki 
aresztowany 
Warsz. kor. „Głosu Poran- 
nego" (Fr.) telefonuje: 
Aresztowany został były sena- 
tor „Selrobu* Sergjuez Kozicki z 
polecenia władz prokuratorskich. 


Frontem na Zachód 


Głos dziennika niemiec- 


kiego 
BERLIN, 20 IX. 


że wybory w Polsce 


się będą pod hasłem obrony 


granicy zachodniej — i jako 
dowód przytacza œdezwę 
„Strzelca* w czasie amtynie- 


mieckiego tygodnia. 

W ten sposób — pisze * wy- 
mieniony organ — pragnie Pił- 
sudski przełamać front opozy- 
cji, zwłaszcza jego narodowo - 
demokratyczny odcinek. 


Dalsza zniżka 


pożyczki niemieckiej 


NOWY JORK, 20 września. 
(Unja) — W dniu wczorajszym 
kurs pożyczki niemieckiej 
spadł ma giełdzie nowojorskiej 
z 84 i trzy ósme do 81 i siedem 
ósmych. Tak gwałtowną zniż- 
kę pożyczki niemieckiej spowo 
dowała uporczywie utrzymują- 
ca się pogłoska o mającym na 
stąpić zamachu 'stanu planowa- 
nym rzekomo przez hitlerowa 
ców. Od czasu wprowadzenia 
niemieckiej pożyczki państwo- 
wej na giełdę, kurs 81 i sie- 
dem ósmych jest najniższym. 


Sukces cenfrowców 
na Śłąsku Opolskim 


BERLIN, 20 września. (Pat.) 
Dzienniki ogłaszają urzędowe 
zestawienie wyników głosowa- 
nia w okręgu opolskim. Ilość 
uprawnionych do głosowania 
w 862.807 osób (w roku 
1928 — 816.942), Na podstawie 
wyniku wyborów uzyskali so- 
cjal - demokraci niemiecko - 
narodowi {f hitlero po 1 
mandacie, centrum 3. Pozosta- 
łe mandaty komisja wyborcza 
podzieli odpowiednio do ilości 
otrzymaanych mandatów do 
list państwowych. ; 


Krwawy final 
wizyty policji w pota- 
jemnym browarze 


NOWY JORK, 20 września. 
(Unja) — Policja amerykańska 
wykryła w New Jersey pota 
jemny browar. Policja wpadła 
do browaru i aresztowała kilka 
naście osób, które były zatrud- 
nione przy sporządzaniu piwa. 
Jednak w chwili, gdy policja 
po rewizji zamierzała wyprowa 
dzić aresztowanych, celem od- 
prowadzenia ich do więzieniś, 
do browaru wpadło 12 uzbro- 
jonych drabów, którzy oddali 
kilka strzałów do policji. Ko- 
misarz został zabity, pozostali 
policjanci rozbrojeni. W ten 
sposób barda zwolniła swoich 
kompanów, 


„Wossische 
Zeitung“ zwracą znowu uwagę, 
odbywać 


GENEWA, 20,9. (PAT) — 
Szwajc. Ag, Tel. Na posiedzeniu 
VI-ej komisji zgromadzenia ligi na- 
rodów jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych, Marinkowicz, 
zabierając głos, zwalczał słuszność 
oświadczenia, złożonego w dniu 
wczorajszym przez hr. Apponyi'ego 
według którego rada upoważniona 
jest do zmiany procedury mniej- 
szościowej. Marinkowicz stwierdza, 
że procedura ta została ustalona 
przez traktaty mniejszościowe i że 
dokonanie w niej zmian nie jest 
możliwe bez zgedy zainteresowa- 
nych rządów, Nie można oczekiwać 
zgody na rozszerzenie procedury 
mniejszościowej. 

Z kolei zabrał głos w dyskusji 
szwajcarskiej radca związkowy 
Motta, stwierdzając, że problem 
mniejszościowy porusza w wysokim 
stopniu również i opinję publicz- 
ną Szwajcarji. Milczenie z jego 
strony mogłoby być tłumaczone 
w ten sposób, jakoby przedstawi- 


Reorganizacja sekretariafu Lig 
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cieł Szwajcarji zachowywał się 
obojętne wobee całej dyskusji. 
Byłoby to tembardziej niesłuszne, 
że właśnie szwajcarskie dzieje do- 
starczają przykładu, jak w ciągu 
wieków udało się z obywateli, na- 
leżących do trzech różnych kultur, 
wytworzyć jeden naród. Motta wi- 
ta fakt, że przez przekazanie ko- 
misji rozważanej części sprawozda 
nia generalnego sekretarza stało 
się możliwem omówienie ważnej 
tej sprawy w ciągu debaty, nace- 
chowanej atmosferą przyjaźni | 
przenikniętej prawdziwym duchem 
ligi narodów. Motta stwierdził, że 
dotychczas nie sformułowano po- 
zytywnego wniosku w tej kwestji 
i że Szwajcarja wypowiada się za 
przedstawieniem sprawozdania ple 
narnemu zgromadzeniu ligi, Mówca 
jest również zdanja, że naprzód 
należy przekonać się, jaki będzie 
wpływ postanowień madryckich. 
GENEWA, 20,9. (PAT) W VI-ej 
komisji zgromadzenia ligi narodów 


TOY KZ 
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min. Zaleski dowodził, że dla trak- 
towania spraw mmiejszościowych 
jest kompetentna rada ligi i prze- 
Kazywanie pewnych kompetencji 
specjalnym komitetom trzech sta- 
nowi już przekroczenie pełnomoe- 
nictw rady ligi,  zakreślonych w 
traktatach mniejszościowych, Na 
to przekroczenie kompetencji rady 
ligi zgodziły się dobrowolnie pań- 
stwa, mające zobowiązania mniej- 
szościowe. Min, Zaleski oświadczył 
następnie formalnie w imieniu swe 
go rządu, że odrzuca wszelkie dal- 
sze rozszerzenia dobrowolnie przy- 
iętej dotychczasowej procedury i 
stanowczo przeciwstawia się utwo 
rzeniu specjalnej komisji mniejszo- 
ściowej. Zdaniem min, Zaleskiego, 
mniejszości powinny wystrzegać 
się szukania pomoey poza grani- 
cami swych państw, gdyż zwraca- 
nie się ich © pomoc zagranicę losu 
ich nie polepszy, lecz przeciwnie 
może go pogorszyć, 


mapońułkka ma poważne itrudności 


GENEWA, 20 września. (Ar.) 
Reorganizacja sekretarjaiu ligi 
marodów, której najważniejszy 
punkt stanowi  odpowiedzial- 
ność polityczna i kierownictwo 
spraw ligi narodów, spoczywa- 
jące dziś wyłącznie w rękach 
francusko - angielskich, zosta- 
ła w sobotę zaatakowana w ko 
misji budżetowej zebrania ligi 
narodów. Zasadnicze sprzeczno 
ści pomiędzy żądaniami Anglji 
Francji i Polski z jednej stro- 
ny a Niemiec, Włoch i Japonji 
z drugiej strony, które uwydat 
niły się już podczas prac przy 
gotowawczych, wystąpiły na 
nowo z całą siłą zaraz na po- 
czątku konferencji. 

Rząd włoski zażądał z całą 
stanowczością utworzenia ko- 
misji doradczej przy general- 
nym sekretarzu ligi narodów 
jako ezęściowej poręki współ- 
pracy wszystkich państw, bę- 
dących członkami ligi, w kie- 
rownictwie polityeznem sekre- 
tarjatu. 

Angielski podsekretarz stanu 
Delton sprzeciwił się temu żą- 
daniu jaknajkategoryczniej, 
gdyż przez to zostałaby ograni- 
czona nełnia władzy obecnego 
angielskiego sekretarza general 
nego ligi narodów, 


przedstawiają lidze narodów kobiety 56 krajów 


GENEWA, 20,9. (PAT) Sześć 
stowarzyszeń kobiecych, reprezen- 
tujących 40 miljonów z 36 krajów, 
wystosowało apel do zgromadzenia 
ligi narodów w Genewie, zwraca- 
jacy jego uwagę na budzącą gro- 
zę, stale wzrastającą tendencję 
przewidywania możliwości wojny. 
Apel zaklina zgromadzenie, ażeby 
zagwarantowało wypełnienie 
stanowień paktu Briand — Kellog, 
który jedynie może uchronić ludz- 
kość od nieszczęścia, 
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NOWY JORK, 20.września, 
(Ar.) — Znany deputowany na 
kongres waszyngtoński Fred 
Britton po powrocie swoim % 
podróży do Europy mówił w 
sobotę wieczorem o stosunkach 
w Europie. 

Europa znajduje się rzeko- 
mo w przededniu nowej wojny, 
a europejskie przygotowania 
zbrojne pochłaniają codzien- 


Poza technieznemi kwestja- 
mi nowej organizacji, które 
szczegółowo omówiomo, stała 
jednak niezmiernej dla Nie- 
miec i Włoch wagi kwestja, 
czy sekretarjat generalny ligi 
narodów ma pozostać jak do- 


angielskiego, czy też i innym 


Zwłoki Andreego 
płyną do ojczyzny. 
SZTOKHOLM, 20.9. (U) Śmier- 
telne szczętki szwedzkiego badacza 
polarnego Andree oraz jego towa- 
rzyszy przewiezione zostały okrę- 
tem z Tromsoe do stolicy Szwecji. 
Sztokholmu. Wczoraj odbyło się 
jeszcze w katedrze w Tromsoe uro- 
czyste nabożeństwo żałobne za spo 
kój dusz bohaterskich badaczy. 
Po nabożeństwie trumny wraz £ 
zwłokami wszystkich trzech boha- 
terów przeniesiono na okręt, który 
odpłynął do Sztokhoknu. 


Zamiast niemiec 
kiego—rosyjski 
Jednem z ostatnich zarządzeń 
czeskiego ministra oświaty w caes- 
kich szkołach powszechnych w 
Pradze zniesiono naukę języka nie 
mieckiego. azem saś postano- 
wiono wprowadzić do szkół kursa 
języka rosyjskiego. Zarządzenia te 
wywołały oburzenie niemców ezes 
kich, którzy zapytują zgryźliwie, 
który z dwuch _ języków uważa. 


Czechosłowacja za SLE 
i Dr 4 
Wi Polakowski 


Przyjmuje od 4—5 


l PIOTRKOI położoictwo 
nie sumę.. 6-ciu miljonów do- | Wl. RKOWSKA 113 


larów, 


tel. 127-70. 


Niemcy domagają się udziału w kierownictwie politycznėm 


państwom ma być przyznany 
miarodajny wpływ. Delegat nie 
miecki hr, Bernsdorff oświad- 
czył, że rząd niemiecki stoi,na 
stanowisku, iż w przyszłości 
podsekrełarze generalni (Niem- 
cy, Włochy i Japonja) powin- 
ni być dopuszczani do kierow- 
nietwa politycznego, ażeby mo 
gli obznajmiać się ze sprawa- 
mi bieżącemi. Ghodzi o mowy 
porządek na dalszą metę, któ- 
ry musi być przeprowadzony 
w interesie ligi narodów, Mów 
ca ma wprawdzie zupełne zau- 
fanie do obecnego generalnego 


ganizację w myśl żądań Nie- 
miec, Włoch i Japonji za ko- 
nieczną. 


Sprawy mniejszości narodowych | es ieoa" 


w stolicy 


tematem obszernej dyskusji ma komisji BSA z warszawy donosza: 
Min. Zaleski przeciwko utworzeniu specjalnej komisji mniejszości 


Wczoraj urząd éledezy. został 
powiadomiony, iż z jednej z kas bi 
letowych na dworcu gdańskim 
skradziono 11,500 zł, pobrane 
przez kasjera za bilety. Kradzieży 
dokonano przy pomocy podrobio- 
nych kluczy, Mimo, jż śledztwo 
powierzońo  najdziełnieszym wy- 
wiadowcom urzędu śledczego, spra 
wa kradzieży przedstawia się nie- 
mał tajemniczo. 


Straszna kałasfroja 


autobusowa 

LONDYN, 20 września (U) 
W hrabstwie Kent miał miejsce 
straszny wypadęk. Napełniony. 
pasażerami autobus najechany. 
został przez pociąg towarowy. 
Skutki zderzenia były fatalne, 
Kierowca omnibusu poniósł rm 
miejscu śmierć, 26 pasażerów 
zaś odniosło ciężkie obrażenia, 


Zmaczna poprawa 


na rynku pracy 
we Francji 


PARYŻ, 20,9, (Ar.) — Jak wys 
nika ze sprawozdania statystyczne 
go ministerstwa pracy, ogólna licz 
ba bezrobotnych we Francji wyno 
si obecnie 904 osoby, podczas 
gy w ubiegłym tygodniu było 
ich 928. Ponieważ przemysł francu- 
ski „ tymsamym okresie przyjął 
2702 robotników zagranicznych, 
między nimi 861 włochów, 395 por 
tugalczyków, 336 polaków i 35 
niemców, nię może być faktycznie 
mowy © bezrobociu we Francji. 


Burzaczynispustoszenia 
nad kanałem La Manche 

LONDYN, 20,9. (Unja) — Nad 
kanałem La Manche pojawiły się 
niebywałe burze, _ Wiele okrętów 
daje rozpaczliwe sygtały S. 0. S, 
49,50:tonówy okręt oderwał się w 
porcie Klimouth z łańcuchów pos 
płynął i przybył do brzegu w pobił 
żu Portlandu. Kilka samolotów 
ledwie zdążyła do swych lotnisk, 
Ruch lotniczy został przerwany, 


sekretarza, uwąża jednak reOr-|Na wybrzeżu burza poczyniła pos 


Dotychczas 
okofa 


ważne spustoszenia. 
obłiczone szkody wynoszą 
300,000 złotych, 


E IE PŁ OZN APP: FREE ZIE POLI WSO BORA 


Próby puczu w Niemczech 


będą zdiawione w zarodku 


BERLIN, 20,9. (PAT) — Biuro 
informacyjne Conti ogłasza komu- 


Berlińskie koła polityczne — 
oświadcza komunikat — uważają 
pogłoski tego rodzaju za zwykły 
manewr giełdowy, zaaranżowany 
przez zagranicę na podstawie infor 
macji, ogłaszanych przez część pra 
sy niemieckiej. Podobnie, zdaniem 
niemieckich czynników rządowych, 
wie może być mowy również o nie- 
bezpiec .sóstwie puczu, już choćby 
dlatego, że środki przemocy, ja- 
kiemi rozporządza państwo, wy- 


siarczą w zupełności, ażeby w dá 
nym wypadku zdławić w zarodku 
wszelkie próby puczu. Władzom 
Śśledzącym z uwagą bieg wypad 
ków, niewiadomo dotychczas nie o 
jakichkolwiek symptomach, które- 
by wskazywaly na istnienie takich 
przygotowań do puczu. 

Sytuacja parlamentarna w Niem 
czech przedstawia się: chwilowo 


tak, że gabinet zafął stanowisko 
wyczekujące i trwać będzie na 
mem do chwili ukonstyłuowanią 


się poszczególnych frakcji parla- 
mentarnych. Dopiero po zebraniu 
się Reichstagu rząd rozpocznie z 
partjami rokowania. 


Przeciwkospłiatomreparacyjnym 


wystąpi większość Reichstagu 


BERLEN, 20 września. (Pat,) | że stronnictwa niemieckie, któr 
Niezwłocznie po zebraniu się|re w marcu 1930 roku, gloso- 


Reichstagu 
styczna wystąpi z wnioskiem, 
ażeby rząd Rzeszy zaniechał 
dalszego uiszezania spłat repa- 
racyjnych, przewidzianych w 
planie Younga. Sprawa ta za- 
sługuje tembardziej na nwazę, 


frakcja komuni-| wały przeciwko przyjęciu pla- 


nu Younga, mają w obecnym 
Reichstagu większość, a miana- 
wicie 315 głosów, podczas gdy 
strona przeciwna rozporządza 
tylko 262 głosaini, 
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Siedem niedziel w tygodniu.— Udogodnienia 


tramwajowe.— 


O 10-ej miasto śpi.—Racjo- 


nalny podział doby.— Jutro też jest dzień! 


Budapeszt, we wrześniu. 

„W Budapeszcie jest codzien 
nie niedziela“ brzmi przysła- 
wie, które z dumą przytacza 
każdy węgier, opowiadająe o 
swej stolicy, I rzeczywiście ma 
rację pod wieloma względami. 
Przedewszystkiem miasto to po 
siada minimalny przemysł fa- 
bryczny, więc niema licznych 
TZesz wybladłych postaci, 
wiecznie zgarbionych i wiecz- 
nie spieszących do pracy, albo 
na krótki posiłek, Gdy tych po 
stąci niema na ulicach, ani w 
śródmieściu, ani na peryferji, 
to znaczy, że jest święło. W Bu 
dapeszcie niema ich nigdy. Po- 
zatem cała stolica Węgier jest 
utrzymana zewnętrznie w nie- 
bywałej ezvstości. Kilka razy 
dziennie wszystkiemi ułcami 
toczą się automatyczne pole- 
waczki i szczotki, a po ich wi- 
zycie jezdnia wygląda, jak no- 
wónarodzona. Wreszcie gd go- 
dziny 9-ej wieczorem enle mia 
sto jest jakby wymarłe. Wpraw 
dzie tramwaje i autobusy kur- 
suja dg 1-ej w nocy, ale już od 
wpół do 11-ej jedynym pasaże- 
rem jest konduktor, któremu 
co chwile patrzy na palce jn- 


Jak zdobyć tanim 
kosztem luksusową 
hieliznę? 


Bielizna jest artykułem zawsze 
pożądanym, i brak jej naj- 
dotkliwiej odczuwa człowiek 
kulturalny, w szczególności zaś 
— dobra gospodyni domu. 


Mając na uwadze obecne 
qiężkie czasy, utrudniające sze- 
rokim masom zaopatrywanie się 
w bieliznę normalną drogą 
„Widzewska Manu faktura" zde- 
cydowała się przeprowadzić eie- 
kawy eksperyment, który nie- 
wątpliwie zastania z radością 
powitany przez pragnących 
oszezędzać Łodzian. 

Otóż „Widzewska Manufaktu- 
ra' dokonała przełomu w do- 
tychczasowym zwyczaju i po- 
stanowiła resztki i sekundę 
sprzedawać wprost konsumen- 
towi, który dzięki temu zatrzy- 
muje w kieszeni ogromną różni- 
eę ceny normalnego towaru i 
tanim kosztem dojść może do 
posiadania najbardziej luksuso- 
wych tkanin, i to nawet takich, 
które przeznaczone są wyłącznie 
ną eksport do najbogatszych 
rynków zamorskich, 


Oprócz tego „Widzewska Ma- 
nutaktura* wprowadziła wyrób 
ładnych i trwałych ubrań za- 
wodowych dla robotników, 
urzędników biurowych i tech- 
nieznyeh, eraz ubrań sporto- 
wych, które również postanowi- 
ła oddawać bezpośrednio kon- 
sumentom łódzkim po wyjątko- 
wych cenach, 

Dla pp. Wank państwo- 
wych i komunalnych przewi- 
dziane są znaczne udogodnienia 
kredytowe. 


Sprzedaż odbywa wię w „Wi- 
izewskiej Manufakturze”, przy 
ul, Rokicińskiej nr. 54, dojazd 
tramwajem nr, 10 i 16. 
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ny kontroler, Na szerokich, ob 
ficie  zadrzewionych ulicach i 
bulwarach stoją  opustoszałe 
ławki, na weraudach cukierni 
i restauracji drzemią kelnerzy, 
w automacie jakiś spóźniony 
gość popija na stojąco piwo. 
Ma się wrażenie, że te wszyst- 
kie wielkomiejskie urządzenia 
są zrobione na pokaz dla zaspo 


|kojenia ambicji stołecznych, a- 


le że de facto potrzebne niko- 
mu nie są. Zupełnie inaczej wy 
gląda Londyn w niedzielę po 
południu, Dlatego właśnie nale 
ży po przyjeździe do Budapesz 
tu zjeść kolację w hotelowej re 
stauracji i pójść Spać, a naza- 
jutrz od rana zabrąć się do 
zwiedzania, Wtedy pierwsze 
wrażenie jest całkiem odmien- 
ne. W dzień bowiem miasto to 
żyje tempem, przypominają- 
cem Paryż podczas największe 
go natężenia ruchu., Punktem 
kulminacyjnym Są godziny od 
5-ej do 7-ej, czy 8-ej, Wtedy 
wszystkie środki lokomocji Są 
przepełnione, w  tukierniach 
daremnie Szuka Się wolnego 
miejsea przy stoliku, olbrzy- 
mie, pomysłowe reklamy Świetl 
ne. wygrywają modernistyczną, 
bo jaskrawą i chaotyezmą, sym 
fonję kolorów, dokoła gwar 
głosów 1 śmiechów, który 
przerywają weiąż trąbki aut, 
okrzyki Sprzedawców gazet 
wieczorowych, turkot motorów 
motocyklowych 1 dzwonki 
tramwałów. 

Wtedy również wychodzi na 
jaw Szereg prostych, a mą- 
drych urządzeń, zaprowadzo- 
nych ku wygodzie publiczno- 
ści.  Przedewszystkiem, jeśłi 
chodzi y komunikację tramwa 
jowa, to ną każym ożywio- 
nym przystanku stoi jeden, lub 
dwuch  konduktorów, którzy 
sprzedają bilety, aby odeiążyć 
PZWETZE FAZ! SDECZZ E ADA 


Zmakomity jasnowidz 
w kbodzi 


W dniu wczorajszym odwie 
dził naszą redakcję znakomity 
jasnowidz i telepata p. J, Kar- 
ten wraz ze swą partnerką, fe- 
nomenamem medjum, p. Wil- 
mą Turay, P. Karten okazał 
nam księgę z tysiącami listów 
dziękczynnych ze słowami wu- 
znania dla jego  eksperymen- 
tów, pośród których nie brak 
nazwisk poważnych uczonych 
i osób na bardzo wysokich sta- 
nowiskach, 

Następnie p. Karten uśpił 
swą partnerkę, poczem  prze- 
prowadził kilka bardzo uda- 
nych eksperymentów, polegają 
cych na wykryciu choroby u 
badanej osoby, na określeniu 
jej charakteru i uzdolnienia, 
na dokładnem określeniu tre- 
ści zamkniętego listu i Ł d. 
Trafność odpowiedzi medjum 
wywołała powszechne zdumtłe- 
nie. 

P. Karten wraz z partnerką 
pozostaje przez pewien czas w 
naszem mieście fÍ zamieszkał 
przy ul. Przejazd 14, gdzie 
przyjmuje odwiedzających. 


OB 


w pracy swych kolegów, pełnią |ne. Na pryncypałnych ulicach, 


cych służbę w wagonach. Poza 
tem kontroler, stwierdziwSzy, 
że pasażer nie ma jeSzcze bile- 
tu, nie przywołuje z drugiego 
końca wagonu konduktora, ale 
sam sprzedaje bilet w cenie ko- 
szłu. Na każdym przystanku 
widnieje oświetlona tablica z 
wykresem linji tramwajowych 
| numerami linfi, które przez 
dany przystanek przechodzą. 
Obok każdego numeru widnie- 
je godzina, o której ostatni wa 
gon przechodzi przez ten przy 
Stanek, Konduktor tego osta- 
miego wagonu zasłania ślepą 
hlaszką tę godzinę, tak że pasa 
żer widzi na przystanku, czy 
jeszcze dostanie potrzebny mu 
tramwaj, czy teź musi w jakiś 
inny sposób dostać się do do- 
mu, Konduktorzy ng przystan- 
kach węzłowych wywołują nie 
tylko nazwę przystanku, ale i 
wszystkie połączenia. Trudno 
przez kilka dni poznać wszyst- 
kie udogodnienia, szczególnie, 
gdy się nie zna języka, Ale nie 
ulega watpliwości, że jest ich 
pełno na każdym kroku. 
* * * 

tay Budapeszt jest piękny? 
Wyjątkowo, Oczywiście opo- 
wiadanią o pałacach ze złota i 
marmuru Są zlekka przesądzo- 


obok wielkich gmachów, czę 
sto spotkać można parterowe 
domki z pochyłym dachem 
(Piotrkowska 94), lub wąziut- 
kie, 2 — względnie 3 - okienne 
kiszki mieszkalne, idące wzwyż 
nawet do 4 pięter. Ale eale 
miasto skąpane jest w zieleni, 
wszystkie większe ulice są za- 
drzewiene, na każdym kroku 
parki i ogrody, a przytem 
wszystko malownicza rozrzuco 
ne na dwuch brzegach Dunaju, 
z których jeden jest dość wyso- 
kim pagórkiem. Z korsa nad 
Dutajem roztacza się jeden z 
najpiękniejszych widoków na 
cudowny gmach parlamentu, 
wzgórze Św, Gellerta, hastjon 
ryhaków (oczywiście walezono 
tam z turkami) przepięknie od 
dołu oświetlony pałac cesar- 
ski, rząq efektownych mostów 
i jedyną w swoim rodzaju wy- 
spę św. Małgorzaty, koncentru- 
jaca dancingi, łeatry i kina, 
rozrzucone w olbrzymim par- 
ku, gdzie znajdują przytułek 
mniej lub bardziej zakochane 
pary. Wszystko jest imponnją- 
eo czyste, pełne wesoło gwarzą 
cych ludzi, którzy posiadają 
wielki talent odrywania się po 
praey od swych powszednich 
trosk, kłopotów i interesów, by 


[M 


urzadzenia Waltz 


z różnego prerii 
drzewa pg. ostatnich mo- 
deli poleca tylko 


FABRYKA MEBLI 


Salomonovi 
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(ZG ima pan bagaż? 


Owszem, mam — wykałaczkę do zębów 


W francuskiej miejscowości | nasz Paweł komiezny proces z 


Nimes zmarł w tych dniach 
tamtejszy adwokat Paweł Go- 
gouiłoi, który w swoim czasie 
znany był z wywoływania sen- 
sacyjnych procesów, z powodu 
których opinja publiczna nie- 
tylko francuska, ale į daleko 
poza granicami Francji popro- 
stu „zrywała hoki“. Dużo mô- 
wiono zwłaszcza i zaśmłewano 
się z jego skarg przeciwko za- 
rządowi uniwersytetu w Tulu- 
zie i dyrekcji kolejowej w Lijo- 
nie. 4 


Pewnego razu MOR AD 
uniwersytet ogłosił mianowi- 
cie kurs dla położnych, a ku 
niepomiernemu zdziwieniu kie 
rownictwa tego kursu zjawił 
się tam mężczyzna, wspomitia- 
ny doktór praw i adwokat, żą- 
dając dopuszezenia go na kurs. 
Kiedy ge pouczano — z trudno 
ścią powstrzymując uśmiech, 
— że kurs ten przeznaczońy 
jest przecież dla kobiet, nasz 
petent z całą powagą oaświad- 
czył, że ogłoszenie kursu nie 
zawiera pod tym względem ża- 
dnych ograniczeń, wobec czeko 
on stanowczo trwa przy swo- 
jem żądaniu. 

Od słowa do słowa, aż przy- 
szło do procesu, który nasz pe 
tent, przeszedłszy wszystkie in- 
stancje... wygrał. „Mając już wy 
rok po swojej myśli, wspaniało 
myślnie zrezygnował z jego wy 
konanla, a cała Francja długi 
czas bawiła się amnegdotami o 
adwokacie, który chciał być 
aknszerką. 


Jakiś czas później wywołał 


R———- w A Z A O ET e A e e 


dyrekcją kolejową, 

Pewnego dnia przybył mia- 
nowicie na dworzec kolejowy 
w Ljonie i okazawszy bilet jaz- 
dy do Paryża, madał 


gaż. Oczywiście takiej propozy 
cji żaden urzędnik bagażowy w 
całej Francji, a może w całym 
świecie jeszcze nigdy przed- 
tem nie otrzymał i poprostu 
potraktował swego petenta, ja- 
ko nieprzytomnego, względnie 
pijanego. Na to p. Gogouilot nie 
tylko z całą powagą domagał 
się wykonania jego zlecenia, 
ale równocześine zgłosił, że 
przesyłkę tę ubezpiecza na 
1.000 fr. przyczem położył 
przypada jącą premję asekura- 
cyjną na stole. Zrobiła się z te 
go arabska awantura i 5 mało 
nie doszło do spóźnienia pocią 
gu, bo różne władze musiały 
się w tej sprawie porozumie- 
wać, ostatecznie jednak wyka- 
łaczkę przyjęto jako bagaż Í 
pokwitowano odbiór premji a- 
sekuracyjnej, 

Władze kolejowe były jed- 
nak tak lekkomyślne, że wyka- 
łaczka doszłą go Paryża w sta 
nie uszkodzonym, Z tego wy- 
nik? proces, który długi czas 
rorwesełał Francję, a w rezul- 
tacie p. Gogouilot postawił ną 
swojem i wygrał jeszcze tysiąc 
franków, 

Sprawki te były też niezwy- 
kłą reklamą dla niego, wobec 
czego kancelarja cieszyła się 
wielkiem wsięciem. 


i ż .. wyka- 
łaczkę do zębów, jake swój ba 


Nr. 259 


Przez Budapeszt nad Adriatyk 


pełną piersią, — w zabawie, 
ilircie, przy szklance wina, — 
nabrać tehu- do następnego 
dnia pracy I wysiłków, Każdy 
z tych ludzi, narówni z naszym 
bywalcem „Grand - Cafe, czy 
„Esplanady*, ma jutro go pla- 
cenia weksel, albo ratę podat- 
ku. A jednak twarz ich nie 
zdradza ani sumy, ani daty, «- 
Ni miejsca płatności, Od, S-ej 
rano do 4-ej po poładniu dość 
jest czasu na te zmartwienia, 
Od 1i-ej do 7-ej trzeba się 
spokojnie, dobrze wyspać, od 
8-ej do 11-8j pójść do kina, te- 
atru, na dancing, lub z uko- 
chaną na Margit-Szigełt, a od 
-ej do 8-ej warto Się wprowa- 
dzić w dobry uastrój, prze- 
trząSający przy czarnej kawie 
piwie, lub winie,cały kram po- 
lityczny i najnowsze plotki spo 
łeczne i towarzyskie, 

Tak żyje w Budapeszcie mie 
Szczaństwo i tak mniej więcej 
spędza dobę pracownik i robot 
nik. Oczywiście dzisiej, w p- 
kresie wielkiego kryzysu i bez 
robocia, które svywołują nawet 
krwawe demonstrację, u$miech 
nie tak często gości na twa- 
rząch obywateli. Jeśli mimo te 
oblieze Rudapesziu jest gzisiaj 
tak pogodne, to stanowi ona 
nieomylny znak, że ludzie ci 
chcą i umieją żyć i z minością 
spoglądają w przyszłość. A to 
już wieiki krok na dredze do 


RADOSNA NOWINA DLA G05- 
PODYŃ, 

Bardzo niewiele jest osób, któro 
zastamiawiały się, lub wiedzą He 
utrapienia i zmartwień mają nasze 
gospodynie, jeśli chodzi o tak waż 
ny szczegół gospodarstwa domo- 
wego, jakim są naczynia i garnki. 
Niema dnia poprostu, by setki gos- 
podyń naszych nie załamywało rąk 
nad „przypalonem* mlekiem, lub 
pieczenią, niema prawie tygodnia, 
by nie skonstatowały, ż6 w garn- 
ku kupionym zaledwie przed kilku 
dmiami popękała i odpadła. „pole- 
wa“ (emalja). 

I właśnie dlatego z radością bęt 
dzie przez wszystkie gospodynie 
przyjęta wiadomość, że nadszedł 
kres ich utrapieniom i zmartwie- 
niom. Otóż w ostatnim ezasie uka- 
zały się na rynku tutejszym znane 
ze swej dobroci i wytrzymałości 
naczynia wszechświatowej stawy 
firmy „Sphinx“. (Zjednoczone Za- 
kłady Fabr. Emaljow. i Metal. — 
dawniej Austrja). Naczynia te są 
„nieczułe* ami na działanie kwa- 
sów, ami na wpływ ognia i Ewą 
niewiarygodną wprost trwałością 
zdobyły sobie popularność dbałych 
ò dobytek kuchenny gospodyń 
całego Świata. Jest rzeczą dowie- 
dzioną, że gospodyni, która kiedy- 
kolwiek miała do czynienia z nā- 
czyniami firmy „Sphinx“ nie chce 
nigdy nawet słyszeć o jakiemkol- 
wiek innem naczyniu. 

Przy sposobności warto zazna: 
czyć, że ze względu na ukazanie się 
na rynku bezwartościowych fatsy= 
fikatów, należy przy kupnie bacz- 
ną uwagę zwracać na znak fabrycz 
ny („Sphinx*) wypalony na dnie 
każdej sztuki naczynia, które, za 
względu na swe zalety, są bezkon 


kurencyjne, 


Nr. 359 


21IX — „GŁOS PORANNY" = 103%. 


Kongres esperaniystów w bodzi 


Sun i córka twórcy języka międzynarodoweśo 
przy stole prezydjalnym 


czem 24 delegatów z 24 miej-| Mędrkiewicza, a do prezydjum 


Wczoraj rozpoczął w na- 
żzem mieście obrady [IV-ty 
wszechpolski kongres esperan- 
tystów, 

Do rady miejskiej, na której 
balkonie powiewały sztandary 
polski i esperancki ściągały już 
od samego Tana rzesze uczest- 
ników kongresu z całej Polski. 

O godz. 9 rano wszyscy u- 
czestnicy kongresu udali się 
ma zwiedzenie zakładów „Wi- 
dzewskiej Manufaktury“, gdzie 
zabawili kilka godzin, 

W. południe spożyto wspólny 
obiad, poczem uczestnicy zjaz- 
du, oraz przybyłe wycieczki 
tow. krajoznawczego i turysty- 
ki udali się na otwarcie kon- 
gresu. W uroczyście przystro- 


jomej sali rady miejskiej ze- 
brało się około 300 osób, w 


scowości Rzplitej, 

Przybyli również przedstawi 
ciele władz administracyjnych 
i samorządowych. 

Zagaił kongres prof. Bujwid 
z Krakowa, który pobieżnie o- 
mówił rozwój ruchu esperanc- 
kiego w świecie i w Polsce, 
dziękował władzom miejskim 
za udzielenie sali, a władzom 
rządowym za popieranie ruchu 
esperanckiego i zakończył swe 
przemówienie okrzykiem ma 
cześć Rzeczypospolitej Polskiej, 
który zebrani podchwycili, po- 
czem orkiestra odegrała hymn 
narodowy. 

Po przemówieniu prof. Buj- 
wid zaproponował na przewod- 
niczącego kongresu prezesa 
łódzkiego oddziału dr. Jana 


RARAN R WRWGF AE O WRO ORA 


Il Przebój sezonu -+ 
Arcydzieło Europejskie 1930 roku. 


KTORLY SE SPRZED 


Nowoezesny romans poświęcenia, 
miłości pięknej milisrderki 


Międzynarodowa obsada: 


Ewelina Holi, 
Henryk George 
Eiza Tamary 


oto następny program 


kina „PALACE“ 


między innymi pp. Ligję Ža- 
menhofównę i Feliksa Zamen- 
hofa, dzieci twórcy esperanta. 


Wygłoszono kilka referatów 


Dalej nastąpiło szereg prze- 
mówień powitalnych. W imie- 
niu magistratu w zastępstwie 
p. prezydenta powitał kongres 
dyrektor zarządu miejskiego p. 
Kalinowski, w imieniu „Labora 
Esperanto“ z Warszawy mec. 
Littonier, w imieniu Towarzy- 
stwa Uniwersytetu Robotnicze- 
go (TUR.) p, Jan Hameman, 
który w przemówieniu swem, 
jako oświatowiec, podkreślił 
pedagogiczny,  międzynarodo- 
wy charakter Esperanta, które 
winno stać się ideą walki z 
wszelkiemi przesądami narodo- 
wemi, wyznaniowemi i język 
wemi, W obecnym momencie, 
gdy na horyzoncie politycz- 
nym Europy ukazują się chmu 
ry, tembardziej Esperanto win- 
no prowadzić pracę w duchu 
pokoju i zbrałamia ludów. 


Dziś, w drugim dniu kon- 
gresu, nastąpi odsłonięcie ta- 
blicy na cześć dr. Zamenhofa, 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Zamenhofa, poczem kongres 
w dalszym ciągu prowadzić bę 
dzie swe obrady. (b) 


Dr. med. - 7423 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłóm, badante krwi 
i wa 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


w niedziele i £ od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


| Przyjmuje od 8—14 i 5— w. 


«o się dzieje w Tomaszowie? 


SKRADZIONY WEKSEL 

Przed 6 tygodniami zgłosił się 
do sklepu Icka Brauna w Łodzi 
(uł. Cegielniana 45) pewien jego- 
mość w celu kupna jedwabiu. Właś 
ciciel sklepu był bardzo zajęty, z 
czego skorzystał ów mężczyzna i 
skradł ze stołu pozostawiony przez 
Brauna weksel na sumę zł. 500.— 

Ostatnio dopiero Braun do- 
wiedział się, że weksel tem 
znajduje się w obłega i obecnie 
został oddany na inkaso do banku 
w Tomaszowie przez niejakiego 
Kautmana. 

Mając te dane poszkodowany 
Braun zwrócił się do Komisarjatu 
policji w Tomaszowie z prośbą o 
wstrzymanie wypłaty sumy oraz o 
przeprowadzenie dochodzenia, w ja 
ki sposób wekseł ten znalazł się w 
posiadaniu Kaufmana. 


KRADZIEŻ WĘGLA 

Wczoraj w nocy postersńkowy, 
pelniący służbę na stacji kolejowej 
spostrzegt koło rampy towarowej 
jakiegoś osobnika, który kradł wę 
giei z wagonów. 

Po wylegitymowaniu złodziejem 
okazał się Majdner Władysław. 

węgiel wagi 50 kig. zwrócono 
dyrekcji Kolejowej. 

Majdnera aresztowano. 

15 TYS, GŁOSUJĄCYCH DO 

SENATU 

Dziś zostaną zakończone prace 
nad spisem obywateli, uprawnio- 
nych do głosowania do sejmu i se- 
natu, Według obliczeń wynika, że 


20,100 obywateli Tomaszowa jest 
uprawnionych do głosowania do 
sejmu, zaś do senatu 15,000. 


GMINNI KASIARZE 

Wczoraj w nocy nieujęci dotych 
czas sprawcy dostali się zapomocą 
włamania do lokalu  Kancelarji 
gminnej Gortowice powiatu raw- 
skiego i usiłowali rozpruć zmajdu- 
jącą się tam kasę ogniotrwałą. 

Wstępne „Prace“ włamywaczy 
spostrzegł w porę dozorca nocny, 
który spłoszył ich wszczętym alar- 
mem. 

Przeprowadzone dochodzenie wy 
kazało, że sprawcy zbiegli w kie- 
runku Tomaszowa. 


MECZ PIŁKI NOŻNEJ 

Dziś, dnia 21 bm. na boisku 
miejskiem odbędą się zawody mi- 
strzowskie w piłkę nożną pomię- 
dzy miejscową drużyną Lechją a 
Koluszkowskim klubem sporto- 
wym. Zawody powyższe wzbudzi- 
ły wielkie zainteresowanie w sfe- 
rach sportowych 'Tomaszowa. 

NAPAD RABUNKOWY 

W kwietniu r. b. na szosie, wio- 
dącej do Ujazda, niedaleko przed- 
mieścia Starzyce, dokonany został 
napad rabunkowy, którego ofiarą 
padł mieszkaniec gm. Łazisko — 
Biernachi Jan, powracający fur- 
manką z Tomaszowa. 

Napastnicy po steroryzowaniu 
Biernackiego zrabowali s wozu 2 
prosiaki i zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 

Powiadomiona o powyższem po- 


licja wszczęła natychmiast pościg, 
który po kilku dniach uwieńczony 
został powodzeniem. 

Napastnikami okazali się bracia 
Władysław i Longin Giżewscy, 
mieszkańcy Tomaszowa. 

Wezoraj Giżewscy stanęli przed 
sądem okręgowym w Piotrkowie, 
który ukarał pierwszego na półto- 
rą roku więzienia, drugiego zaś 
na rok — z zaliczeniem obydwum 
aresztu prewencyjnego. 


ELIDA SHAMPO 


DAŁA 


Krwawa 


7 


W 


++ 


za wskazanie policji mordercy Kukieły 


Nocy wczorajszej władze policyj 
ne zostały powiadomione o krwa- 
wej rozprawie nożowej przy zbie- 
gu ulic Dworskiej i Łagiewnie- 
kiej. Wdrożone natychmiastowe 
śledztwo ustaliło co następuje: 


Około godz. 1-ej na przechodzą- 
cych ulieą przy zbiega ulie Dwor 
skiej i Łagiewnickiej małżonków 
Stanisława i Apolonji Włodarczy- 
ków, zamieszkałych przy ul. Wa- 
wełskiej nr, 8 napadł jakiś młody 
mężczyzna z rewolwerem w ręku. 
Napadnięty Włodarczyk hie stra- 
cił zimnej krwi i rzucił się na 
opryszka wyrywając mu z ręki re- 
wolwer, który na szczęście zaciął 
się. Podczas gdy Włodarczyk wal- 
czył z napastnikiem, żona jego za- 
alarmowała przechodniów, lecz za- 
miast pomocy, na Włodarczykową 
rzucHo się dwuch mężczyzn, którzy 
zadali jej kilka ciosów nożem. 


Po unieszkodliwieniu Włodarczy 
kowej wszyscy napastnicy rzucili 
się na jej męża i zadali mu 5 ran 
nożem, wskutek czego napadnięty 
stracił przytomność, a napastnicy 
zbiegli. 


Dźwiękowy 
Teatr Świetlny 


45 CASINO 
Podcięfe skrzydla 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 
Helena Chandler i John Garrick 


Walka i zwycięstwo młodej pary kochanków 
Nocny atak Zeppelinów na Londyn 
Walka w powietrzu 
Krzyk rozpaczy miljonowego miasta 


FONADTO: RAQUEL MELLER 


odśpiewa piosenki hiszpańskie między innemi: Kołysankę 
i Kochankę Torrera. 
Passe-partout prócz urzędowych I bilety wolnego wejścia 
nieważne aż do odwołania. 


Awarie seron 


wielkim filmem 
dźwiąkowym p. t. 


Pocz. seansów o 
g. 4.30, 6, 8 110, 
w sob. i niedz. 
poranki od 12— 
3-ej po cenach 
najniższych. 


Dalsze śledztwo ustaliło, iż na. 
pastnikami byli sutenerzy bałuccy, 
którzy mszczą się na rodzinie Wło 
darczyków za to, że brat Włodar- 
czykowej, niejaki Bieczyński, wska 
zał policji mordercę Władystawy 
Kukiety. 

Na podstawie zeznania Bleczyń: 
skiego został aresztowany morder- 
ca Kulg, który w pierwszych 
dniach września r. b. został skaza- 
ny przez sąd okręgowy w Łodzi na 
6 lat ciężkiego więzienia z pozba- 
wieniem praw, 


Za zbiegłymi opryszkami policja 
wszczęła energiczne poszukiwania, 


Fabryka firanek 
Kap sztor portier, witraży 


etaminowych, tiulowych i t. d. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


IZAK BER 


PIOTRKOWSKA §5, Tel. 119-34, 


Zamiana starych ubrań 
na czyste i nowe 


Proszę otworzyć szafę į poli- 
czyć, wiele tam wisi ubrań į ko- 
stjumów, które nie nadają się do 
noszenia, gdyż są brudne i popla- 
mione. 

Dotychczas garderobę taką 
sprzedawało się handlarzowi za 
znikomą cenę, dzisiaj można za do- 
płatą kilku grosz; zamienić ją na 
czystą i nową. 

Czarodziejem, który taką zamia- 
nę nuskutecznia, jest nowowynale- 
ziony środek chemiczny „Mitol“. 
Wystarczy rozpuścić - „Mitol* w 
wodzie podług łatwego sposobu 
użycia, wyszczotkować roztworem 
brudne materjały, a wszelki brud 
1 plamy znikną bezzwłocznie, tka- 
nina zostanie odświeżona, dawna 
barwa odżyje na nowo. 

Pudełko „Mitolu* — to pralnia 
chemiczna u siebie w domu — 
kosztuje on zaledwie zł. 1.50 i jest 
do nabyeła wszędzie, 


Chcąc dać możność wszystkim bez wyjątku obejrzenia filmu, który poruszył cały świat 


„Legjon Potępieńców” 


postanowiliśmy €emy miejsc zniżyć! 
Dziś porz osiaimi 


Na I seans od g. 12 wszystkie miejsca od 50 groszy. 


wszystkie 
miejsca 


1 zł. i 4.50 


Dyrekcja kino-teatru 


Wiadomosci bieżące 


SKASOWANIE STARYCH KA- 
NAŁÓW, 

Istniejące dotychczas stare ka- 
nały, znajdujące się w obrębie ulie 
Zielonej i 6 Sierpnia pomiędzy ul. 
Piotrkowską i ul. 28 Płk. Strzel- 
ców Kaniowskich oraz ul. Naruto- 
wicza od ul. Kilińskiego do ul. 
Piłsuskiego wobec wybudowania 
nowej siec) kanałów ulicznych, 
zostały w kilku miejscach przerwa 
ne, pozbawione 'wylotu į obecnie 
już są nieczynne. Wobec powyższe 
go wszelkie spuszczanie wód Scie- 
kowych lub deszczowych do otwo- 
rów, znajdujących się na starych 
kanałach, jest wzbronione. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
łące apteki: L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); S. Hamburga 
(Główna 50); ‘B. Giłuchowskiego 
(Narutowicza 4); J, Sitkiewicza 
(Kopernika 26); A. Oharemzy (Po- 
morska 10); A. Potasza (Plac Koś- 
aiełny 10). 


KUCHNIA NA BAŁUTACH 
ZAMKNIĘTA. 

Jak się dowiadujemy kuchnia 
Ozerwonego Krzyża na Bałutach, 
która wydawała dziennie kilkaset 
obiadów dla biednej dziatwy szkół 
powszechnych, została obeenie zli- 
kwidowana, a lokal oddano tow. 
dobroczynności. 

Zamknięcie kuchni spowodowane 
gostało cofnięciem przez magistrat 
zasiłku w kwocie zł. 1000, które 
Czerwony Krzyż na kuchnię tę 
otrzymywał każdego miesiąca. 

Uchwała o zlikwidowaniu kuch- 
ni zapadła na posiedzeniu zarządu 
Czerwonego Krzyża po dłuższej 
dyskusji. (b) 


Dr. med. 


$. Małowist 


Chor. uszu, nosa, gardła | krtani 


powrócił 


Gdańska 37. Tel. 115-93 
przyjmuje od 2—4 po południu. 


CENY MIĘSA PODWYŻSZONO. 
Pod przewodnłotwem p. Kału- 
żyńskiego odbyło się w magistracie 
posiedzenie komiafi ; cennikowej, 
zwołane naskutek interwencji urzę 
du wojewódzkiego po poprzedniem 
odrzuceniu żądań rzeźników. 

Po dyskusji, gdy stwierdzono, że 
eeny bydła poszły w górę, uchwa- 
lono podwyższyć ceny mięsa wo- 
łowego o 7 proc. i oielęcego o 15 
proc., natomiast ceny wieprzowiny 
pozostawiono bez zmiany. (b) 

REFERAT SAMOCHODOWY 

Biuro referatu samochodowego 
dyrekcji robót publicznych zosta- 
ło w dniu 19, IX 80 r. przeniesio- 
ne z m. Moniuszki Nr. 8 na ulicę 
Naratowiosa Nr 6, 
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$tare i nowe bloki wyborcze 


Prezydent miasta Łodzi, Bronisław Ziemięcki, 
Centrolewu w Łodzi 


Jak już donosiliśmy, jutro 
wieczorem odbędzie się w loka- 
lu OKR.PPS. narada w spra- 
wie wyborów. 


Na konferencji tej powzięte 
zostaną uchwały co do taktyki 
wyborczej, oraz ułożona zo- 
stanie lista kandydatów, któ- 
rzy z ramienia PPS. figurować 
będą na liście wyborczej 
„Związku obrony prawa i wol- 
ności ludu''. 


Na liście Centrolewu Łódź- 
miasto pierwsze miejsce zajmie 
najprawdopodobniej przedsta- 
wiciel PPS., którym będzie po 
seł łódzki, prezydent m. Łodzi 
Bronisław Ziemięcki. (b) 


Socialiści niemieccy 
pójdą z Centrolewem 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w Łodzi obrady władz na- 
czelnych niemieckiej socjali- 
stycznej partji pracy, mającej, 
jak wiadomo swą centralną 
siedzibę w Łodzi, przy udziale 
delegatów komitetów lokal- 


F 


nych Pomorza, Górnego Śląska 
i Poznania. 


Zakomunikowano zebranym, 
že projektowany blok N. S. P. 
P. z Bundem i Poalej - Sjonem 
nie doszedł do skutku. 


Po dłuższych debatach wła- 
dze centralne N. S$. P. P. opo- 
wiedziały się za przystąpieniem 
do bloku partji Centrolewu. 


W związku z tem uchwalono 
zwrócić się do władz PPS. któ 
re zaproponowały niemieckim 
socjalistom akces do bloku 
Centrolewu, celem rozpoczęcia 
rokowań w tym celu cmfwyp € 
rokowań w tym przedmiocie, 

W tym celu uda się w nie- 
dzielę delegacja N. S. P. P. do 
Warszawy. 

Sprawa ta nie może być za- 
łatwiona na terenie Łodzi, po- 
nieważ N.S.P.P, wystawiła po- 
stulat, aby blok został utworzo* 
ny nietylko na gruncie Łodzi, 
jak to początkowo proponowa- 
no, ale we wszystkich miejsco- 
wościach, gdzie mieszczą się 
oddziały NSPP. 


B. GUTTE 


Kwestja ta zostanie definity- 
wnie przesądzona w nadchodzą 
cy poniedziałek. (g) 


„Benfralny komitet 
gospodarczy hodzi” 


Został zawarty sojusz mię- 
dzy stowarzyszeniem drobnych 
kupców i przemysłowców pol- 
skich w Łodzi, a Resursą Rze- 
mieślniczą w sprawie współne- 
go wystąpienia do wyborów. 

W związku z powyższem od- 
było się posiedzenie, na którem 
zastanawiano się nad utworze 


niem bloku, do którego we- 
szłyby i inne zrzeszenia pol- 
skie kupieckie, wolnych za- 


wodów, gospodarcze i społecz- 
ne, : 
W tym celu została ==ałam= 
konferencja przy mdziale wy- 
żej wspomnianych organizacji 
w liczbie 12. 

Na konferencji tej do poro- 
zumienia ze wzgłędów taktycz- 
mych nie doszło i ostatecznie 
sprawa ta zostanie załatwiona 
dopiero w przyszłym tygodniu. 

Po. ewentualnem osiągnięciu 
porozumienia, zostanie  ułożo- 
na lista pod nazwą „Centralny 
komitet gospodarczy Łodzi i 
województwa łódzkiego". (p) 


na czele listy 


Plany chadecji 


Jutro odbędą się narady 
przedwyborcze chrześcijań- 
skiej demokracji na terenie 
Łodzi. 


Chadecja wystawia własną li 
stę kandydatów, do której chce 
ściągnąć niektóre ugrupowania 
gospodarcze polskie w naszem 
mieście, oraz cechy i organiza: 
cje rzemieślnicze. (b) 


Zmiany w podziale 
ohwodów 


W dmiu wczorajszym na mus 
rach miasta rozlepione zostały 
sprostowania łódzkiege staro- 
sty grodzkiego. 

Sprostowanie to polega na 
oeałem szeregu zmian powsta- 
łych wskutek pomyłek, jakie 
wkradły słę do afisza główne- 
go przy podziale miasta na ob 
wody. 

W sprostowaniu p. starosta 
komunikuje, gdzie wyborcy za 
liczeni myłnłe do niewłaści- 
wych obwodów, powinni skła- 
dać swe głosy. (p) 


Dalsze rewizje w mieszkaniach 


działaczy socjalistycznych w Konstantynowie 


egz. od 1902 r. 
Nowomiejska 4, front I p., tel. 128-10 


Poleea na sezon bieżący w wielkim wyborze towary 
damskie i męskie najlepszej jakości łódzkie, tomaszowskie 
bielskie i zagraniczne 


po cenach ściśle fabrycznych. 
HURT i DETAL. 


W dniu wczorajszym o godzi 
nie 11 wieczorem władze poli- 
cyjne i polityczne przeprowa- 
dziły rewizję w mieszkaniach 
działaczy PPS. i niemieckiej so 


cjalistycznej partji pracy w 
Konstantynowie. 
Rewizje przeprowadzono w - 


mieszkaniach dziesięciu osób. 
Dokonano rewizji m. in. w mie 
szkamiach radnych  PPS-m 
Szewczyka, Rausza, Kolanow- 
skiego i Krakowskiego, oraz 
wiceburmistrza  Konstantyno- 
wa, p. Hajdricha. (g) A 


d 


Z życia towarzystw 


NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU 
LEKARZY 

Zarząd oddziału łódzkiego związ 
ku lekarzy państwa polskiego 
(Łódź, Ewangielicka 9, tel. 183-50) 
ukonstytuował się jak następuje: 

dr. Knichowiecki Bronisław (pre 
zes), dr. Rueger Henryk (wicepre- 
zes), dr. Heller Maurycy  (sekre- 
tarz), dr. Śmoleński Wacław (skarb 
nik). 

Członkowie zarządu: 
som Henryk, Erdman Kazimierz, 
Jelenkiewicz Natan, Kon Józef, 
Misjon Bolesław, Skibniewski Fran 
oiszek, Szykier Leon. 


dr. Berg- 


NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU 
LEGJONISTÓW 

Dnia 17 b. m. odbyło się organi 
zacyjne zebranie władz okręgu 
łódzkiego zw. legjonistów polskich 
Wydział wykonawczy zarządu u- 
konstytuował się jak następuje: 

Ob. Ob. 8. Malinowski (prezes), 
L. Giełczyński (wiceprezes) St. 
Grabowski (sekretarz), A. Smola- 
rek (skarbnik), dr. A.  Kurower 
(kierownik bratniej pomocy) J. 
Kopciuch (kierownik działu orga- 
nizacyjno-ekonomicznego, St. Seb 
weryn (kierownik działu  kult.-o- 
światowego). 

Ponadto w skład zarządu weszli 
ob. ob. Blumenfeld, Dąbrowski, Du 
dek, Koperski, Płoński, Tansz. 


ZNAKOMICI HUMORYŚCI 
Mans Junkerman -- Jerzy Aleksander 


w płerwszej europejskiej operetce dźwiękowej 


WALC MIŁOŚCI wkrótce w SPLENDIDZIE | 
KUPUJĄC WINO ŻĄDAJCIE TYLKO 
j WINA cy 


z winnic Barona Rońszykia. 
Uważajcie na marki ochronne! 
Bez tych znaków jest to falsyfikat! 


| 66 AÀ 
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21.1% — „GŁOS PORANNY" — 1930 


Nr. 260 


Wolna Wszechnica Polska w Łodzi 


u progu írzeciego roku alsaciemickicćo 


Troska o własny gmach uczelni. -- Utworzenie sekcji handlowej na wydziale 


nauk społecznych i politycznych 
Specjalny wywiad „Głosu Porannego” z rektorem Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi, p. dr. 


U progu nowego roku aka- 
demickiego zwróciliśmy się. do 
rektora oddziału łódzkiego 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, 
p. dr, Viewegerą, celem bliż- 
szego zaznajomienia się z cało 
kształtem zagadnień, związa- 


mych z rozwojem tej jedynej 
wyższej uczelni w Łodzi, 
— Zamierzenia Wolnej 


Wszechnicy Polskiej idą w kie 
munku utworzenia w Łodzi pla- 
cówiki, w której odbywałyby 
się normalne studja uniwersy- 
teckie — rozpoczyna p. rektor 
Vieweger. — Dotychczas uru- 
chomiliśmy w Łodzi trzy fa- 
kultety: wydział nauk politycz 
nych i ekonomicznych, wydział 
humanistyczny i pedagogiczny, 
Praca została rozłożona na o- 
kres 4 lat. W nowym roku aka 
demickim 1930-31 organizuje- 
ray trzeci rok stadjów, Dotych- 
czasowe doświadczenie napawa 
mas otuchą i pozwała stawiać 
najlepsze horoskopy co do 
dalszego trwałego rozwoju u- 
czelmi, Oddział Wolnej Wszech 
niey Polskiej w Łodzi ma 
wszelkie dane do mależytego 
podniesienia poziomu wykła- 
dów i uczelni. 


W. W, P. w Łodzi skupiła 
dotąd 350 sgłuchaczów. Jest to 
liczba może mała w porówna- 
niu z ilością słuchaczów na in- 
nych uniwersytetach polskich 
Jednakże — rzecz ciekawa — 
w ehwili, gdy np. na wykłady 
w stolicy przychodzi 30 proc. 
słuchaczów — w Łodzi wykła- 
dów słucha od 75 do 90 proc, 
słuchaczów. Jest to cyfra rekor 
dowa, która Świadczy o wiel- 
kim zapale do nauki, Słucha- 
cze masi rekrutują się prze- 
ważnie z urzędników państwo- 
wych i komunalnych, którzy 
studjują nauki polityczne i 
społeczne, nauczycieli (na wy- 
dziale pedagogicznym) i matu 
rzystów, którzy wstępują na 
wydział humanistyczny. Z pra 
cy naszej jesteśmy naogół za- 
dowoleni. Udało nam się zorga 
nmizować zaczątek biblioteki, w 
której gromadzimy specjalne 
dzieła potrzebne do semina 
rjów. Zorganizowaliśmy praco- 
wnię psychologiczną dla wy- 
działów humanistycznego i pe- 
dagogicznega. Dzięki tym pra- 
com osiggndiśmy naprawdę 
imponujące wyniki, niespotyka 
ne wprost w Warszawie. Ilość 


Sztuka na ulicy 


s” 


Przygodna wystawa naj 


Sa 


Stan bezrobocia 
na terenie P.U.P.P. w Łodzi 
Ba terenio państwowego urzędu | 5,777 bezrobotnych. 


pracy w Łodzi (mia- 
wto Łódź | powiaty) w dnn 20 
września 1930 r. było w ewidencji 
zarejestrowanych 30,193 w tem w 
samej Łodzi 22,132, 
Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 8,426 bezrobotnych. 
* W, samej Łodzi z znejłków ko- 
tzystało w ubłegłym tygodniu 


DO e M M H ou 
Badania regionalne 


na terenie województwa łódzkiego 


W końcu roku ubiegłego z ini- 
tjatywy oddziału łódzkiego pol- 
skiego towarzystwa historycznego 
i koła łódzkiego towarzystwa mi- 
łośników języka polskiego, pod 
protektoratem pp. wojewody, bi- 
skupa i kuratora powstała na te- 
renie naszego miasta komisja, or- 
ganizująca regjonalne badania ję- 
zykowe. Kierownictwo naukowe 
przedsięwzięcia objął najznakomit- 
szy djalektolog polski, profesor 


tańszych obrazów, 


W ubległym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 873 bezro- 
botnych, otrzymało pracę przez 
urząd 73 bezrobotnych, wysłano 
do pracy 109, zdjęto z ewidencji z 
innych przyczyn 604. 

Urząd rozporządza 10 wolnemi 
miejscami dla robotników różnych 
zawodów. 


Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
K. Nitsch, 

Dzięki życzliwemu poparciu ak- 
cji komisji przez władze rozpoczę 
to już właściwą pracę naukową. 
Wskazany przez prof. d-ra K. Ni- 
tscha specjalista-badacz dr, Zdzi- 
sław Stieber, przystąpił w bieżą- 
cym miesiącu do zbierania materja 
łu djalektologicznego na terenie 
naszego województwa. 


S Z Z O 


zdanych kolokwjów jest bar- 
dzo wielka, Zdarza się, 2e nie- 
zwłocznie po ukończeniu seme 
stru słuchacze składają egzami- 
na z rezultatem dobrym. Pier- 
wsze dyplomy wydamy w rokn 
przyszłym, 

Wielki zapał do pracy tłoma 
czy się również faktem, że W. 
W. P, uzyskała szereg bardzo 
poważnych uprawnień, a mia- 
nowicie: absolwenci uczelni ko 
rzystają na zasadzie rozporzą- 
dzenia min. spraw wojsko- 
wych z dnia 23 maja 1924 r. z 
odroczeń od służby wojskowej, 
absolwenci, nie posiadający 
świadectwa dojrzałości, mogą 
uzyskać kwalifikacje do nau- 
czania w szkolnictwie po- 
wszechnem, pozatem specjalne 
rozporządzenie ministra oświa 
ty nadaje absolwentom W. W. 
P. pełne prawa cenzusu nauko 
wego w zakresie kwalifikacji 
do nauczania w szkołach Śred- 
nich, wkońcu zaś rozporządze- 
nie rady ministrów z 9 listopa 
da 1929 r nadaje słuchaczom, 
kończącym studia na wydziale 
matematyczno - przyrodniczym 
humanistycznym, nauk poli 
tycznych į społecznych wzgle- 
dnie pedagogicznym. prawe do 
zajmowania stanowisk I kate- 
gorj w służbie 
samorządowej i cywilnej, 

Absolweńci wydziału nauk 
politycznych i społecznych n- 
trzymuią ponadto tytuł magi- 
strą. 

W. W, P, — kontynuuje nasz 
szanowny rozmówca — ma tvl 


ko trudności 7 wykładającyfni. | ` 


Sa wskutek tego pewne braki 
w wykładach, które będą jed- 


Uroczyste otwarcie 
sezonu zimowego 
rewelacyjnym przebojem 
produkeji krajowej. 
Reprezentacyjny film naszego 
repertuaru, wywołujący wszędzie 
entuzjazm widzów. 
Realizacja K. Meglickiego. 


KALKA 


na tle nieśmiertelnej opery 
ST. MONIUSZKI. 


Role główne odtwarzają : 


Zorika Szymańska, 
Helena Zahorska, 
Zofia Lindorfówna 
i Harry Cort. 


Ilustracja muzyczna i śpiewna 
oparta na operze Moniuszki w 
wykonaniu wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod kierown. L, 
Kantora oraz solistów i chóru 
pod dyrekcją Teodora Rydera. 
Początek o godz. 4-ej, 6-ej, 
8-ej i 10-ej wiecz. 
Ceny miejse nie podwyższone, 
Passe-partout, prócz urzędowych, 
oraz bilety wolnego wejścia 
bezwzględnie nieważne podczas 
całego czasu demonstrowania 


powyższego filmu. 


państwowej, 


nak w bieżącym roku uzupeł- 
nione. 

Jeśli chodzi o nasze nowe po 
czynania, podkreślić trzeba po 
wstanie specjainej Ssekeji hban- 
dlowej, która hędzie równole- 
głą do sekcji prawnej i ekono- 
micznej przy wydziale nauk 
politycznych i społecznych. Da 
piero w trzecim roku istnienia 
tej sekcji nastąpi ich poszcze- 
gólna specjalizacja. 

Na sekcji handlowej zapro- 
wadzimy w bież. roku następu 
jące przedmioty, zastosowane 
poniekąd do potrzeb Łodzi: 
skarhowość, prawą skarbowe, 
korespondencja, buchalterja, 
prawo handlowe, historją han- 
dlu, historja kryzysów kon- 
iunktur, historja gospodarcza j 
f. p. Stopniowo bedziemy 7a- 
kres tych przedmiotów powię- 
kszać. Nowa sekcja — sądzę 
— powinna zainteresować fi- 
nansjerę łódzką i sfery przemy 
słowa - handlowe. 

Problem dalszego rozwoju 
Wszechnicy wiąże się ściśle z 
zagadnieniem lokalu, Już teraz 
szynimy starania 0 budowę 
własnej Siedziby, własnego 


gmachu. Zarówno władze samo 


Ratusz w 


Teodorem Viewegerem 


rządowe, jak i państwowe idą 
nam w tym kierunku na rękę, 
Niedalej jak wczoraj konfero- 
waliśmy na ten temat z prezy- 
dentem Ziemięckim. W poczy- 
naniach tych powinny wziąć 
udział  zaimteresowane sfery 
łódzkiego społeczeństwa. My 
sami borykamy się do tej pa- 
ry z trudnościami finansowemi 
i trudno powiedzieć, czy potrą 


filibyśmy własnym sumpfem 
zdobyć sie na wybudowanie 
gmachu. 


W. W, P, opiera swój byt na 
dotacji samorządu (100 tysięcy 
zł) i na czeSnem Sluchaczów, 
Są to jednak środki nie wystar 
czające, szczególnie, że caly 
personel wykładający stale do- 
jeżdża z Warszawy. Jeśli same 
rząd udzieli nam w drodze da 
rowizny teren pod hudowę 
gmachu Wszechniey, usiłowa- 
nia nasze wejdą w nowy clap 
realizacji planów racjonalnego 
rozwoju jedynej wyższej nczel 
hi w Łodzi, 

Na tem zakończyliśmy roz. 
mowę z rektorem Viewegerem, 
dziękując mu uprzejmie za cen 
ne informacje i wynurzenia. 

St. Gel. 


Pabjanicach. 


Trochę humoru 


W SZPITALU 

— Du zmarłych jest dzisiaj? — 
pyta dyżurny lekarz. 

— Dziewięciu. 

— Zdaje mi się, że zapisałem 
wczoraj 10 recept. 

— Tak, zgadza się, ale jeden z 
ciężej chorych wzbraniał się przy- 
jąć lekarstwa. 

SIELANKA WIEJSKA 

Ciężko chora Magda mówi do 
swego chłopa słabym głosem: 

— Pamiętaj Michał, jakbym u- 
marła, to daj na kościół te 200 zł, 
co wzięłam za jałówkę, bom już 
je ofiarowała... 

— Ty się nie nie turbuj, tylko 
rób, co do ciebie należy, a ja już 


zrobię swoje... 


+ + + 


— Jeśli już nosisz eleganckie pal- 
to, to nie rozumiem, jak możesz 
jednocześnie paradować w takich 
podartych spodniach. 

— Widzisz, mój kochany, nie 
jest łatwo znaleźć w restauracji 
odrazu nowe spodnie bez właścicie- 
la. 


O TO CHODZI... 

— Nie myśł już więcej o tej 
miewiernej.. nie bierz tego so- 
bie tak do serca... tyle jest prze 
cież dziewcząt na Świecie! 

— Pewnie... ale co ja zrobię 
z dzisiejszym wieczorem? 


WYKLUCZONE, 

— Fredziu, nie baw się młot« 
kiem, bo sobie palce skale- 
czysz. 

— Wykluczone, mamusiu, 
gwoździe trzyma Władek, 


MOC PRZYZWYCZAJENIA, 

Clemenceau, nazywany „põ 
gromcą gabinetów, pewnego ra 
zu — został właśnie prezyden- 
tem ministrów — podczas ban- 
kietu dał się namówić pięknej 
towarzyszce i wypił kilka lam- 
pek, mimo, że nigdy nie uży- 
wał alkoholu, Wieczorem te- 
goż dnia czuł się bardzo nie- 
zadowolony czemu dał wyraz, 
mówiąc do znajomego: 

— Ami kropli nigdy już nie 
wezmę do ust! Dzisiaj pod 
wpływem alkoholu, omało nie 
zaatakowałem własnego gabi- 
netu. 


Nr. 259 


Niebezpieczny włamywacz 


aresztowany w chwili wybijania wyłomu w murze 
fabryki 


Ubiegłej nocy patrol 7 komi- 
sarjatu P, P., przechodzący u- 
licą Gdańską koło posesji fa- 
brycznej nr. 57 usłyszał podej- 
rzang odgłosy rozbijania muru. 

Nie chcąc spłoszyć włamywa 
cza, poliejanci otoczyli wspo- 


mnianą posesję, poczem z bro- 


nią gotową do strzału, z zasto- 
sowaniem wszelkich środków 
ostrożności, ruszyli w kierunku 
dochodzących ich odgłosów. 
Przy blasku nagle zapalo- 
nych latarek elektrycznych, 
funkcjonarjusze policji ujrzeli 
jakiegoś osobnika, który przy 
dużego łomu żelazne- 
go czynił wyłom w murze od 
strony ulłcy, chcąc dostać się 
do fabryki pończoch Józefa 
Salomonowicza, mieszczącej 


pomocy 


się w tymże domu, 
OL ee E LS) WORPTZAOTZYW CE 


SALA FILHARMONIJI 


NARUTOWICZA 20 


W nadchodzące święto 
roczne 


ROSI-HASTANA i JOM-KIPUR 


odprawi nabożeństwa znany i 

ceniony nadkantor wielkiej sy- 

nagogi w Białymstoku tenor 
liryczny o wielkiej skali 


M. PODRABINEK 


przy udziale Łódzk. zawod, chó- 
ru dobrze zastudjowanego i pod 
batutą znanego dyrygenta-kom- 
pozytora p. H. RUBINA. Sprze- 
i daż błHetów codziennie przy ka- 


nowo- 


sie Filnarmonji od godz, 9 ra- 
no do godz. 9 wieśz, 
ES 


WODA 


A ' 
z ZAS UA 


OSTATNIA KREACJA FABRYKI # 
LE NARCISSE BLEU DE MURY PARIS 


Tanie życie ludzkie 


Czy zmajcizie się mareszcie urząd, który położy 
kres kałasirofiom auiobusowym 


Dzień w dzień od szeregu mie- 
sięcy, czytamy o katastrofach au- 
tomobiłowych na terenie Polski. 
Dzień w dzień są ranni, zabici. Raz 
autobus wywraca się z powodu ja- 
kichś „nieprzewidzianych* przesz- 
kód, drugi raz szofer jest pijany, 
trzeci rozwinięto nadmierną 
szybkość j tak w koło. 

Ludność przyjmuje to wszystko 
z jakąś nieprawdopodobna biernoś | 
cią, Dopust Boży — powiadają lu- 
dziska, jak mówili niegdyś w okre 

e „latających trumien“ Plage — 
Laśkiewicza, Ostatecznie tej bier- 
ności ogółu trudno się dziwić. Cóż 
robić. 

Chyba się chwytać samosądu, 
przy którym zawsze obok winnych 
cierpią niewinni. 

Ale co czynią władze, by wstrzy 
mać falę nieszczęść? 

Nic! Przy ministerstwie poczt į 
teiegratów istnieje wydział autobu 
sowy, ale prace jego mają charak- 
tec teosetyczny, Dprzyczem chodzi 


Na widok _ funkcjonarjuszy 
polieji, włamywacz z podniesio 
nym do góry łomem w jedńćj 
ręce, w drugiej zaś nożem, rzu 
cił się na policjantów, 


Policjanci widząc swoją 
przewagę, nie zrobili użytku z 
broni palnej, chcąc żywcem u- 
jać włamywacza. 


Po krótkiej walce opryszek 
został obezwładniony, a na- 
stępnie skuty w kajdany. Pod- 
czas osobistej rewizji znalezio- 
no przy mim prócz odebrane- 
go łomu i noża, pęk wytrychów 
lampkę elektryczną oraz zielo- 
ną maskę, w której widocznie 
włamywacz „pracował“ zwy- 
|kle podczas swych występów. 


ı Badany przez policję areszto 
wany wyjaśnił, iż nazywa się 
Antoni Bednarski i przybył 
przed kilku dniami z Warsza- 
| wy; celem poszukiwania pracy. 
| Po bezskutecznych staraniach, 
| nie mając żadnych środków do 
| życia postanowił zejść na dro- 
gę występku, by w ten sposób 
„zarobić na utrzymanie. 

i Nie posiadając żadnych do- 
jwodów co do prawdomówno- 
Í ści aresztowanego przesłany on 
został do wydziału śledczego, 
gdzie w wydziale daktylosko- 
pijnym, stwierdzono po odci- 
skach palców, iż jest nim 31- 
letni Bernard Skobel, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy ulicy Dwor 
skiej 42, sześciokrotnie karany 
już za krada..eże, 

Dalsze dochodzenie policyjne 
ustaliło, iż Skobel w lipcu r. b. 
został wypuszczony 
nia, gdzie odsiadywał karę, pół 
tora roku, za dokonanie wła- 
mania do jednego ze sklepów 


w Łodzi, również przy pomo- 
cy wyłomu. 

Aresztowanego osadzono w 
więzieniu, przy ul. Kopernika 
do dyspozycji sędziego led- 
czego. (p) 


raczej o sprawą przystosowania ru 
chu autobusowego dla komunika- 
cji pocztowej, Ministerstwo komu- 
jnikacji opracowuje jedynie melan- 
cholijne zestawienia na temat kon- 
kurencji autobusów dla kolei. 

Kto wydaje koncesje na linje 
| autobusowe, kto daje licencje szo- 
jłerom, kto wymierza kary w wy- 
| padkach, gdy wina jest niewątpli- 
|wa — o tem głucho! Podczas, gdy 
komunikacja kolejowa 1 lotńicza 
daje u nas wysokie gwarancje bez 


jęki Ritt 


jowróci 
Dr -Józef Kon 
choroby dzieci 


powrócił 


z więzie- 


31IX. — „GŁOS PÓRANNY” — 1930 


AUTOBUSY 


z 
o i 
y SPECJALNIE ZBUDOWANY 
o L Nowy TYP PIL 
ONG, LEADER 


DOSTAWA 


DOTRZE BEZ TRUDU 


NA POLSKIE DRG 


CIĘŻARÓWKI 


5 KOMUNIKĄCJ, 


NATYCHMIASTOWA 


maRRI5- COMMER 


ODDZIAŁ FABRYCZNY 


f 


MORRIS- COMMERCIAL WARSZAWA TWARDA 64. TEL. 311-38,39 40, 2603 


Nt teemaisia: EOS 


Naga kobieta na ulicach kodzi 


Nieszczęśliwa narzeczona po wydobyciu 


ponownie dostała pomieszania 
chodniów nastąpiła konsternacja, a 
następnie rzucili się wszyscy w po- 


goń za biegnącą, zaś ulicznicy po- 
częli obrzucać ją kamieniami i 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych liczni prze- 
chodnie pa ulicy Chłodnej ujrzeli 
biegnącą przez chodnik nieznaną 


kobietę w stroju adamowym 1 wy- | zgniłymi owocami. 
dającą z siebie jakieś niezrozumła- Gdy kobieta biegała koło 
łe okrzyki. posesji przy ul. Chłodnej 11, prze- 


Rzecz oczywista, że wśród prze- jeżdżający ulicą dorożkarz kilka- 


krotnie uderzył ją batem,, powodu- 
jąc tem atak szału uciekającej. 


Naga kobieta rzuciła się do do- 
rożki, usiłując zemścić się na do- 
rożkarzu, lecz ten zaciął konia i 
szybko począł się oddalać, 


Niesamowity był widok, gdy 
za szybko oddalającą się dorożką 
biegła naga kobieta. 


W pewnym momencie przy ul. 
Chłodnej nr. 1, biegnąca kobieta 
natknęła się na  posterunkowego, 
który przy pomocy przechodniów 
zatrzymał biegnącą 1 po włożeniu 
jej przemocą palta przewiózł doroż 
ką do drugiego komisarjatu. 


Przeprowadzone dochodzenie po- 
licyjne ustaliło w pierwszym rzę- 
dzie, iż kobieta owa jest umysło- 
wo - chorą, wobec czego wezwano 
pogotowie ratunkowe, celem prze- 
wiezienia jej do szpitala dla obłą- 
kanych. 


pieczeństwa, gwarancje te w ko- 
mumikacji autobusowej poprostu 
nie istnieją. 

Publiczność wydana jest na pa- 
stwę piratów, którzy grasują po 
naszych drogach ze zhbójecką po- 
prostu bezeeremonjalnością. 

Równocześnie nikt nie dba o jed 
nolity typ autobusów, któryby da 
wał minimalne choćby wygody. 
W rezultacie na niektórych linjach 
kursują wehikuły prawdziwie euro 
pejskie, wygodne, przestronne, na 
innych trzęsą się stare, zdemonto- 
wane klekoty, w których publicz- 


ność dusi się i dręczy na.podobień | Nastepnie ustalono, iż kobiet 

stwo śledzi, ładowanych do beczek. so a 
Nie koniec jednak na tem. Poło- 

wa linji autobusowych uprawia Dr med 


komunikację w sposób niesłycha- 
nie chaotyczny, bez stałych rozkła 
dów jazdy, narażając publiczność 
na stratę czasu. 
Kłedy się to skończy? 
Kto  uporządkuje tę 
Augjasza? 


BERLIN 


AKUSZER GINEKOLOG 


powrócił 
Gdańska 72 tel. 224-52 


przyjmuie od 4—6 po poł. 


stajnię 


z pod tramwaju 
zmysłów 


zatrzymaną jest 20-letnia Chawń 
Rachem, Przybyła przed kilku dnia 
mi z Płońska, - 


W roku 1929 Rachem dostała 
pomieszania zmysłów wskutek usi- 
łowania zamordowania jej przez 
narzeczonego. 


Wówczas umieszczońo ją w szpi: 
talu dla umysłowo - chorych im. 
Jana Bożego, gdzie przebywała do 
sierpnia r. b. 


Po wypuszczeniu ze szpitala 
Rachem udała się do Płońska, 
gdzie dowiedziała się, iż w między- 
czasie rodzice jej przeprowadzili 
się do Łodzi, 


Za zebrane od ludzi  pieniądzć 
przyjechała ona do Łodzi t wszczę: 
ła poszukiwania za rodzicami. 


Nie mogąc ich odnaleźć postana 
wiła rzucić się pod tramwaj przy 
cmentarzu żydowskim, jednakże 
dzięki zimnej krwi motorniczego 
udało się wagon zatrzymać i Ra- 
chem została wydobyta bez obra- 
żeń z pod deski ochronnej. Pod 
wpływem tego Rachem ponownie 
uległa pomieszaniu zmysłów. 


Po wyrwaniu się z rąk służby 
tramwajowej poczęła zrzucać z 
siebie odzież i naga rzuciła się do 
ucieczki w ulicę Chłodną, gdzie 
została zatrzymana przez poste 
runkowego. 


- Po zastosowaniu zastrzyku uspa 
kajaijącego, Rachem przewieziona 
została przez pogotowie ratunko- 
we do zbiornj miejskiej, skąd prze 
transportowana zostanie do szpita- 
da dla umysłowo chorych w Ko 
chanówku. 


Na Dzień Spółdzielczości 


Łódzkie organizacje spółlzielcze 
łajęte są obecnie bardzo intensyw 
nie przygotowaniami do propagan 
dowego dnia spółdzielczego w 
dniu 5 października, Jak już wiado 
mo, organizacje te wyłoniły spe- 
cjalny komitet obchodu, do prezy- 
djum którego weszli: dyr. Wol- 
czyński (prezes), p. Józef Tysiak 
(sekretarz) I p Walozakowski 
(skarbnik). 

Spółdzielczość łódzka, jest orga- 
hizacją bardzo potężną. Okręg 
łódzki liczy już dziś 48 spółdzielni 
z przeszło 60 tysiącami członków, 
200 sklepami i 18 wytwórniami. 
Majątek spółdzielni w tym okręgu 
sięga 5 miljonów złotych. 

Stale też spółdzielczość wykazu 
je rozwój. Nietylko zresztą w Ło- 
dzi lecz i w całej Polsce. 

Oto, co z zestawienia statystycz 
hego państwowej rady spółdziel- 
czej w Polsce za ostatni rok spra- 
wozdawczy wynika. 

W porównaniu z rokiem 1925 
Eozba członków w spółdzielniach 
wzrosła prawie o 500 tysięcy. U- 
działy cżłonkowskie w spółdziel- 
miach wzrosły trzykrotnie i wyno- 
szą blisko 100 miljonów złotych. 
Rezerwy się podniosły. Wkłady 
oszczędnościowe stały się sześcio- 
krotnie większe i wynosiły już w 
1928 roku wraz z hurtowniami 
spółdzielezemi około miljarda zło- 
tych. 

Nie też dziwnego, że dorocznym 
zwyczajem w dnia spółdzielczym 
kooperatyści w jednodniowej mani 
festacji wykazują swoją siłę i spo- 
istość, zapraszając do swych sze- 
regów wszystkich tych, którzy 
wierzą w siłę gospodarczą Ej 
dy. A przedkładając społeczeń. 
stwu swój dorobek spółdzielczy — 
prezentują jednocześnie potęgą os 
łego ich rachn. 


Szkoły: Ministerstwo oświaty 
wydało do szkół powszechnych, 
średnich i zawodowych okólnik na 
stępującej treści: Z powodu obcho 
du dnia spółdzielczości minister- 
stwo poleca podobnie, jak w roku 
ubiegłym, poświęcić w dniu 4 paź 


dziernika (w sobotę) jedną godzinę 
nauki pogadankom na temat idei 
i zagadnień spółdzielczości. Nieza- 
leżnie od pogadanek, w dniu 5 
października (w niedzielę) mogą 
być organizowane przez młodzież 
pod kierunkiem wychowawców od 
powiednie obchody szkolne lub 
międzyszkołne. 

Ponadto w dmiu 4 października 
(w sobotę) nadana będzie przez 
Polskie Radjo pogadanka dla mło 
dzieży szkolnej p. t. „Spółdzielnie 
uczniówskie*, którą z ramienia 
centralnego komitetu dnia spół- 
dzielezości wygłosi p. Fr. Dąbrow 
ski, autor książeczki pod powyż- 
szym tytułem. 

Orkiestry wojskowe: Minister- 
stwo spraw wojskowych. zezwoliło, 
wzorem lat ubiegłych, na branie 
udziału w uroczystościach obcho- 
du orkiestrom wojskowym. Przed- 
stawiciele miejscowych spółdzielni 
wojskowych ułatwiają przeprowa- 
dzenie niezbędnych formalności. 

Radjo: Oprócz przemówienia 
dla młodzieży w dniu 4 październi 
ka, w dniu obchodu, t. j. 5 paź- 
dziernika, dyrektor Naukowego In 
stytutu Spółdzielczego, p. E. Ru- 
dziński, wygłosi przez radjo prze- 
mówienie p. t. „Spółdzielczość w 
Polsce", 

Film spółdzielczy: Związek spół 
dzielni w porozumieniu ze Zjedno- 
czeniem spółdzielni rolniczych i 
związkiem rewizyjnym spółdzielni 
wojskowych przygotowuje na 
dzień spółdzielczości film spółdziel 
czy. Film tem, długości około 300 
metrów, ma być traktowany jako 
dodatek nadprogramowy w kinach 

Materjały propagandowe: Dział 
wydawnictw związku spółdz. spoż: 
R. P. przygotował eały szereg wy 


WATAILNA 


lekka i ciepła tylko z firmy 


Edmund Boksleiiner 


Sienkiewicza 79 tel. 14179 


dawnictw i materjałów propagan- 
dowych. 

Odświętne dekoracje sklepów, 
lokalów, w których będą odbywały 
się obchody, będą wykonane przy 
pomocy tęczowych papierowych 
chorągiewek, wstążek jedwabnych 
tkaniny tęczowej, sztandarów tę- 
czowych spółdziekczych oras por- 
tretów pionierów spółdzielczości. 

Nie powinno się w organizowa- 
niu obchodu zapomnieć o młodzie 
ży, bowiem młodzież najżywiej od 
czuwa wszystkie wielkie idee spo- 
łeczne. We wszystkich szkołach 
dnia 4 października, zgodnie z roz 
porządzeniem ministra wyznań re- 
lig. i ośw. publicznego, będą wy- 
głoszone specjalne pogadanki o 
spółdzielczości. 


Teafr miejski 


Dziś, g. 8.40 „Karoli Anna“ 


Jutro, 7.30 „Zabobon“ 


Dziś, niedziela wieczorem „Ka- 
rol i Anna“. 

Jutro, poniedziałek o godz. 7,30 
„Krakowiacy i górale". 

W końcu tygodnia pierwsza 
współczesna premjera sezonu — 
głośna sztuka Arnolda  Zweiga 
„Spór o sierżanta Griszę* z Wos- 
kowskim i Horecką. 


TEATR KAMERALNY 

; Dziś, jutro i do czwartku włącz- 
nie o godz. 9 wieczorem 20- 
tyczna kuzynka“. 

W patek pierwsza premjera se 
zonu — komedja Cammelrohr'a 
„Tempo ponad sto" z Nowakow- 
skim I Zygmuntem Szubertem. 

KWARTET DREZDEŃSKI 

W ŁODZI 

Jeden z najświetniejszych kwar- 
ietów smyczkowych, produkują- 
cych się obecnie na estradach kon 
certowych Świata, słynny kwartet 


Głęboko wzruszeni śmiercią naszego długoletniego 
członka zarządu i byłego Prezesa naszego Stowarzyszenia BB 


Elji Marśolina 


wyrażają rodzinie głębokie współezucia 


Stow. Zaw. Fabr. 


Wyr. Wód Gazowych m. Łodzi. 


f Członkowie proszeni są o wzięcie licznego udziału w pogrzebie, 


w m LJ | 
Rejestracja mężczyzn 
urodzonych w 1912 roku 
Jutro, t. j. w poniedziałek, dnia V Komisarjatu P. P., których nas 


22 września 1980 roku do rejestra |zwiska zaczynają się od liter: 
cji w lokalu biura wojskowo-poli- |B. O. D. E: i zamieszkali 


A, 
na tere- 


cyjnego (Piotrkowska 212) w go- |nie XIII komisarjatu policji, któ- 


dzinach od 8 rano do 15, winni |rych nazwiska 


rozpoczynają się 


się zgłosić mężczyźni urodzeni w |od liter: od A do K włącznie. 


1912 roku, zamieszkali na terenie 


drezdeński, który tak chlabnie za- 
pisał się w pamięci muzykalnej 
Łodzi, pozostawiając po swych 
koncertach wielkie wrażenie, przy 
jeżdża do nas na jeden występ, 
który odbędzie się w piątek, 3-go 
października w sali filharmonji. 
Wszyscy krytycy zagraniczni 0- 
świadczają zgodnie, że zespół drez 
deński zdobywa się na interpreta- 
cję, która sięga najwyższych szczy 
tów kunsztu kameralno-muzyczne- 
go. Będzie to 2 koncert mistrzow- 
ski. 

Bilety już nabywać można w ka 
sie filharmonii. 

LEGJONY W PIEŚNI 

Zachęcony niezwykłem powodze 
niem ihiprózy p. n. „Legjony w pie 
śni“, która przed kilkoma miesią- 
cami tak licznie ściągnęła rzesze 
do sali Filharmonji, Związek legjo 
mistów w Łodzi urządza po raz 
wtóry ten arcyciekawy poranek 
w najbliższym czasie. 

Poranek został obecnie wzboga 
cony i urozmaicony szeregiem wo 
kalnie uplastycznionych pieśni, z% 
równo bohaterskich, jak swtwol- 
nych, które w pierwszym progra- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA : 


Sala Filharmonii 
Trupa Wileńska 


Dziś, g. 4.00 „Sbylok” 
Shakespeara 

Dziś, g. 9.00 „Nocą na 
aey Rynku“ 


. L. Pereca 


Jutro z powodu święta przed- 
stawienie zawieszone, 


Dziś, w niedzielę trupa wileńską 
daje dwa przedstawienia 

O godz. 4 po południu „Shylok* 
W. Shakespeara, 

O godz. 9 wiecz. „Nocą na Sta« 
rym rynku“ L. Pereca. 

Są to ostatnie przedstawienia 
trupy wileńskiej przed wyjazdem 
do Wiednia. 


TEATR POPULARNY 
„Eros i Psyche* grany będzi 
jeszcze do czwartku wieczorem 
włącznie. 


TEATR GEYEROWSKI 
Dziś w sali Geyera o 4,15 popo 


mie nie były jeszcze uwzględnione. li 8,156 „Niewinnie skazany”. 


Szpital Anny-Marji 


Ćwierć wieku ofiarnej pracy dla dziecka 


W dniu dzisiejszym przypada 
doniosła rocznica 25-lecia szpitala 
Anny-Marj. Ćwierć wieku wy- 
trwałej, ofiarnej i trudnej pracy 
na służbie społeczeństwa; w cią- 
głem staraniu o zdrowie, rozwój 
spokojny i prawidłowy najmłodsze 
go pokolenia — najwięcej zagro- 
żonego przez choroby i zagładę. 
Ćwierć wieku niezmiennego dąże- 
nia do tego samego pięknego celu 


— wśród dobrych i złych czasów, 


wśród różnych politycznych, spo- 
łecznych i gospodarczych warun- 
ków. Ta ówierć wieku prący szpi 
talnej dla dobra chorego dziecka, 
zarazem jednak dla ideału zdro- 
wia społecznego i dla nauki lekar 
skiej polskiej — to jest niebyleja- 
ki fragment w rozbudowie nasze- 
go życia narodowego i kulturalne 
go. Dla zaznajomienia ogółu z hi- 
storją powstania i rozwoju wspo- 
mnianego szpitala przytaczamy po 
niżej cytaty i dane, wzięte z mono 
- grafji jubileuszowej Dr. T. Mogil- 
nickiego, naczelnego lekarza szpi- 
tala, która ukazała się w druku. 


Szpital Anny-Marji był pierw- 


rowo według ówczesnych wyma- 
gań wiedzy, na wzór nowoczes- 
nych szpitali dla dzieci Europy za 
chodniej. Obecnie jest on najwięk 
Szym szpitalem dziecięcym w Pol- 
sce. Jest przeznaczony dla chore- 
go dziecka, jemu służy, o niem 
przedewszystkiem myśli; to chore 
dziecko powierzone opiece szpital- 
nej jest i będzie zawsze pierwszą 
osobą w szpitalu. Wszyscy pracow 
nicy szpitalni zarówno lekarze jak 
i pielęgniarki, jak i personel admi 
nistracyjny i niższy pomocniczy 
w zgodnej sumiennej współpracy 
dążą do tego, żeby temu małemu 
pacjentowi uprzyjemnić pobyt, dać 
mu jaknajwięcej wygód i stworzyć 
najbardziej pomyślne warunki 
Szybkiego powrotu do zdrowia. 
Myśl założenia szpitala dla dzie- 
ci powziął znany na terenie Łodzi 
działacz Karol  Jonscher. Szia- 
chetna idea nie przebrzmiała bez 
echa, zaraz bowiem na ręce intoja- 
tora złożyli pp. Emiłowie Geysro- 
wie znaczną sumę pieniędzy, poza 
tem napływały weląż większe i 
mniejsze sumy. Prawie jednocześ- 
mie myśl budówy szpitala dla dzie 


śzym szpitalem dziecięcym na zie- |ci powaięłi pp. Edward i Matylda 


miach polskich, urządzonym wzo- 


po 


przedwczesnej śmierci córeczki ich 
Anny-Marji, dla uczczenia jej pa- 
mięci — ofiarowując na ten cel 


200 tys. rubli, Dwa te szlachetne. 


przedsięwzięcia połączyły: się i u- 
możliwiły natychmiastowe wpro- 
wadzenie w czyn zamiarów. Utwo- 
rzono komitet budowy, do którego 
weszli: dr. K. Jonscher, dr. A. 
Tochterman i budowniczy P. Rie- 
bensam. 28 czerwca 1902 r. poło- 
żono kamień węgielny pod nowy 
szpital; budowę ukończono w po- 
czątkach 1905 r. Szpital posiadał 
początkowo 8 pawilonów, rozrzu- 
conych na  4morgowym pustym 


placu. Obecnie jest już pawilońów ji 


jedenaście 6 piękny ogród, który 
powstawał stopniowo w ciągu 25 
lat. 

Na specjalne wyróżnienie zasłu 
guje Wistorja powstania XI, naj. 
nowszego pawilonu, przeznaczone- 
go dla gruźlicy kostnej i wewnętrz 
nej. Jest to fundacja 6. p. Maksy- 
miljana Wiinschego, który zapisał 
większą część swego majątku na 
ten cel. Pawilon zgodnie z wolą 
testatora nosi nazwę im. Juljnsza 
Kumitzera. Na powstanie tego dzie 
ła, które potrafi sachwyocłć nietyl 
ko lekarza, ale Każdego postronne 
go widza swym pięknym wyglą- 
dem | urządzeniem, spotykanem 
dołychczas H tylko w reklamowa- 


ntespodsiawanej | | tych sanatozjach — złożyły się za | przedwcześnie zmazży, 


równo wspaniałomyślność fundato 
ra, jak i energja i szlachena ambi 
cja obecnego lekarza naczelnego 
dr. T. Mogilnickiego, który pra- 


gnat stworzyć rzecz, któraby sta- 


ła na wysokości wymogów nauki, 
służyłąby przykładem dla wspól- 
czesnych, a przedewszystkinm by 
mieć najlepsze warunki wałki z 
groźnym wrogiem ludzkości a w 
pierwszym rzędzie młodego pokole- 
nia — gruźlicą, Uroczyste otwar- 
cie pawilonu im. Jwjusza Kunitże 
ra nastąpi w dniu dzisiejszym 
łącznie z obchodem 25-lecia szpita 
ła w obecności władz rządowych 
komunalnych, wybitnych pedja- 
trów polskich i osób, interesują- 
cych się sprawami szpitala Anny- 
Marji. 

Naczelną władzą szpitala. jest za 
rząd, którego skład w ciągu minio 
nego 25-lecia wielokrotnie ulegał 
zmianom. Pierwszymi honorowymi 
prezesami byli: pp. Edward i Ma 
tylda Herbstowie. W roku 1910 
szpital przeszedł na własność 
Łódz. Chrz: Tow. Dobroczynności. 
Majątkiem szpitala zawiaduje na- 
dal zarząd w porozumieniu z Tow. 
Dobroczynnośći. Prócz zarządu 


wany 6. p. dr. bózet Brudziński, 
późniejszy pierwszy rektor uniwer 
sytetu warszawskiego. OA roku 
1923 naczelnym lekarzem jest dr. 
T. Mogilnicki. Dla wykazania in- 
tensywności pracy: w szpitalu przy 
taczamy, iż w ciągu 25 lat istnia= 
nia — w leczeniu było 40,502. 
Udział szpitala Anny-Marji w ogól 
nym ruchu naukowym pedjatrycz= 
nym w Polsce nie jest mały; w 
ciągu lat 1905 — 1980 ogłoszono 
drukiem 166 prac przez lekarzy 
szpitala , 


Prócz tych prac przeznaczonych 
do druku odbywają się częste po 
siedzenia naukowe, 


Ten krótki zarys rozwoju szpita 
la winien zwrócić oczy całego my 
ślącego społeczeństwa na tę cichą 
placówkę, która jest wzniosłym 
przykładem wielkiej ofiarności jed 
nostek, łożących znaczną część 
swego majątku lub pracy na umi- 
łowany przez się cel, bez *zysku 
osobistego, często nawet bez po- 
klasku jedynie dla dobra cierpią» 


cego człowieka. Dziś jednak w 
dniu uroczystego jubileuszu, w 
dnia zamykającym 25-lecie — na 


stale istnieje komitet damski, któ- |leży złożyć życzenia dalszej śmia 


ry dzielnie pomaga w zbieraniu 
funduszów 1 ofiar. Pierwszym le- 
karzem raz? szpitala był 
,  nieodżało- 


łej i wytrwałej pracy zarówno pro 
tektorom jak i personelowi lekar- 
skiemu. 
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Kto wygra! na loterji? 


d-ta kiasa loterji pańsźwowej -- il-iy dzień ciąśmiemia 


TABELA 

Dziś, w jedenastym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 21-ej polskiej lotérji państwo- 
wej, główniejsze wygrane padły na nu- 
mery nastepujace: 

25,000 zł, na Nr, 51608. 

po 5,000 zł. na N-ry 
61025 99692. 

po 3,000 zł. na N-ry 4Ł024 
102006 116727 182878 193620. 

po 2,000 zł. na Nr-y 27800 
173323 184072 192465, 

po 1,000 zł. na N-ry 8376 12959 20647 
23957 27108 32458 35311 52821 66892 
75104 96178 99608 105496 113674 
115817 119148 122517 137248 147281 
154374 155608 161889 177680 184455 
186156 186521 199188 205554 207528. 

po 600 zł na N-ry 3553 15326 26315 30569 
$7202 39525 48947 62193 71758 82865 86790 
87074 88175 89311 106358 112504 114668 117783 
123858 128053 148128 15695 150922 152929 
158498 161419 162085 165612 169884 174518 
176196 18161 187766 190393 200233 202273 
209688, 

po 500 zł. na N-ry 406 447 1542 63036 7911 
9283 13833 13960 17207 18731 21112 25402 
28961 32715 33116 34366 34381 35294 35687 
376Ł8 37972 38867 39118 41511 43990 44878 
45420 45585 45676 49070 50928 51907 52814 
54251 56467 57166 57230 58075 58219 60397 
50748 62462 63691 64265 64463 64533 66787 
68203 71905 72045 74368 74744 77125 78766 
86032 87688 89631 90495 93913 93972 963304 
97593 99448 101718 101822 104661 1049060 
112850 114981 118457 120433 122247 123675 
123694 123925 124510 125328 125427 
128048 128151 136158 139790 
145969 146455 147828 149905 
151708 152800 152958 157795 
163343 164851 165666 173285 
175527 176536 176637 178213 
180535 181965 182778 184702 
193593 193914 194377 195303 
197292 197674 199604 200613 
204535 204736 205395 206642 
209928 209975, 


PO 2% ZŁOTYCH WYGRAŁY NUMERY 
NASTĘPWĄCE: 


19813 69727 
98751 
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12232 70 73 314 37 82 417 26 42 81 768 816 976 
13000 16 117 87 92 265 332 53 469 500 97 641 
799 313 802 28 14273 516 662 69 720 47 895 908 
15026 55 104.254 408 71 520 79 789 850 16022 
34 43 181 245 81 341 66 72 93 400 49 580 628 
728 878 918 17021 59 260 496 524 65 627 64 85 
90 18127 67 274 464 624 737 82 855 61 69 98 
'914 19038 184 259 333 412 671 777 877 936 81 
20005 29 48 258 322 424 42 82 99 616 755 62 
21017 83 228 829 86 444 742 849 977 85 22005 
66: 135 227 383 686 719 20 92 807 49 73 98 900 
ZL 77 23973 339 841 947 24007 12 98 226 79 321 
58 443 85 609 69 90 789 869 973 79, 

25238 46 322 48 489 72 523 52 791 26049 75 
86 90 159 93 214 24 83 588 648 790 922 34 79 
27065 126 31 96 243 614 17 26 64 00 866 924 
28062 88 159 83 419 94 505 48 85 646 775 906 
16 29088 128 279 332 406 48 529 650 39 73 84 
923 26 41 73 30018 17 183 217 27 661 75 98 880 
929 36 60 31026 117 33 39 258 95 354 96 432 52 
529 81 689 824 960 89 32002 48 67 85 195 247 94 
587 59 626 64 717 843 59 921 92 33038 112 17 
30 202 554 602 6 771 807 34050 194 210 322 55 
427 656 802 88 927 88 350069 79 122 43 44 74 
264 81 379 422 27 543 50 644 700 942 36062 103 
60 84 296 305 22 609 68 790 94 820 68 90 97 
935 48 37057 179 206 22 23 56 61 302 21 35 603 
830 66 74 938 38054 60 79 256 361 461 946 75 
87 39022 123 49 89 291 301 45 673 79 701 58 63 
66 40017 47 63 151 298 441 525 728 62 897 41244 
84 88 311 457 58 568 73 645 60 61 87 701 71 815 
TL 936 48 67 74 42010 36 89 95 306 16 424 44 
58 509 674 709 921 43138 373 477 632 6 783 91 
811 920 44013 24 104 221 67 458 522 24 58 609 
721 33 75 839 41 45096 380 457 560 644 804 6 
47 925 50 46013 41 215 34 444 695 47538 644 
766 812 28 31 927 55 48150 75 249 84 383 445 
692 876 934 49020 133 78 262 491 527 89 630 78 
85 790 844 967, 

50040 283 392 507 13 638 56 79 98 763 68 
856 911 44 51018 337 176 260 346 522 43 636 76 
94 724 30 95 825 919 25 28 47 52096 116 59 76 
88 219 303 497 606 70 733 849 969 53125 90 219 
71 370 89 517 607 743 805 922 68 54227 358 402 
545 89 97 698 727 55013 38 92 158 274 415 25 
519 849 56142 292 95 302 33 479 579 642 95 704 
24 861 57052 229 468 93 728 66 81 813 67 914 57 
73 58008 57 126 403 45 556 86 88 95 626 702 53 
58045 128 203 17 20 324 36 440 14 80 $3 686 
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Zamiast ulepszyć gatunkowo papierosy, monopol tytoniowy 


75008 58 T23 213 21 
55 74 80 875 76051 
521 88 762 818 52 79 92 9 
297 425 44 602 29 716 814 
16 839 920 78 79072 90 165 88 200 99 
48 750 903 48 80199 517 639 54 69 990 99 81043 
G6 143 3231 422 506 32 66 96 725 8% 828 91 934 
42 71 82202 318 70 476 593 698 755 971 83215 
423 55 68 539 684 732 38 830 98 975 84031 42 
81 165 311 430 511 600 856 60 85045 228 62 404 
571 707 854 80 938 86021 97 101 47 5 97 316 
482 525 34 656 99 705 69 857 913 46 87077 85 
90 137 58 233 60 463 588 99 940 51 88143 52 71 
233 347 58 423 34 652 892 89026 227 61 374 86 
836 907 902214 74 314 32 59 403 582 57 639 733 
47 64 72 91 951 91 94200 23 303 437 75 542 56 
654 71 92014 47 171 529 37 617 31 58 771 836 
59 915 93039 76 150 395 516 875 96 99 917 94125 
70 229 38 352 429 32 37 r=2 612 720 827 959 
25080 55 83 96 244 65 382 *28 32 53 561 608 15 
16 45 757 87 801 40 934 96078 134 42 49 223 
364 97 438 533 70 99 768 878 81 964 97001 27 
63 138 225 50 87 388 90 654 84 740 817 98148 
51 258 61 65 365 412 31 69 524 676 827 99018 
597 611 32 947 89. 


100106 388 538 57 638 64 104037 72 149 234 383 
409 501 11 901 93 97 102069 298 438 48 52 582 85 609 
132 49 61 882 902 14 18 43 103095 136 309 31 403 42 
96 541 26 677 756 71 895 942 104050 154 218 308 576 
177 96 105130 70 85 244 386 535 43 54 85 638 68 705 
834 106111 93 95 235 47 98 446 511 606 815 86 917 
107043 80 120 85 254 443 84 608 74 722 57 839 83 
936 108025 181 90 374 82 454 538 94 875 % 978 92 
109036 58 76 203 10 17 43 92 412 644 725 816 32 33 
110032 89 100 50 76 278 377 409 53 551 86 715 843 
929 111067 161 62 246 320 32 73 488 536 652 81 936 
62 94 112430 65 232 300 508 41 _690 92 113071 lIl 
365 436 680 733 810 43 52 114001 74 386 93 483 572 
77 87 748 77 89 826 951 115053 89 205 31 384 456 
539 71 635 704 58 901 48 116206 25 40 355 67 488 
515 82 609 11 971 94 117255 504 627 845 66 904 44 
69 80 118077 122 534 72 602708 809 82 931 61 119168 
203 27 315 87 463 85 539 76 634 825 53 88 957 120010 
16 91 121 255 58 859 96 907 92 121188 233 305 10 486 
545 52 627 66 81 819 75 944 56 90 122069 229 99 
309 12 651 013 47 123044 121 59 76 221 430 558 703 
67 827 52 124056 77 ¥55 423 567 83 628 707 820 23 27. 
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myśli o wywozie swych skandalicznych wyrobów 


144043 286 333 78 423 650 782 966 
78 84 95 347 456 64 68 597 627 64 

944 58 146050 199 219 79 80 318 443 521 
8 800 17 943 48 56 147043 100 77 220 80 382 
148070 598 640 708 811 912 87 
338 89 560 74 621 58 80 751 


150042 60 6l 156 TL 265 437 95 517 859 975 
151100 97 393 558 712 881 64 953 152021 26 107 75 
236 73 90 325 452 6l 97 859 901 9 14 47 60 14 
153132 203 12 56 460 82 673 717 810 967 154459 51 
553 621 709 16 41 968 155152 85 92 280 82 347 556 
89 612 62 87 712 31 805 66 156067 78 100 207 325 
26 28 63 461 630 801 59 98 157022 53 271 321 449 
83 717 158005 9 15 212 37 400 31 96 504 681 750 
894 902 50 159086 128 44 217 41 320 29 56 713 40 905 
11 42.160059 75 134 231 304 605 62 794 91 311 968 
161051 102 238 326 53 97 457 626 53 707 47 58 814 
959 60 162159 268 314 403 10 516 610 69-830 50 962 
70 163011 46 65 164 210 11 71 386 419 651 65 81 793 
961 164032 233 387 519 45 96 97 651 70 807 927 31 
64 97 165056 75 144 55 234 426 524 66 69 96 689 878 
922 73 166018 79 100 35 75 99 224 331 483 754 918 
55 59 75 167121 32 47 63 78 83 224 57 368 582 673 
784 823 42 68 168124 83 206 350 53Ł 744 854 97 974 
169050 160 75 216 85 416 79 83 588 605 16 62 855 
944 170062 71 112 318 92 410 29 554 710 43 87 819 
901 171103 79 91 206 11 355 428 63 92 588 690 804 
960 172071 226 39 53 360 95 615 47 763 75 904 5 31 
49 64 173055 163 68 309 33 453 777 865 174038 153 69 
204 23 37 53 72 368 507 21 32 794 823. 

175221 99 345 51 423 33 41 523 634 795 833 79 
956 176011 108 99 209 98 374 95 502 25 65 621 37 40 
44 52 715 51 69 78 906 18 79 177102 46 56 63 210) 
376 99 412 45 536 76 605 59 787 148172 211 323 426 
624 963 92 179031 105 14 59 92 227 39 391 415 g2 
652 710 97 979 180123 43 68 271 335 401 78 588 549: 
80 827 37 89 96 972 181019 144 73 20% 424 00 533 
631 829 36 945 182015 80 161 96 203 73 330 407 9g! 
524 678 821 75 967 72 183206 68 342 78 440 16 656 
188 98 813 943 79 184142 226 27 45 556 618 73 80 
199 844 915 40 185027 140 348 425 630 799 186029 45 
63 92 160 238 91 308 452 55 72 GI8 55 796 988) 
188096 232 369 96 450 66 501 27 651 72 93 741 53 5% 
90 823 25 908 188197 477 93 98 539 43 630. AS 7I 
56 669 189103 41 76 250 314 500 2 19 25 53 622 
820 25 55 909 190005 114 273 90 91 559 724 TI £$i 
981 191142 335 79 04 521 756 98 923 78 8$ 192134 SÈ 
66 400 540 604 24 45 833 193013 47 85 328 70 428] 
69 74 96 90 227 194008 59 91 134 308 9 434 45 go 
859 92 923 195009 114 I5 56 31 08 261 93 406 8 
19 723 29 826 38 49 169020 24 166 200 43 
80 707 197181 90 97 239 335 55 551 612 
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zabawki dziecinne 
Z przed 0.608 laf 


Archeologiczna misja amerykańa 
ska, pracująca w Grecji, na tere- 
nie starożytnego Koryntu, odnala 
zła w odkopanym przez siebie Sar 
kofagu dziecka różne przedmioty, 


Polski monopoj tytoniowy roz- 
szerzając coraz bardziej zasięg 
działalności swojej, marzy obecnie 
o wprowadzeniu swoich wyrobów 
na rynki całego świata. Po wymia 
nie zapoczątkowanej umowy z 
Gdańskiem, ma być wkrótce zawar 
ta podobna umowa z Francją: na- 
sze „Egipskie* będą sprzedawane 
w Paryżu, a francuskie „Marylan- 
dy* ukażą się w polskich sklepach 
tytoniowych obok innych wyro- 
bów zagranicznych. Dobrze to 
świadczy o zapobiegliwości polskie 
go monopolu tytoniowego, który 
dba o palaczy, dając Im do wybo- 
ru kiepski własny towar po niskiej 
cenie 1 lepszy zagraniczny papie- 
os, ale za.. 70 groszy sztuka! 0- 
czywiście, zubożały obywatel bie- 
rze do ust pięciogroszowego „Gran 
da“, patrząc z zazdrością na barw 
ne etykiety papierosów angielskich 


UDODOOGODOOOODCO0GOD0OCOO0OOC 
Powrócił na stałe 


Dr. LANGBARD 


Zawadzka 10, tel. 106-30. 
Przyjmuje od 9—12 i od 6—8. 
8504-5 


amerykańskich ; tureckich. Jedy- 
nie papierosy gdańskie mimo wszy 
stko znajdują chętnych nabyw- 
ców, podczas gdy nasz „kontyn- 
gent“ leży  niewyprzedany w 
oknach i po kątach gdańskich skle 
pów tytoniowych, 

Zainteresowanie naszego mono- 
polu rynkami zagranicznemi sięga 
daleko, bardzo daleko, bo aź do Ja 
ponji i Argentyny. 

Szkoda, że błądząc inicjatywa 
po zamorskich krainach — P, M. 


T. zapomniał zupełnie o najbliż- 
szym i najobszerniejszym terenie 
swojej działalności — o Polsce! 
Otóż od szeregu lat nie wprowa- 
dzono na rynku polskim żadnych 
ulepszeń w gatunkach tanich i 
średnich, Owszem, znakomicie u- 
lepszono gatunki luksusowe, jak 
„Złota Pani“, „Nil“ i „Specjalne 
egipskie“, ale dła uboższego i prze 
ciętnie zamożnego społeczeństwa 
palaczy nie uczyniono dosłownie 
nic!!! Gatunki najczęściej używane 


Ksiega adresowa cudotwórców 


Nowojorski departament zdro- 
wia wydał w ostatnich czasach je- 
dymną w swoim rodzaju „książkę 
adresową“, zawierającą nazwiska 
25,000 amerykańskich pokątnyoh 
lekarzy-cudotwórców. Obok na- 
zwisk i dokładnych adresów poda 
ne są w książce tej również nazwy 
najważniejszych, połecanych przez 
owych nuzdrowicłali, lekarstw. W 
ten sposób departament zdrowia 
spodziewa się ustrzec publiozność 
przed szarlatanami. Prasa amery- 


kańska innego jest jednak zdania, 
twierdząc, że wydsmie tak dokład: 
nej księgi adresowej ułatwi lu: 
dziom odszukanie cudotwórcy i 
zwiększy frekwencję w ióh ambula 
torjach. Te same pisma radaą rów 
nież inńym pokrewnym zawodom, 
jak  chiromamtom, wykładaczom 
snów itp. postarać si, by tiguro- 
wali w podobnych księgach adre- 
sowych, a interesy eh napewno 
znacznie się poprawią. 


jak „Grand Prix“ „Ergo“ i „Ma- 
den“ przypominają w niektórych 
pudełkach smak suchego siana, po 
„Cowboyach* ludziska chorują na 
żołądek, „Wandy“ i „Sokoła“ na- 
wet desperat nie zapalj i tak — 
czyni słę wszystko, by konsument 
wyrobów tytoniowych sarkał na 
monopol lub popierał przemyt! 

Doprawdy, dziwne wręcz wyda- 
je się uprawianie tak „luksusowej“ 
polityki tytoniowej! 

Więc — nie o rynkach zagranicz 
nych myślcie, o zaeni panowie z 
P. M. T., lecz o ulepszeniu jakoś- 
ci I o urozmaiceniu gatunków po- 
pularnych, nie dła francuzów, nie 
dła powstańców argentyńskich, 
nie dla Japończyków, lecz dla bra- 
ci, da rodaków, dła — zubożałych 
polskich palaczy! 

Cis 


Warszawski Skład Futer 


1 Zawadzka 1 tel. 191-05 


poleca wielki wybór futer 
po cenach hurtowych 


które wzbudziły najwyższą dleka- 
wość uczonych. W sarkofagu, da» 
'tującym się z przed 3,000 lat, zna- 
leziono bowiem małego konika u- 
lepionego z palonej gliny i pokola 
rowanego. Pozatem znalazły się 
też: mały pancerz ze skóry wypra 
wionej, hełm bronzowy, grzeby- 
czek metałowy i kilka wazoników 
glimianych. Słowem 
służące do gier i rozrywek dziecka 
greckiego 
Szczegół interesujący: na nodze 
konika wyryte było nazwisko fa- 


zabawki 


a ped 30 wieków. 


brykanta tej zabawki, nazywał się 
on Philoclides. Przed 3.000 lat 


azteci bawiły się tak samo jak dzi 


siaj. 


ODODOOCOOOCOCGODOTCODOCOGO 
Dr. med. 


Gregor: Rozenhery 


spec. chorób żołądk,, kiszek, wąs 
troby I wewnętrzne 


Gdańska 44, tel. 224-44 


muje od 5%0—7, w, w niedziele 
PY 10—172 w południe. 
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GŁOS SPORTOWY 


MISTRZ POLSKI MAURYCY HR. POTOCKI 


o swoich sukcesach i sporcie automobilowym w Polsce 


Mistrz Polski w jeździe sa- 
mochodowej p. Maurycy hr. Po 
tocki udzielił jednemu z przed 
stawicielH prasy wywiadu o mo 
żliwościach rozwoju automobi 
lizmu w Połsce, o swych suk- 
cesąch i swych współzawodni- 
kach. 

Hr. Potocki zdobył tytuł mi- 
sarza Połski po raz pierwszy. 
Zwycięstwo to zawdzięcza w 
pierwszym rzędzie wybitnej re 
gularności jazdy. Nie zawsze 
był pierwszym, migdy jednak 
ostatnim lub na dalszem miej- 
seu. Wobec tego, iż tytuł był 
brzyznany za ogólne wyniki w 
raidach, liczących się do mi- 
strzostwa, Potocki mógł zdy- 
stiansować takich kierowców, 
jak Ripper i H, Liefeldt. Nie 
wisle im ustępując w technice 
jazdy, bił ich zdecydowanie 
swą  regularnością i najlep- 
szem przygołowaniem do wy- 
ścigów, 

Ale lepiej oddajmy głos mi- 
strzowi, niech on mówi o sobie, 
Życzy pan pomówić ze 
mną o ubiegłym sezonie auto- 
mobilowym, dówiedzieć się o 
moich wrażeniach osohistych, 
jakie wyniosłem z tylko co za- 
kończonej walki a mistrzostwo 


Polski? 
Wr b. SEES se w 
je 4d *oieobiłowym g4- 
inie sapõrci, Zestały zro 
Di ae piero aze kre ku mostä 
wienia paszyeh zawodów na 
sozioruie europe tskim. 
Wprowadziliśmy, aczkol | 


mięk skromne, nagrody pienię |nyek. 


zne, Lwów ze zwykłą sobie » 
pełna energji iniejatywą urzą- 
dzi} wspaniały wyścig okrężny 
po swych uż:cach, gdzie wszyst 
kie wozy w swych klasach star 
lowały qednocześnie 

Była ło wspaniała 
pierwszorzędnie zorganizowa- 
pa. W jednym tym. wyścigu 
nauczyłem się więcej, Elż przez 
całe swoje życie. 

Wyścig Tatrzański został za- 
liczony do jedne: z prób a mi- 
strzostwo Europy. W wyścigu 
tym brał udział jeździec tej 
miary, co p, Hans v. Stuck, 
dzisiejszy mistrz Europy w jeż 
dzie górskiej, Wygrywanie wy- 
Ścigów u nas już nie jest łatwą 


İmpreza 


przejażdżką po tani wieniec 
wawrzynu 
Zapytuje pan, czy wprawa- 


dzenie ragród pieniężnych nie 
spaczy charakteru naszych 
zawodów? 

Broń Boże! Ujemnie się odbi 


us UWAJ i 
| SZYBKO WYWIERAJĄC TWOJE DZIAŁANIE | 


PROSZKI 


TABLETKI 


DLA DOROSŁYCH 


| mac. A.BUKOWSKIEGO | 


00 NABYCIA WE szy APTEKACH 
w ORYGINALNYM OPAKOWANIU w MAŁYCH 
BOGOONYUH PUDFŁKACH PD DWADZIEŚCIA TABLETEK 
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ła na atmosferze współzawod- 
nictwa jedynie gra na pienią- 
dze i zakłady, lecz nigdy nagro 
da pieniężna, która jest prze- 
znaczona na pokrycie kosztów 
jakie sport automobilowy w 
wyższym stopniu niż inne 7a 
sobą pociąga. 

Nagrody pieniężne, o ile su- 
ma ich będzie odpowiednia, i 
tak rozłożona, by każdy miał 
szanse powodzenia w ubiega- 
niu się o nie, bezwątpienia po- 
większą ilość zawodników, 
przycinoną konkurencję zagra- 
niczną i pozwolą zdolniejszym 
naszym kierowcom, po wypró- 
bowaniu swych sił z prawdzi- 
wymi asami kierownicy w kra 
ju, sięgnąć po laury zwycię- 
stwa zagranicą. 

Niestety, nie posiadamy 
swych fabryk samochodowych, 
ro nad wyrąz ujemnie wpływa 
na rozwój sportu automobilo- 
wego w Polsce. 

Posiadamy natomiast szereg 
przedstawicielstw fabryk za- 
granicznych, które traktują na- 
sze zawody, jako jęden ze Środ 
ków reklamy, nie łożąc na nie 
pieniędzy poza ofiarowaniem 
od czasu do czasu jakiejś gro- 
szowej „nagrody honorowej. 
Naturalnie  przedstawicielstwa 
ponoszą bezpośrednie koszta 
brania udziału w zawodach, 
lecz wydatek ten w dobrze zor 
ganizanowym „businessie'' jest 
bodaj mniejszy, niż parę ogło- 


ka na całej pierwszej stroni- 


większych pism codzien- 

Fabryki zagraniczne łożą 
wielkie pieniądze na organiza- 
cję zawodów, które są dła nich 
nietylko źródłem reklamy, ale 
terenem doświadczeń konstruk 
cyjnych. Fabryki te toczą ze 
sobą zaciętłą walkę, nie pozba- 
wioną pierwiastka czysto spor- 
towego. Alfa Romeo broni 
barw słonecznej Italji, Francja 
wysyła w szranki Voisiny i Bu 
gatli, zaś u nas walka się toczy 
między dyrektorami poszcze- 
gólnych przedstawicielstw, któ 
rzy stawiają sobie za najwyż- 
szy cel i zadanie — sprzedaż 
—jaknajwiększej ilości maszyn 
w danym sezonie. 

Pozalem mamy szereg sports- 
menów - amatorów, którzy sla- 
ją w szranki dla przyjemności 
iazdy i współzawodnictwa oraz 
ambieji „wybicia się“, lecz ci 
przy nafjszczerszych  chęciach 
nie są w stanie wiełe sprawie 
dopomóc, choć dają z siebie 
bardzo wiele. 

Z pośród tych pionierów 
sportu automobilowego w Pol- 
śce, idących o własnych siłach, 
|| vybija się na czołowe miejsce 
mistrz Polski na rok 1929 
Jan Ripper. 

Gdyby za „naszym Jasiem“ 
stanęła jakaś potężna fabryka, 
jestem przekonany, že nieba- 
wem  posłyszanoby o nim na 
szerokim świecie. 

Czuło się to fuż dwa lata te- 
mu na wyścigu Tatrzańskim, 
gdy Ripper postawił rekord tra 
sy, pobity w tym roku przez 
Słiicka. Ripper na swej starej 
maszynie poprawi} również 
swój dawny rekord o kiikana- 
ście sekumd. Jestem przekona- 
ny, że gdyby przez te dwa łata 


[M 


Dziś o g 11 przed południem 


PORANE 
Dj Wielka Zabawa Ogrodowa 


Wiele niespodzianek f atrakofi 


MUZYCZNY 
pod dyr. R. Telga. 


uczestniczył w tylu wyścigach, 
co Stück i gdyby w tym roku 
współzawodniczyli na równych 
maszynach, to rozegrałaby się 
między nimi zacięta wałka, w 
której setna sekundy lub los 
szczęścia zadecydowałby o zwy 
cięstwie, które w mojem prze- 
konaniu jednak  pozostałoby 
przy Ripperze. 

Z powyżej przytoczonych mo 
ich wywodów wynika, że sport 
automobilowy w Polsce opiera 
się na przedsiębiorstwach czy- 
sto handlowych į na kilku a- 
matorach. Trudno jest  połą- 
czyć ze sobą tak odrębne dwa 
czynniki, jak „czysty sport“ i 
interes handlowy, trudno jest 
również walezyć osobie prywat 
nej z przedstawicielstwem, któ 
re ma za sobą fabrykę i dyspo 
nuje całym swym aparatem 
handlowo - technicznym, by 
zwałczyć prywatną jednostkę. 
oto stosunki, które zatruwają 
atmosferę sportową. Nagrody 
pieniężne mogą te stosunki je- 
dynie uzdrowić, 

Czemu przypisuję swe powo 
dzenie? Bardzo wielu okolicz- 
nościom. Choć lat temu 20 
pierwszy raz siadłem za kieró- 
wnieą, jestem początkującym 
kierowcą wyścigowym i zdaję 
sobie dokładnie z tego sprawę. 
Nigdy nie starałem się poką: 
zać więcej, niż potrafię. 

To mzie uchroniło öd „wsy- 
pania się“, co może łatwo się 
przytrafić przy pierwszych kro 


ków, na mnie patrzało łaska- 
wie. Pozatem nadzwyczajna 
konstrukcja i materjał mego 
„Bugatti* zarówno motoru jak 
i podwozia nie zawiodła nigdy. 
Serdeczne za to składam tutaj 
podziękowanie mechanikowi p. 
Szwareszteima p. Wacławowi 
Kaszy, który przygotowywał 
wóz do każdego wyścigu i z 
wielką brawyrą i zimną krwią 
przy mym boku uczestniczył 
we wszystkich wyścigach. 

Kto jest według mnie najlep- 
szym naszym kierowcą? Zaiste 
trudne zadaje mi pan pytanie, 
na które nie jestem w możno- 
ści dać odpowiedzi, z kolei 
mógłbym zapytać, kto lepszy 
Carraciola czy Stück? 

Wiem jedno, że nadal wzoro 
wać się będę na mistrzu Lie- 
feldzie, którego wskazówkom 
wiele zawdzięczam i na „mi- 
strzyku Jaśku', który mi też 
niejedno pokazał i życzę im z 
całego serca; by lepszy zawsze 
wygrywał, 

Jaśkowi życzę potężnej no- 
wej maszyny; Heniowi by pech 
go raz na zawsze opuścił A 
sobie — sobie też życzę — i 
proszę, by mi wszyscy życzyli, 
bym kiedyś mógł dojść do tego 
i doczekać w Polsce takiego 
wyścigu, by mając ich oby- 
dwuch koło siebie, wśród huku 
trzech grających piękną muzy 
kę motorów, mijać w wałce ce- 
lownik i potem, bez względu 
na wynik, złączyć w brater- 


kach na wyścigówce. Pozatem skim uścisku nasze dłonie, exa- 


szczęście, które było tak bez 
serca dla moich współzawodni 


Prof. F. 


Sienkiewicza 20 
wznowił wykłady muzyki. 
Specjalność: gra fortepianowa. 
Zapisy początkujących (w ograniczonej liczbie) od 4—6 


smolone lecz dumme ze swego 
wystłku. 


Halpern 


1789—53 


Gwiazda-Kadimah 3:5 (2:2) 


Skandaliczne zachowanie się drużyny gości 


W ostatnich dniach drużyna 
piłkarska Kadimachu kroczy 
po drodze zwycięstw, wykazy- 
jąc przytem doskonałą formę. 
Dwa zwycięstwa, odniesione w 
Warszawie, powtórne wreszcie 
wczorajsze nad Gwiazdą, tem 
cenniejsze, iż przeciwnik re- 
prezentuje dobrą A-klasę, to 
sukces niebyłejaki, 


Wczoraj Kadimach wykaza- 
ła niebywałą ambicje i silną 
wolę do zwycięstwa. Trzykrot- 
mie Gwiazda zdobywała prowa 
dzenie, zawsze jednak gospoda 
rze zdobywają się na wyrówna 
nie. Wreszcie dalsze dwa ata- 
ki przynoszą zasłużone zwy- 
cięstwo, Technicznie gospođa- 
rze mają braki, głównym ich 
atutem to szybkość akcji. Na- 
pastnicy nie przetrzymują pił- 
ki. Bohaterem zawodów wczo- 
rajszych był Faktor, zdobywca 
trzech bramek, czwartą uzy- 
skał Rubinstem z karnego. pią 
ta samobójcza. 


Gra przez cały czas wyró- 
wnana i niezwykle ostra, szcze 
gólniej ze strony gości. Na 20 
minut przed końcem Lerner u- 
myślmie kopie Rubinsteina, któ 
ry odwzajemnia mu się, za co 


sędzia obydwn usuwa z boiska. 
Tu następuje interwencja kapi 
tana drużyny „Gwiazdy“, Zyl- 
berszteina, w słowach obraźli- 
wych dla sędziego, który rów- 
nież usuwa go z boiska. Nie- 
subordynacja drużyny „Gwiaz- 
dy“ zmusza sędziego do od- 
gwizdanie zawodów. Fakt ten 
spotkał się z oburzeniem ze 
strony licznie zgromadzonej 
publiczności, która wygwizduję 
drużynę gości, 

Sędziował zupełnie popraw- 
nie p. Busiakiewiez. 


ULUBIENIEC KOBIET 


Willi Fritsch 


w zeczy europejskiej 
operetee d Świękowej 


WALC MIŁOŚCI 
wkrótcew SPLENDIDZIE 


LETTERE PET 
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Chore kobiety arini pe 


użycie neterainaj wody gorzkie 

ciszka-Józefa lekkie wypróżnienie, 
przyczem połączone to jest nieraz 
z nadzwyczaj dobroczynnem działa- 


niem na chore organy. Żąd, w aptek. 


URZSTNETE WEKTORA 22 2) 


Szmidł 


Zdobywcza nagrody na wyści- 
gach kołarskich o mistrzostwo 


Polski dla dług odystansowców. 
Zwiecdzajcie 


Wystawę Ruchomą 
w Zgierzu i Miejskie 
Zakłady Kąpielowe, 


W pływalni odbywają się indywidual- 
nie i zbiorowo lekcja pływania pod 


kierunkiem specjalnego instruktora. 

Opłata za naukę od grup EDA 

ę 10 osób W, zł, 50.— za 15 
le 


Basen czynny codziennie ! 
zbiorowo prócz poniedział- 
ków od godz. 11—8 wiecz. 
W niedzielę od 2—6 popoł. 


Wyścig kolarski Skry 


Dnia 21.1X.19380 r. o godz. 9 
rano R. K. S. „SKRA.“ urządza 
bieg kolarski ną 50 kl. na tra- 
sie Krzywie — Głowno. 

Nagrody w postaci 
rzeźb bronzowych. 

Startowe 3 złote. 


Piękna inicjafywa 
K. S. Orkan 


Dowiadujemy się, że K. Sp. 
„Orkan* w Łodzi zwrócił się 
l do klubów pabjanickich: „Bu- 
rzy“, „Sokoła* i P, T. C, z pro- 
pozycją wystawienia reprezen- 
tacji m. Pabjanic celem roze- 
grania zawodów propagando- 
wych, z których zysk przezna- 
cza na budowę łodzi podwod- 
nej p. n. „Odpowiedź Trevira- 
nusowi', 


płasko 
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GŁOS RADJOWY 
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„Czego chce słuchać przez radjo?” 


Znaczenie radja dla zbliże: 
nia i współżycia narodów zə- 
stało wszechstronnie omówio- 
ne w niezliczonej ilości artyku- 
łów, korespondencji, książek, 
nołatek dzinnikarskich it PF 
posz. 

Dopiero w tych dniach opu- 
wiadał mi pewien młody cze 
ski inżynier, którego fabryka 
w Pradze delegowała do budo- 
wy 9lbrzymiej elektrowni pod 
lenringiadem, że jedynie radjo 
vmożliwiło mu pohyt przez 
dwa lata w zgoła obeem, cięż- 
kiem Środowisku. Oto przed 
wyjazdem skonstruował on 3 
jednakowe nadawczo - odbiar- 
cze aparaciki krótko - falowe: 
jeden pozostawił w domu, dru 
go — w fabryce, 
sarjacie ludowym. gdzie 
skał zezwolenie 


zhwilę wolnego czasu, rozma: 


wiał z rodziną, lub porozumie |$ 


wał się z dyrekcją w Pradze, 
Pytałem go o koszt takiego 


aparatu, Oznajmił mi, że prócz || 


usłyszymy dziś przez radjo? 


specjalnej lampy. cały mate- 
rjał składa się z drucików i bla 
chy. że więc naogół koszt jest 
stosunkowo niewielki, A przy- 
tem człowiek, siedząc w zapa- 
dłej mieścinie na dalekiej pół- 
nocy, wśród obcych zupełnie 
ludzi i w nieznośnych dla sie- 
bie warunkach, ma możność u- 
irzymywania stałego kontaktu 
ze swoim Światłem, kontaktu 
czynnego, w którym sam cią- 
gle bierze udział. 

Jakie usługi radjo oddaje o- 
krętom, jak cudownie współ- 
pracuje z lotnictwem nad eli- 
ETEN TY TU z REAWCWET 154 


Dźwiękowe 


Dziś i dni następnych! 
Pierwszy polski film dźwiękowy 1000/0 
mówiony, wytwórni zagranicznej 
„Paramount p. t, 


Tajemnica 
lekarza 


pg. scenarjusza Jamesa Barriego, dja- 

Jogi Włodzimierza Perzyńskiego. Zdjęć 

dokonano na aparatach systemu We" 
stern Electric. 


W rolach głównych najsłynniej- 
si artyści teatrów stołećznych 


Maria Gorczyńska, 


K. Junosza Siępowski 
Ludwik Solski, 
Zbyszko Sawan. 


Dwa nadprogramy: 
Fleischera „Zabawki“ 
i dźwiękowy tygodnik 

„Paramounta“. 


Początek seansów w dni powszednie 
od 4, ostatni o g. 10.15 w.. w soboty 
niedziele i święta o g. 12 w poł., ost. 
seans o g. 10,15 w. 
Ceny miejsc na porankach zniżone! 
Passe-partout prócz urzędowych oraz 
bilety wolnego wejścia nieważna. 


a trzeci za-|[ 
brał z sobą i zgłosił w komi-|$ 
uzye|E 
na instalacje |g 
Dzięki temu codziennie, mając |% 


m 
Š 


do potrzeb 


minowaniem przeszkód czasu i 
przestrzeni, ilu ludzi zawdżię= 
cza już wprost cudowne ocale- 
nie z największych niebezpie- 
czeństw i beznadziejnych sy- 
tuacji tajemniczym falom, kłó- 
re przenoszą za góry, lasy i 
morza głos ludzki, z jednego 
końca świata na drugi — tego 
przykłady przynoszą nam 2u- 
dziennie wszystkie dzienniki 
wszystkich krajów i ludów. 
Ale waruńkiem podstawo- 
wym do odegrania wielkiej ro- 
li, do spełnienia poprostu mi- 
sji dziejowej radja. jest jego 


LUNA 
ROZKOSZE 


DZIŚ 

Łódź, 233,8 m. 

10,15 — 11,45 Nabożeństwo z 
bazyjiki wileńskiej. 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 

12.05 — 13.15 Muzyka 
gramofonowych. 


1315 — 18,20 Odczytanie pro- 


z płyt 


gramu dziennego i repertuar te- 
atrów i kin. 
16,50 — 17410 Muzyka z War- 


SZAWY. 

1710 — 17,25 Odczyt p. t. „Ko 
chanka i białe łabędzie* wygł. 
prof. Stanisław Sumiński. 


17,25 — 18,45 Koncert ork. dę- 
tej pod dyr. tramwajów miejskich 
pod dyr. Leona Cymermana, 

18,45 — 19,05 Rozmaitości. 

19.05 — 19,25 Wiadomości przy 
jemne i pożyteczne, 

19,25 — 19,45 Kwadrans harcer 
ski (otwarcie roku harcerskiego 
1980-1931). z 

19,45 — 20,15 Kwadrans litera 
ki „Kamizelka“, nowela Bolesła- 
wa Prusa. 


20,15 — 22,00 Koncert popular- 
ny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Sta 
nisław Gruszczyński (tenor) i prof. 
Ludwik Urstein (akomip.) 

22,00 — 22,15 Cezary: Jellenta 
wygł. feljeton p. t. „Humor i dow 
cip Warszawy“. 

22,15 — 24,00 Komunikaty: me- 
teor., polic., sport, oraz muzyka 
taneczna z rest. „Oaza“ w Warsza 
wie. 

JUTRO 

Łódź, 233,8 m. 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 


12,05 — 18,15 Muzyka z płyt 


gramofonowych. ; 

13,15 — 13,20 Odczytanie pro- 
gramu dziennego i repertuar ta- 
atrów i kim 


Z seanse o g. 124) w poli Z-4j po pał. 


program dozwolony dia młodzieży 


Arcywesoła komedja w 10 aktach z niezrównaną parą artystów 


Lew Gody i Aileen Pringie 


w rolach głównych. — Ceny miejsc minimalne. — Początek sean- 
sów „iialki* z pełną ilustracją muzyczną i śpiewną o godz. 4-ej, 
6-ej, 8-ej i 10-ej wiecz. 


Ji 
i 


i wymagań radjosłuchaczy 


powszechność, Musi ono stać 
się artykułem pierwszej, €o- 
dziennej potrzeby każdego oby 
watela. Im więcej ludzi brać bę 


7" 


MNE 


Obwieszczenie. 

Zawiadamiamy wszystkich po- 
siadaczy radjoodbierników, iż 
uruchomiliśmy największą lado- 
wnię na m. Łódź baterji, aku- 
mulatorów radjowych i samo- 
chodowych. 

Patefon 


(Konstantynowska) 11 Listopada 32 
tel. 171-71 


a 
Dzi 


OJCOSTWA 


z z CZ Z Z Z A 
Z. A ZZ W 


15,50 — 16,15 Odczyt p. t. „Pa- 
rę rad dla turysty samochodowe- 
go w Polsce“ — wygł. inż. Roger 
Morsztyn. 

1615 — 1710 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17.10 — i7,25 Przegląd komuni 
kacyjny. 

17,85 — 18,00 „Skrzynka pocz- 
towa łódzka* — koresp. bieżącą 
omówi red. Jam Piotrowski. 

18,00 — 19,00 Muzyka lekka z 
kawiarni „„Gastronomja* w War- 
szawie. 

19,00 — 19,20 Rozmaitości. 

19,20 — 19,35 
techniczne. 

19,35 — 19,45 Plyty gramofono 
We 

19,45 — 20,00 Komunikat izby 
przem. handlowej w Łodzi. 

20.00 — 20,15 Prasowy dziennik 
radjowy. 

20,15 — 22,00 Operetka „Ewa“ 
Fr. Lehara. Wykonawcy: Orkie- 
stra P. R. Wącław Elszyk (dyr.), 
Halina Sawicka (sopr.), Al. Wa- 
siel (tenor) i inni. 

22,00 — 22,15 Feljeton p. t. 
„Porucznik 4 pułku Spahisów* — 
wygł. p. Tadeusz Strzetelski. 

22,15 — 24,00 Komunikaty: me- 
teor., polic, sportowy oraz muzy- 
ka taneczna i salonowa z „Polonia 
Palace-Hotelu* w Warszawie. 


Km 


Pogawędki 


kicz r GWIAZDA 


LILJANA HARVEY 


w pierwszej europejskiej 
oałóę Phara akr 


WALC MIŁO: 
wkrótce » SPLEŃNDIDZIE 


dzie udział w tem gigantycz- 
nem dziele wzajemnego zbliża- 
nia i przenikania dorobku kuł- 
turalnego poszczególnych na- 
rodów, tem bliższą realizacji 
będzie wspaniała idea harmo- 
nijnego współżycia i współpra 
cy gatunku, któremu na imię 
człowiek. 

Trzeba przyznać, że rządy 
całego świata, wiecznie powa- 
śniune i wciąż poszukujące pře 
tekstów do wałki, zupełnie mi- 
mowoli walczą w interesie 
wspomn. zbliżenia, popierając, 
często ze względów jedynie am 
bicji i prestigeu rozwój radjo- 
fonii. Dla nas motvwy są obo- 


A| jetne. Nam chodzi o rezultaty, 


a te nie każą długo na siehię 
czekać wobec rozmachu, z ja- 
kim radjo toruje Sobie drogę, 
zarówno do mansardy i sutery 
ny robołnika, jak i pod strze- 


| chę ubogiego kmiotka. 


Polska ma zaszezyt należeć 
do krajów * przodujących w 
dziedzinie radja. W każdym 
razie dzielni ludzie, którzy kie 
rują u nas rozwojem tej gałę- 
zi kultury, czynią wszystko, a- 
by stworzyć warunki, umożli- 
wiające jaknajszybsze nsiągnię 
cie szczytu na pierwszym eta- 
pie wspaniałej drogi Hasłem 
tego pierwszego etapu jest: 
Radjoodhiornik w każdej rodzi 
nie 

Dopieró potem przyjdzie kò- 
lej na rozwój stacji prywa- 
tnych nadawczych (prawdopo- 
dobnie krótkofalowych), po- 
czem już automatycznie zreałi 
zuje się idea bezpośredniej wy 
miany myśli między masami 
poszczególnych ludów, 

W  miezmordowanej pracy 
nad urzeczywistnieniem hasła 
pierwszego etapu powstała w 
Polsce sieć stacji nadawczych 
(Warszawa, Poznań, Katowice, 
Wilno, Kraków, Łódź, Lwów), 
którę umożliwiają już posługi- 
wanie Się detektorem we w8zy- 
stkieh większych ośrodkach ży 
cia w naszym kraju. Nieba- 
wem już rozebrzmi głos wiel- 
kiej stacji nadawczej pod War 
szawą, której siła pozwoli słu- 
chać ją na detektor w promie- 
niu kilkuset kilometrów. A 


przystosować program rozgłośni 


więc tylko patrzeć, fak pod 
względem technicznym będzie 
my doskonale przygotowani 
do realizacji pierwszego etapu 
rozwoju radja, 


Mając przygotowany aparat 
techniczny przystąpić trzeba 
do dalszego kroku, którym mu 
si być wciągnięcie do rodziny 
radjowej jaknajwiększej ilości 
członków. Nie wystarczą tu je- 
dnak wzniosłe hasła, Trzeba 
wzbudzić realne zainteresowa- 
nie. Przeciętny śmiertelnik nie 
zainstaluje sobie nigdy radjo- 
aparatu tylko dlatego, że tą 
drogą dołącza cegiełkę do wiel 
kiego gmachu harmonijnego 
współżycia ludzkości, Uczyni 
on to jedynie wtedy, gdy bę- 
dzie widział w tem dla siebie 
jakąś korzyść, lub _ przyje” 
mność, I dlatego najgłówniej- ` 
szą troską kierownictwa „Pol- 
skiego Raja“ musi być obec- 
mis takie zestawienie transmito 
wanych programów, aby mos 
gły, a raczej musiały wzbudzić 
zainteresowanie jaknajszet= 
szych mas. Jest to zadania 
trudne, bowiem upodobania lu 
dzi są niezwykle różnorodne, 
zależne nietylko od indywiduał 
nych zainteresowań, ale i od 
różnorodnych warunków życia 
i rozwoju poszczególnych 0+ 
środków w kraju, Sztuką gaj 
większą będzie nagodnienie 
tych rozbieżnych potrzeb i 
przystosowanie da 
wymagań większości słucha- 
czów. 

Pewną przeszkodg stanowł 
w tej dziedzinie fakt, Że część 
naszych stacji ma charakter 
przekaźnikowy. Ale nie 
wątpliwości, że jeśli okaże się 
potrzeba usamodzielnienią 
tych stacji, to „Polskie Radło" 
nie zawaha się ani na chwiłę 
w dobrze zrozumianym intere- 


sie wielkiego dzieła, - którego 
jest pionierem, 
Naogół jednak _ kierowmio+ 


two programów „Polskiego Ra 
dja“ błądzi poomacka i mie por 
siada dostatecznego mater 
któryby pozwolił uwzględn 
potrzeby poszczególnych ośrod 
ków. 


„Głos Poranny“ pragnie obecnie przyjść 


„Polskiemu Radju“ z pomocą i w tym celu 


rozpisuje ankietę na 


temat: „Czego chcę 


słuchać przez radjo?“ 


Wszyscy bez wyjątku radjo-| tą 1 nadesłać redakcji odpos 
amatorzy winni się we wła-|wiedź ze swemi życzeniami w 
snym interesie zająć tą ankie-| kopercie, zatytułowanej 


Ankieta radjowa „Głosu Porannego" 


Każdy  radjoamator jest 
przedstawicielem pewnego ad- 


lamu społeczeństwa i dlatego 
jego głos musi być i będzie 
wzięty pod rozwagę. Wskaza- 


nem byłoby jedynie, aby w 
podpisie widniał zawód dające 
go odpowiedź, natomiast naz- 
wiska nie obowiązuje, a wvstar 
czą inicjały, lub pseudonim. 
Odpowiedzi te drukować bę- 
dziemy w miarę ich napływa- 
nia, by następnie zreasumować 
ich treść i wyciągnąć odpowie- 
dnie wnioski, które przedłożo- 
ne zostaną dyrekcji „Polskiego 
Radja“, jako dezyderaty radjo- 

Loiz, i 


wej 


Raz jeszcze podkreślamy, Ż4 
jakmajliczniejszy udział w an- 
kiecie jest warupkiem powo- 
dzenia całej ankiety i leży prze 
dewszystkiem w interesie sa- 
mych radjosłuchaczy, tudzież 
tych, którzy radjosłuchaczami 
zostać pragną, czy też zamie- 
rzają. ` 


A więc proszę się dobrzó 
zastanowić i nadesłać do redak 


cji „Głosu Porannego“ (Piotr- 
kowska 101) miewymuszoną, 


szczerą odpowiedź ma pytanie 
ankiety „Czego chcę słuchać 
przez radjo?“ Czekamył 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


21 września 1930r. 


r 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
21 września 1930 r. 


Wykorzystywanie doraśnyth konjunktur, 


śrubowanie cen i nienormalne zyski--oto cele 
kartelu przedzalników 


Co mówią konsumenci przędzy, posiadający własne fabryki 


# 


y 


‘Celem wszechstronnego Ø- 
Świetlenia zagadnienia przędzy 
bawełnianej, które juź od kil- 
ku tygodni jest tematem žy- 
wym na rynku łódzkim, oraz 
w związku z ostatniemi enun- 
cjacjami, pochodzącemi od kar 
telu przędzalń bawełnianych, 
zwróciliśmy się do drugiej stro 
ny zainteresowanej, a mianowi 
cie do komsumentów przędzy, 
celem wzyskania informacji. 

Rozmówca nasz przedewszy- 
stkiem zastrzegł, że przemawia 
w imieniu tych, którzy posiada 
ją własne fabryki, 

Artykuł w „Prawdzie“ z dn. 
21 września r. b. w nikim nie 
może zbudzić ździwienia, gdyż 
charakter tego organu, nie po- 
zwala ma bezstronne oświetle- 
nie zagadnień, w których zain- 
teresowany jest wielki prze- 
mysł włókienniczy, przyczem 
styl argumentów może nadaje 
się do wprowadzenia w błąd o- 
pinji, nieorjentującej się w za- 
gadnieniu, ale nie nadaje się 
do poważnego ich traktowania. 
W łódzkich gazetach z dnia 20 
września r.b. zostało umieszezo 
ne oświadczenie kartelu, jako 
odpowiedź na stawiane mu za- 
rzuty, które nasuwa następują- 
ce uwagi. 

Kartel kategorycznie zastrze- 
ga się, że ani cen, ani warun- 
ków sprzedaży mie ustala, 
Twierdzenie takie zarówno 
wprowadza w błąd minister- 
stwo przemysłu i handlu, jak i 
opinję publiczną, bo czy kar- 
tel formalmie w swojej umowie 
kartelowej zawiera lub nie za. 
wiera przymusu stosowania je- 
dnolitych een i warunków, to 
jednakowoż sprawa ta przez 
kartel jest regulowana, Najlep- 
szym tego dowodem jest fakt, 
że wszystkie przędzalnie baweł 
ny bez żadnych uchybień stosu 
ią jednakowe ceny i jednako- 
we warunki. Kartel mógł przy- 
czynić się do uporządkowania 
zabagnionego z winy przędzal- 
ników rynku przędzy bawełnia 
nej, ale chwilowa konjunktura 
i możność "uzyskania mienor- 
malnych zysków odrazu prze- 
kreśliły szczytne zamierzenia 
przędzalników bawemy. Dzi- 
siaj normowanie produkcji od- 
bywa się nie w eelu uporządko 
wania rynku, a jedynie w celu 
utrzymania nadmiernych cen. 

W memorjale swoim  przę- 
dzalmicy bawełny z naciskiem 
podkreślają, jakoby rygory- 
styczne postępowanie w sto- 
sunku do t. zw. fabrykantów 
bez fahryk. Ten rodzaj upra- 
wianego w Łodzi przemysłu 
jest poważną bolączką, ale dla 
uzdrowienia przemysłu w tym 
kierunkm nie mogą służyć nad- 


miernie  wyśrubowane ceny 
przędzy; również należy pod- 
kreślić, te w traktowaniu 


przez przędzalników swych od 
biorców, nie czynią oni żadnej 
różnicy i nie rządkie są wypad 
ki, że tam, gdzie t. zw, fabry- 
kanci bez fabryki przędzę o- 
trzymują, przeciwnie, posiada- 
jący własne fabryki tej przę- 
dzy otrzymać nie mogą. Że 
brak przędzy dotychczas ist- 
niał i po części dalej istnieje i 
że len brak właśnie pozwala 
na wyśrubowywanie ceny prze 
dzalnikom, jest dobrze wiado- 


me. Gdyby istniały co do tego 
wątpliwości, możemy służyć ca 
łym szeregiem przykładów: dla 
tego też twierdzenie o dosta- 
tecznem zaopatrzeniu rynku w 
przędzę conajmniej mija się z 
prawdą i znów jest obliczone 
na wprowadzenie w błąd opi- 
nji publicznej. 

Nie wiemy, co Stowarzysze- 
nie fabrykantów przemysłu 
włókienniczego w Łodzi komu 
nikowało władzom, jakie poda 
wało ceny i jakie gatunki przę- 
dzy, możemy jednak służyć kar 
telowi przędzalników ofertami, 
które im wykażą, że ceny za 
przędzę zagraniczną z jednoli- 
tego gatunku bawełny i za je- 
dnakowe numery po opłaceniu 
cła i transportu są znacznie niż 
sze, niżeli ceny kartelu przę- 
dzalń, Z wyjaśnień kartelu 
przędzalń wynika, że ceny su- 
rowca właściwie nie mają ża- 
dnego znaczenig dla ceny przę 
dzy i zniżka cen surowca mo- 
głaby się odbić na cenie przę- 
dzy dopiero po 3 miesiącach. 
Możeby więc kartel wyjaśnił, 
dlaczego przy zwyżce cen za 
hawełnę, cena przędzy podnosi 
się natychmiast, 

Stanowisko nasze, że kartel, 
korzystając z braku przędzy 
wyśrubował nadmiernie ceny, 
jest zupełnie słuszne; że musiał 
to przyznać i kartel, bo, nie za 
przeczając, że ceny są nadmier 
nie wysokie, tilomaczy to po 
nięsionemi stratami w latach 
ubiegłych i z żalem stwierdza, 
że, niestety, przez kilka mie- 
sięcy strat swych przędzalnicy 
nie odbiją. Chyba kartelowi 
wiadome jest, że nie posiada 
On monopolu na ponoszenie 
strat w okresach depresji go 
spodarczej. Powoływanie się 
kartelu na uprawianie przez du 
slawców zagranicznych dum- 
pingu jest niezgodne z rzeczy: 
wistością, bo  uletyłko ceny 
przędzy czechosłowackiej 34 
tańsze (wliczając cło i trans- 
port), ale nawet oferty angiel- 
skie również są niższe od kra- 
jowych. Wyjaśniamy, że przy 
zakupach gotówkowych, przy 
których niema ryzyka, niema 
nadmiernych obciążeń z tytułu 
kredytu, przędza 7agraniczna 
po opłaceniu cła, wynoszącego 
około 25 proc. ad valorem, pu 
opłaceniu transportu i kosztów 
z nim związanych, jest tańszą, 
niż przędza krajowa, 

Z końcowych wyjaśnień przę 
dzalników wynikałoby, że Śru- 
bowanie cen ma na celu intere- 
sy nabywców, ale widocznie je- 
steśmy zbyt naiwni, aby zrozu 
mieć to, że wysokie ceny, któ- 
re musimy płacić, są naszem 
dobrodziejstwem! 

W zakończeniu musimy do- 
dać, że kartel przędzalń baweł- 
nianyvch miał nadzwyczajne wa 
runki dla uporządkowania ryn 
ku przędzy bawełnianej, ale 
mógł to uczynić tylko przez 
właściwe postępowanie; puścił 
się jednak, co zwykle przędza! 
nie bawemy uprawiały na wy- 
korzystanie doraźnych kon- 
junktur, 

Możemy kartel zapewnić, == 
zakończył nasz rozmówca, — 
Że zakupiony przez nas trans- 
port przędzy zagranicznej, do 
zakupu której byliómy  zmu- 


szeni przez polilykę kartelu, 
przekona, że Konsumenci nie 
zostali bęzbronni i nie pozwo- 
lą na dyktowanie im cen 1 wa- 
runków, sprzecznych z położe- 
niem rynku, z luteresami kon- 
sumenta gotowych wyrobów, 
jak również z imłeresem gospo 
darczym kraju, 


Dolar nie będzie 
już zwyżkowa! 


Warszawski koresp. „Głosu Pa- 

rannego* (M. G.) telefohuje: 

W związku ze zwyżką dolara 
wielu kupców starało się nabywać 
większe partje towaru, ażeby zaro 
bić na walucie. Organizacje kupiec 
kie wszakże zwróciły uwagę zain- 
teresowanym, że już w najhliż- 
szych dniach dolar uzyska właści- 
wy kurs i że ceny towarów nie ule 
giią zwyżce. 
FEPORTOA STERTY EE TRERSZ A 


Po wykończeniu projektu 
tymezasowego, dotyczącego za 
stosowania ryczałtowego zwro 
tu podatku obrotowego za po- 
przednie fazy produkcji w eks 
porcie, ministerstwo przemysłu 
i handlu przesłało projekt ten 
ministerstwu skarbu z prośbą 
o zajęcie zasadniczego słanowi 
ska. Projekt zawiera pierwszą 
listę artykułów, mających ko- 
rzystać ze zwrotu, jak i zasa- 
dy przyznawania zwrołu, tu- 
dzież zasady odnośnego postę- 
powania władz. 


Sfery gospodarcze oświetla ją 
tę sprawe w sposób następują- 
cy: 


Zwrot podatku obrotowego 
za poprzednie fazy wytwórczo- 
ści przy wywozie wyrobów z 
Polski byłby pewnem zrówna- 
niem szans konkurencyjnych 
towarów polskich na rynkach 
obcych z towarami innych kra 
jów. Możność takiego zwrotu 
jest przewidziana w ustawie a 
państwowym podatku przemy- 
słowym (ar. 94 p, 2). Dla pol- 
skiej ekspansji handłowej ko- 
niecznem jest zastosowanie po- 


Zwrot podatku obrotowego 


za poprzednie fazy produkcji w eksporcie 


wyższej ulgi dla wywozu. Pe- 
wien krok w tym kierunku już 
został uczyniony. Oto między- 
ministerjalna komisja ekspor- 
towa otrzymała prawo bonifiko 
wania przy wywozie podatku 
obrotowego za poprzednie fazy 
wytwórczości od wypadku do 
wypadku. Ale bonifikowanie to 
uzależnione jest od szeregu dro 
biazgowych warunków, które 
utrudniają i zwężają zakres 
praktycznego stosowania tej 
bonifikacji. Zresztą bonifika- 
cja podatku obiotowego przy 
wywozie powinna stać się sy- 
stemem, a nie wyjątkowym 
przywilejem. Wymaga tego za- 
równo kryzys zbytu na rynku 
wewnętrznyra, jak i koniecz- 
ność stałej pracy nad aktywiza 
cją bilansu aandłowego, bez 
względu na jego chwilową po- 
prawę, wynikłą ze zmniejsze- 
nia przywozu naskutek skur: 
czenia się pojemutości rynku. 

Po zasadniczem uzgodnieniu 
sprawy między ministerstwami 
powyższy projekt będzie zape- 
wne przesłany do izb przemy- 
słowo handlowych celem za0- 
pinjowania, 


Upadki 


W grudniu r. ub. sąd handlowy 
w Łodzi odroczył wypłaty firmie 
„Tkacko-Gumowa Manufaktura E- 
mli Wicke Sp. Ake.“ w Łodzi przy 
ul. Kopernika 36. Firma ta istnieje 
w Łodzi od 1881 roku. Bilans fir- 
my, sporządzony na dzień 1 listo- 
pada 1929 r. zamykał sie sumą 
2,085,000 złotych. Firma ta miała 
dwukrotnie przedłużany nadzór 
również po trzy miesiące i osta- 
teczny termin odroczenia wypłat 
upłynął w dniu 17 września 1050 
roku. 

Obecnie pełnomocnik firmy ad- 
wokat Frydman złożył do sądu 
podanie o ogłoszenie upadłeś i. 

Z załączonego do podania bilan- 
su firmy, sporządzonego na dzień 
25 sierpnia 1930 roku wynika, że 
nadwyżka. pasywów nad aktywa- 
PEZET RETE ZZZEZEPĘSE a a 


Zniżka gen 
na jedwabie 


Z dzisiejszego inseratu wia- 
towej firmy A. G. B. dowiadu- 
jemy się, iż ceny w dziale je- 
dwabiu zostały znacznie zniżo- 
ne. Jak nas powyższa firma in- 
formuje, znaczna ta zniżka spo 
wodowamna została potanieniem 
surowca ną rynkach  Świato- 
wych. Wielkie zagraniczne fir- 
my ostatnio obniżyły ceny po- 
szczególnych gatunków o 30 
proc. i więcej. Wpłynęło to 
zmacznie ną konsumcje, gdyż 
jedwab staje się coraz bardziej 
artykułem pierwszej potrzeby. 
Powyższa zniżka znalazła swe 
echo rówmież w oddziałach pol 
skich firmy A, G, B., to teź nie 
wątpliwie klijentela łódzka 
składająca się z elity naszego 
miasta, wiadomość tę przyjmie 
z dużem zadowoleniem. Zniżka 
cen pozwoli wszystkim na po- 
czynienie zakupów w rozmia- 
rach większych na nadchodzą- 
cy sezon jesienno - zimowy, 
tembardziej, że jedwabie firmy 
A.G.B., jakoteż i wełny nie ma- 
ja sobie równych ani pod 
względem barwności w dese- 
niach, ani znakomitości gatun- 
ku. 


mi wynosi około 445,000 zł tych. 
Prócz tego obligo firmy 


ma, pomimo usilnych 
jest w stanie zaspokoić swoich 
wierzycieli, sądowe zaś poszukiwa 
nia należności przez  poszczegól- 


Iść Sp. Ake. Emil Wicke 


Sąd postanowił zarządzić otwate 


wynosi |cie postępowania układowego mię- 
okoła 80,000 złotych. Obecnie fir- |dzy Mendlem 
starań nie | wierzycielami. 


Berlińskim a jego 


% a $ 


Przed kilku dniami donobiliśmy 
c ogłoszeniu upadłości spółce fir. 


nych wierzycieli oraz prowadzone mowej „Maks i Chaim b-cia Szkól- 
egzekucje nie zaspokoją wszyst- nik“ oraz jej wspólnikom Makao- 
kich wierzycieli w jednakowej mie | wi . Jakóbowi i Chaimowi i Szaji- 


rze i zniszczą majątek firmy. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę © 
twarcia  oznaczając tymczasowo 
na dzień 19 września 1930 roku, 
sędzią komisarzem mianowano sę- 
dziego handlowego Ottona Eisen- 
brauna, a kuratorami adwokata. Jó 
zefa Łaskiego i kupca Oswalda 
Herberga. 


Na tejże sesji ogloszono 
dłość Herszowi Majerancowi, wła- 
ścicielowi składu manufaktury w 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 22, 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę o- 
twarcia  oznaczając tymozasowo 
na dzień 21 września 1929 r., sg- 
dzią komisarzem mianując sędzie 


Boruchowi Tajchowi. Równiek do- 
(nosiliśmy. że sąd nie uwzględnił 
opozycji upadłych na wyrok za- 
oczny, ogłaszający upadłość. Upa» 
dłych wówczas osadzono W ATeRZ= 
cie dla dłużników. Następnie pełno 
mocnik upadłych zwrócił się do 
sądu z prośbą o udzielenie upa 
dłym glejtu, motywując tem, że 
cały majątek znajduje się w rę- 


upa- |kach kuratora, wobec czego niema 


i niebezpieczeństwa, aby upadli ma- 
jątek ten ukryli, 

Sąd na ostatniej sesji udzieli 
upadłym  Maksowi Jakóbowi 
Szkólnikowi i Chaimowi Szkólniko 
wi glejtiu na przeciąg dwuch mió- 


go handlowego Hilarego Mala- sięcy, postanawiając niezwłocznie 


chowskiego, a kuratorem adwota- 


zwolnić ich z aresztu i oddać pod 


ta Edwarda Fuchsa. Wniosku fir- | 70T policji Podanie zań Tajcha 


my-wierzycielki o osadzenie Maje- 


o udzielenie glejtu pozostawił bez 


ranca w areszcie dla dłużników, | zględnienia. 


sąd nie uwzględnił i postanowił 
oddąć Majeranca pod dozór policji. 
* 

Firmie „Mendel Berliński“ i jej 
właścicielowi Mendlowi Berlińskie 
mu, prowadzącemu fabrykę poń- 
czoch w Łodzi przy ul. Cegielnia- 
nej Nr. 68 w maju r. b, udzielono 


Notowania hawelny 
LIVERPOOL 


Bawełna amorykańska, ramknięe 
cie: 
styczeń 5,99, luty 6,02 marzeć 


odroczenia wypłat na przeciąg |605 kwiecień 6,11 maj 6,17 ezer- 
trzech miesięcy, Po upływie tego | "iec 6,21 lipiec 6,25 sierpień 6,28 


czasu 


pełnomocnik Berlińskiego | Wrzesień 5,91 październik 5,87 li- 


złożył do sądu podanie o otwarcie |5topad 5,88 grudzień 595 loce 
6.26. 


postępowania układowego. 


Propozycje układowe Berliński 
przedstawia: zmniejszenie pretensji 
wierzycieli do 70 proe. i spłatę na- 
leżności w ciągu dwuch lat w czte 
rech ratach półrocznych, licząc 
pierwszą ratę po upływie sześciu 
miesięcy od daty uprawomocnienia 
się układu pojednawozego. 


| 


ALEKSANDRJA 

Baweina egipska: 

Sakellaridis: styczeń 20,04 mó 
rzec 20,51 maj 20,95 lipiec 21,40 
listopad 19,75. 

Ashmouni: luty 18,77 kwiecien 
15.15 czerwiec 15,40 październik 
18,06 grudzień 13,36. 
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Przeciwkopodatkowiodobrofu 


od przedstawicieli handlowych 
interwenjować bedą w ministerstwie skarbu 
delegaci kupiectwa łódzkiego 


W związku z głośną w swo- 
im ezasie sprawą praktyk łódz 
kich urzędów skarbowych, któ 
re to praktyki zmierzają do 
nakładania na przedstawicieli 
handlowych firm zagranicz- 
nych podatku przemysłowego 
od pelnego obrotu, w dniu 
wczorajszym interpelowali u p. 
Kucharskiego, prezesa łódzkiej 
izby skarbowej delegaci Sto- 
warzyszenia kupców m. Łodzi 
i stowarzyszenia kupców i prze 
mysłowców chrześcijan. 

P. prezes Kucharski obiecał 
poprzeć tę sprawę w minister- 
stwie skarbu i zaznaczył, żg 
w swoim czasie rzecz została 
już wobec władz centralnych 


przez p. prezesa zreferowana. 

Z uwagi tedy na przesunię- 
cie się sprawy na teren war- 
szawski, delegacja wspomnia- 
nych stowarzyszeń udaje się 
w poniedziałek rano do mini- 
sterstwa. ] 

Skład delegacji, która bro- 
nić będzie w Warszawie tak 
nader dla łódzkiego przemysłu 
żywotnej kwestji jest następu- 
jący: z ramienia stowarzysze- 
nia kupców i przemysłowców 
chrześcijan pp. Fidler, radca 
Krause i dyr. Kwieciński; z ra- 
mienia stowarzyszenia kupców 
m. Łodzi pp. prezes dr. Sachs, 
radca inż. Gross i dyr. Hey- 
man, 


2a L4 EJ 
Wiadomości 
Groźne położenie 
Argentyny 

Położenie gospodarcze & finanso 
we Argentyny przedstawia się nad 
zwyczaj groźnie. Zadłużenia wyno 
szą sumę, przekraczającą 4 miljar 
dy peso (peso = 1,46 RM); pożycz- 
ki te były zaciągane na pokrywa- 
nie wzrastającego deficytn. Wy- 
wóz Argentyny w ciągu pierw- 
szych 5 miesięcy 1930 r. z wyjąt: 
kiem exsportu złota, wynosi 300,5 
milj. peso wobec 455,2 milj. peso 
w tym samym okresie r. ub. Jest 
tò zatem spadek o 34 proc. Nieko 
rzystny ten bilans nie może być 
wyrównany nawet drobnemi uro- 
dzajami, gdyż rynek światowy 
przeładowany jest produktami rol- 
nemi. Argentyna jest jednym z 
krajów, posiadających największe 
zadłużenie. 


Zamówienia sowieckie 
w Angliji 

Sowiecka misja angielska w Lon 
dynie zawarła umowy z dwiema 
firmami szkockiemi, co do dostar- 
czenia maszyn wiertniczych i ko- 
palnianych, Umowa z firmą Adrew 
Kyle & Co w Daltonie obejmuje 
dostawę około 50 proc. tej ilości, 
którą sowiety mają obecnie wogó- 
le zamówić w Anglji. Umowę zna 


mionuje to, iż dostawa ma nastą- 
pić za wpłaceniem całej należnoś- 
ci w gotówce, Firma Mavor & Cul 
soun w Bridgeton otrzymała zleee 
nia na ogólną sumę przeszło 100 


tysięcy funtów. 


Liczne bankructwa 
i nadzory 


w Zachodniej Polsce 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go“ (M. G.) telefonuje: 

W warszawskich sferach gospo- 
darezych duże zaniepokojenie wy- 
wołał fakt, ogłoszenia ostatnio upa 
| dłości i wyznaczenia nadzorów są 
dowych licznym i solidnym przed- 
siębiorstwom na Górnym Śląsku, 
Poznańskiem i Pomorzu. To też sto 
sowane są obecnie Średkj ostroż- 
ności w stosunku do firm w za- 
chodniej Polsce. 


Nowa upadłość 
w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 

go* (M. G.) telefonuje: 

Warszawski sąd okręgowy ogło- 
sił upadłość firmy  trykotażowej 
Mojżesza Lipy Bejna w Warszawie 
(Nalewki 16). 
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Dr. med. 


Oskar Winter 


choroby wewnętrzne 
i zaburzenia nerwowe 


PIOTRKOWSKA Nr. 113, 
tel. 200-06 
Przyjmuje od 4—6, 804 


Dr. med. 


G. Gersztajn 


spee. chorób oczu 
Traugutta 12, telefon 175 10 
przyjmuje od 11—1 i od 7—8 w. 


DR. MED. 


IG. MARGOLIS 


LISTA 
Przyjmuje obecnie 
Al, Kościuszki 29 tel. 165-17 
od 1—2 i 5—4 


Fabryka Luster 
Wytwórnia mebli 


Zachodnia 22, 
tel. 178-11 


poleca po najniższych 
cenach lustra, trema 
tualety jasne, ciemn, 
w oryginalnych ra- 
mach. Urządzenia me 
blowe najnowszych 
stylów, Meble pojedyń- 
cze jaki garderoby, kredensy, stoły, 


krzesła, ofomany wykonanie roboty 
tapicerskie na miejscu 


Sprzedeż na raty I za gotówką. 
$9*29098090609669$9505060 


MEBLE 


W dużym wyborze poleca 
Zakład Tapicersko-Meblowy 


P. KWIATKOWSKI 


Łódź, ul. Nawrot 35 
tel. 153-28. Dogodne warunki, 


== 
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Dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL“ 


Dziś i dni następnych ! 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


E 


yalony Ksigie 


Dramat miłosny, pełen emocji, 
sportu i humoru 


W rolach głównych: 
Joan Crawford, 
William Haines 


Świetna komedja z najlep- 
szymi komikami świata: 


SLIMEM 
i ARTHUREM 


Bratíerskha 
- Miieość 


Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł. w soboty, 


Dr. med. 


H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 128-98 
Speclalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 
Przyjmuje gd 8—10 i 6—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań, 


Dr. med. 


H.GUTSZTADT 


akuszer- ginekolog 
powrócił 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23), 
tel. 129-52 


przyjmuie od 5—7 pp. 


Życie płelowe! Szksuałism ! 


Redaktor Szyller-Szkol* 
nik, autor prac nauko* * 
wych, po dokładnem 
zbadaniu celem mz 
wszechnienia wyda- 
wnictw Redakcji „Swit“, 
poleca 10 cennych i 
pożytecznych książek 
tylko za 5 zł, 1) Dr. 
Jozan: „Życie płciowe 
kobiety*. Poradnik le- 
karski: 2) Dr. Werner: 
„Lekarz domowy—masaż”. Leczenie 
wszelkich chorób. 3) Dr. Misiewicz: 
„Samogwałt mężczyzn— kobiet". 4) Dr. 
Weininger: „Tajemniee kobiet i męż- 
czyzn“ . Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne”. — Dodajemy 5 innych 
pożytecznych książek, razem 10 ksią- 
żek tylko za 5 zł, — Wysyłamy za 
gotówkę lub zaliczką pocztową, na 
wydatki załączyć zł. 1.50 — (można 
znaczki pocztowe). 
czyć. Warszawa, Redakeja 


Nowowiejska 32, m. 6, 


nie- fs s 
zdiele i święta o godz. 2-ej p.p |66 


Ogłoszenie załą- 
„Swit” 
3215—4 


ny ocel EE" listawa Kallicha 


Wysirześać się podrabiań. 


Obwieszczenie 


Syndycy Tymezasowi Masy Upadłości firmy „SPÓŁKA AKCYJNA 
dia HANDLU i WYROBU TOWARÓW JEDWABNYCH į BAWEŁ- 
NIANYCH MAURYCY TAUMAN%na mocy art. 502 K. H. wzywają! 
niniejszem wierzycieli upadłej firmy, aby w terminie 40-dniowym 
stawili się osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami, usprawiedli 
wiającemi ich wierzytelności, w kancełarji Syndyka Tymczasowego 
adwokata Edwarda Krukowskiego w Łodzi, przy ul. Nawrot ur. 8, 
w godz. 5 — 7 p. p. i oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy 
są wierzycielami upadłej firmy. 

Sprawdzanie wierzytelności na mocy art, 503 K. H. nastąpi w o- 
becności Sędziego - Komisarza we czwartek, dnia 28 pażdziernika 
1930 r. o godz. 11 rano w Kancelarji Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi (Plac Dąbrowskiego nr. 5). 

Syndycy Tymczasowi 
(Z) Edw. Krukowski (7) Henryk Glicenstein 
adwokat (Łódź, ul. Ewangielicka 7). 
W Łodzi, dnia 11 września 1930 r. 


a 


$90 
Istniejący od 35 let 


zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA URBAGHA 


w Łodzi, Piotrkowska 33 
POLEGA: pa) 


Okulary i binokle z wyborowami szkłami oraz 
wszelkie artykuły, w zakres optyki 
wchodzące 


po cenach konkurencyjnych. 


Reneracije szybkie | staranne. 


3099060009099909099970 


A“ 
UL. ZAMOJSKIEGO 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


E POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA” 


E N 
Wilia murowana. Komfort. Centraine ogrze- 
wanie. Cłopła I zimna woda w pokojach, 
Pokoja kąpielowe na každom piętrze. Telo- 
fon 439. Słoneczna werande, Piąkne poło- 
żenia na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djatetyczna. Ceny umiarkowane. 


— informacji udziela d-rowa Abrutinowa w Zakopanem — 
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Dr. med. 


Dr. med. 


Wiktor ZiegeA. MILKE 


powrócił 
Godz. przyjęć 5—5 ppł. 
ul. Pabjanieka 50, tel. 1838-85 


choroby kobiece 
i akuszerja, 
CEGIELNIANA Nr. 19, 
tel. 185-31 
przyjmuje obecnie codziennie 
od 2—3 i od 5—6 po poł. 


Romana PROSZAZEADNA 


absolwentka lipskiego 
konserwatorjum 
wznowiła lekcje gry 
fortepianowej rma FARMACEUT 
KOWALSK. 


WANSLAWA ję: 


Sienkiewicza 37 m.38 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mam zaszezyt zawiadomić, iż wystąpiłem ze spółki „HERSZKOWICZ, SZLACHTUS 
i BREITSTEIN przy ul. Piotrkowskiej 127 i prowadzę nadał moją 


Pratowmię okryć damskich i futer w mieszkaniu mojem prywatnem. 


przy ul. ZAWADZKIEJ 8, front 1 pietro. 


Stale zaopatrzony w najnowsze modele palt, futer oraz najmodniejsze materjały. Polecając się łaskawym wzgłę- 
dom Sz. Klijenteli — kreślę się 


o M ti L © shean a | niim. 


Z powažaniem 


P. MERSZKOWICZ, Zawadzka 8. 


l MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 


Ed Aszoi | L FRIEDLAND 


wznowiła lekcje języków obcych, 


FRANCUSKI Łódź, Cegielniana 51, telefon 171-41 
3 tg paz y poleca na nadchodz;cy sezon jesienny w wielkim wyborze 


Konwersacja.Literatura. Gramatyka Obuwie: Damskie ostatniej kreacji i mody, męskie własnego 
e wyrobu i najprzedniejszych marek 
Dziecinne obuwie szkolne 


UWAGA: Obuwie marki „CENTRA” w cenie Zł. 36.90. 


Zgłoszenia: Sienkiewicza 37, m. 17 
od 2—4 i od 7—9, telef, 202-03. 


Dr: mod TEED SRG SERJ S WIZJE PE SA CRK DJE HEJ SRD ZEE END CZARA (ROWY STOKE SAE 
SET EDI ZE URIATZ Dr. mad. 
SILBBRSTROM _ Zawodowe 
ZIELONA 11 Kursy Kierowców Samochodowych | Qatoni MINOT 
Tel. 113-42 
owrócii Fr. Grętkiewicza, Lódź (ii ruen 
PA 141 DB Piotrkowska 111, telefon 17535. || 2e% 
elektro- ezain jedyny w mode b oroby wewnę 
lisą. Soeragct ni bampa dż Komplet SAMOCHODU w przekroju poru- A trzne i żdkośna, 
rzyjznuje o o p g ej 
Panie od 4—5, Niedziela od 9—1. dia Pañ. ulatwia TĄ aer de a a at 
Dla nłazamożnych ceny lacznie. s Wpisowe przystepne. Gd. 1-90. wiec. 
A — — Niazamożnym ustępstwa! — PE: rz 
MEBLE LAKIEROWANE 3 d Kancelarja. szkoły udziela informacji i przyjmuje za- Rafynowany 


NOWOCZESNE 
Pokój sypialny 6560— zł. Panień- 
ski 340— złotych. Wielki wybór 
urządzań kuchennych 


Wytwómia B-i KOKRPEL 


pisy od SE AD rano do 32 wiecz. 


|DUCHALIĆ 
TIME: z 


deiny wieczorowe 


Fudowan tala inna W toiii, Spółka ojna | 


Zarząd Budowlanej sp. Akc. w RZ Sp. Akc. kory z 
Piotrk ka ddd gr dwór ży wszystkich Akcjonarjuszów Spó h t kia SL OE 
1otrzowska w podwó z D Npdawyczsman, Walnem Zgromadzeniu Spółki, cnor. wewnętrzne Utowadzenić Mdój 
óre się odbędzie dnia 14 października 1930 roku > 
o godzinie 16-ej w lokalu Spółki w Łodzi przy ulicy potndotowa 28, żel. 188% handlowych. 
Narutowicza Nr. 16 z następującym porządkiem dzien- powrócił Pierwązorzędne 


BACINOSÉ i 


Bota sę tdi, 


czy mase już 


blelizng niemowle? 


nym: 

1) wybór Przewodniczącego, 2) Zmiana Śtafatu 
Spółki, 3) Zatwierdzenie kupna nieruchomości, 4) Po- 
większenie kapitału Akcyjnego, 5) Wolne wnioski, 

Ahkcjonarjusze pragnący uczestniczyć w tem Zgra- 
madzeniu winni w myśl par. 26 Statutu najpóźniej na 
7 dni przed terminem Zgromadzenia złożyć swoje nkcje 
w Zarządzie eg (w biurze Spółki w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza Nr. 16). 


przyjmuje od-2 —3 i od 7—8,| tgfa7śncje. 


„iRENIT” 


pod „Bilanstata”, 


3 mi 


Do nabycia u 
W razie n* Sado jścia Zgromadzenia do skutku w 
i FRYMERA pierwszym termin.s wskutek niezłożenia dostatecznej EOTRRÓWSKA 3h. z kuchnią i we- 
z ilości akcji, to w myśl par. 17 statutu, następne Zgro- TŁUMACZENIA | | randą 
ankaka nr, > madzenie Akcjonarjuszów odbędzie się w drugim ter- 
Filje „teka a ią minie z powyższym porządkiem dziennym w dniu 29 s PRZEPISYWANIE | (0 Wynajęcia 
Piotrkowaka października 1930 roku o godz. 16-6ej w tymże lokalu PAN NA MASZYNIE Wiad ść 
Spółki, bez względu na iłość obecnych na zebraniu ENIT | kl dzi e farb, Wal. 
Dr. med. Akcjonarjuszów, które to zebranie zgodnie z par. 17 sta POWI ELBNIE | składzie fat E 


tutu będzie prawomocne. 
Akcje złożyć nałeży w biurze Spółki do dnia 16 
października 1930 roku. 
Zarząd Budowlanej Sp. Ake, w kodzi. 


| czańska 129. 


are k es 


A. Kryński 


Chor. skórne i weneryczne 
Gabinet Róntgenołeczniczy 


Sienkiewicza 34. Tel. 146-10 


POWRóCIŁ 
Przyjmuje-od 5—7. 


E. Sonnenberg 


-torohy skóre I weneryczne 
ZIELONA 8A 


SEE NESNA 
Sita Tańca Dr. med. ‘Doktór 


Km Trinkhausa $. Neumark W. tagunowski 


Specjnaiista ohorób skórnych, wene- 
Gery Z. N. Ch. w Polsce 
TU. I C. w Paryżu rgasnych i mocsopłciowgch 


ul. Andrzeja 17, tel. 207-91. 


Wyucza w grupach i oddzielnie 
tańce popularne w stylu an giel- 
skim i ostatnie nowości Vira 


7285 


Moniuszki 5, tel. 170-80 
Choroby skórne i wenearycuna 
Leczenia djatormię, 
djażermokoaguiseją 
oraz iampą kwarcową 
Prsyjmuje od 1.30—82.30 i od 3—7 


przeprowadsił się na ul. 
Pd M 70 (róg Pzaugutta) 


Powkane od 8.30 dat 10.39 rano, od 
1-ej do 320 pp, od 6 do 8.30 wiacs, 
w niadatele i święta od 10 do 1-ej 


rame ra aa A | nĄGY 
ata Tw. | Felczer-Masażysta E TE 
tek dom. |J, Abramowicz | Poyolowie doktryn 2. DATY MER 


ul. Narutowicza 5, tel. 127-97 


Masaże odtłuszezające i leczni- 
cze, (Zła przemiana materji, re- 
umatyzm i artretyzm). 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


29 Naprawa niychniasiowa R 


Dr. med. 


M. LERNER 


spec. chor. dałeci 
przyjmuje od 3—5 
Zachodnia 64. Tel. 113-09, 


Choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 


Godz. przyjęć od 9—10 i od 6—8 w, 


b. Gecowowa 


Przyjmuje w Lecznicy „Vita“ 


Piotrkowska 45 


od 5.50 — 8 w. 238—1 


Dr.J. Polakow 


choroby dzieci 


przeprowadził Się na ul. 
PIOTRKOWSKĄ 109 


M-p. front, tel. 139-75 
Godz. przyjęć od 3—4.30 


Dr.med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL NAWROT 2 
TELEFON 1780-39 
Puzyjruje do 10 r. i od 4—8 wiene 
w nóiedsielg od 44 —2 go południa 
Dia pań spec. où godz. 4—5 
po poł. dia nienamaśnych 
GENY ŁECAENIC. 


Potrzebni Chłopcy 


do sprzedaży gazet. 
Bazarna 8. 


Dr. med. 
S. Warszawski 
Kilińskiego 85, tel. 109-23. 


powrócił. 


= 


e 


ZAKŁAD — 
LELLNICZU- 
WICHOWAWCZI 


dla dzieci nerwowych 
i goiniętych w rozwoju 


Dr. Med. W. SPEKTOROWEJ 


Łódź, Piotrkowska 224 
Tel. 188-03 


Do zakładu przyjmowane są 
dzieci nerwowe, cofnięte w roz- 
woju i trudne do kierowania 
od ląt 4—14, Stała opieka le- 
karska, porada specjalistów. 
Indywidualne wychowanie! — 
Gimnastyka specjalna, praca w 
ogrodrie. Nauczania fachu. 


PRZY ZAKŁADZIE. 
PORADNIA  PEDOLO- 
GICZNA, badanie inteli- 
geneji, atwo lekarskie 


W.1.Z.0. 


komplety 
ireblowskie 


w języku hebrajskim 
dla dzieci od lat 3—6. 

I komplet— (z ogródkiem) ul 
Sienkiewicza 26, w lokalu W. 
IATA 

II komplet — ul. Zakątna 40 
mieszkanie p. Weidenfelda. 

III kompłet — Rzgowska % 
przy organizacji „Bnej Zion* 


Informacji udziela sekretarjat co- 
dziennie od 5—7 wiecz. 8517 


Meble 


od skromnych do luksusowych 

najtaniej i na dogodnych wa- 
runkach spłaty — tylko 

Piotrkowska 145 w podwórzu 


Yrsu 


MASAŻYSTA 
S. KAJZE R 
powrócił ... 


Zawadzka 27, tel. 181- oa 


LOKAL HANDLOWY 


6-ciopokojowy, front, parter 
natychmiast do wynajęcia. Pi- 
ramowicza 15, róg Narutowicza 
tel. 101-34 (9—1, 3—7). Po- 
średnicy pożądani. 8519 


Po powrocie s Paryża z E RERS 
modelami przyjmuje wszelką damską 
garderobę oraz roboty futrzane w naj- 
wykwintniejszem wykonaniu z wla- 
snych i powierzonych materjałów po 
cenach konkurencyjnych 


„, M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 38, TELEF. 163-97 
Lewa oficyna, Il-gie piętro. 


J. KARANE 


powrócił 
_Spscjalista zhurób sersa 
Radwańska 4 tol. 187-27 
Prayjmiuje od 5 do 7, 
Dr. men 


Markowicona 


Choroby skórne i weneryczne 
POWRÓCIŁA 
Al. |-go Maja 37. Tei. 166-358. 
Przyjmuje od 9—11 i od 4—8 wiecz. 
Gabinet kosmetyki lekarskiej 


16 21.13. — „GŁOS PORANNY" — 1930 Nr. 200 


Zanim kupisz $TYL" SPÓŁDZIELCZĄ WYTWÓRNIĘ MEBLI 99 
meble odwiedź s5 Narufowieza 4 (dawn. Dzielna) tel. 190-26 
Posiadamy na składzie najmodniejsze Sypialnie, Stołowe, Gabinety oraz 


pojedyńcze sztuki. Solidne wykonanie p-g najnowszych zagranicznych modeli. 
ME BLE nowoczesne | stylowe oraz tapi- 


Przyjmujemy zamówienia na wszelkie roboty stolarskie. Proszę przyjść I przekonać się. 
cerskie. Kompletne urządzeniai po 
Ñ Air M, 


jedyńcze sztuki własnego wyro- 
Dt: bu najtaniej i na b. dogodnych wa- 
run kach poleca 


fowowtwrzny aktad „blow i Tapicerski 
Andrzeja Nr. 7, 


wejście od Alei Kościuszki. 


Nadzorca sądowy firmy Bracia Wołkowicz 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 59, po 
uprzedniem porozumieniu się z Sędzią Ko- 
misarzem, działając w myśl art. 4 i 40 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 28 grudnia 1927 r. wyznacza termin 
"sprawdzenia wierzytelności w celu ustalenia listy 
wierzycieli na dzień 3-go i 4*go października 
1930 r. od godziny 10-tej do 2-ej po południu 
w lokalu nadzorowanej firmy przy ul. Piotrkow" 
skiej Nr. 59. 

Wyłożenie listy przyjętych i sprawdzo” 
mych wierzycieli nastąpi dnia 30-go paździer” 
nika 1930 roku o godz. ll-ej przed południem 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego 
w HŁodzi. 

W ciągu 7 dni od daty wyłożenia listy, 
osoby zainteresowane mogą zaskarżyć posta” 
nhowienie nadzorcy sądowego co do wciągnięcia 
lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na 
listę do Pana Sędziego Komisarza. 


Nadzorca Sądowy 
Maurycy Blumcwejg, 
Nowo"Cegielniana 22, tel. 115-91. 


Magistrat m. Eodzi Wydział Gospodarczy 
poszukuje od dnia 1 października 1930 r. na 
stałe kwatery dla oficerów Garnizonu Łódzkie- 
go następujących lokali: í 

5-pokojowych z kuchnią i wygodami 


4-pokojowych - y 
3-pokojowych 5 y 
2-pokojowzeh s 3 
1-pokojowych 


” kad 

Właściciele mieszkań, nadających się na 
kwatery wojskowe, winni składać oferty do 
Wydziału Gospodarczego ul. Narutowicza Nr. 
65, pokój Nr. 8, w terminie do dnia 25 wrze” 
śnia godziny 12 rano w kopertach zamknię- 
tych. 

W ofertach należy podać dokładny adres 
lokalu, ogólną powierzehnię w metrach kwa- 
dratowych, położenie, ilość okien oraz czynsz 
roczny w złotych. ; 

Kwatery pożądane są w pobliżu AL Ko- 
ciuszki, ul. Gdańskiey, Piotrkowskiej, 6-go 
Sierpnia, 11-go Listopada, Łąkowej, Ogrodowej, 
Andrzeja i Karolewskiej. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 września 
1930 roku o godzinie 13-tej w Wydziale Gło- 
spodarczym, gdzie można się zapoznać u- 
przednio z warunkami najmu. 


Magistrat m. bodzi 


JĘZYKI OBCE 
KOMPLET in DZIECI 


TESSORI dla dzieci od || Niemiecki, Francuski, An- 
lat 3 — 7 w godzinach || gielski w grupach w go- 
przedpołudniowych ,dzinach popołudniowyc 
pod kierunkiem 


W. KAPŁANÓWNY 


Przyjmuje się zapisy codziennie od g. 11-2, Traugutta 
12, front II p. tel. 122-56, Początek zająć 3 września, 


8510 


najnowszych modeli poleca 


æ m 1 2 


R. Rejder 


Łódź, Piłsudskiego 56 |J $ZMERŁOWYSKI 


(daw. Wschodnia) tel. 167-64. 


PAROWA CHEMICZNA PRALNIA 
i FARBIARNIA 


Liski m 
ul. Wólczańska 257 
ODDZIAŁ 


FARBOWANIA 1 USZLACHETMANA FUTER 


Polecamy po cenach najniższych każdego rodzaju 


imitacje nutrietów, oposetów, kun I t p. 


w doborowym gatunku i wielkim wyborze, nadające 
się do konfekcji damskiej i męskiej. 


Telefon 


adr. telegr, 
210-01 


Kage Łódź 


Przyjmujemy wszelkiego rodzaju skórki surowe do 
wyprawiania i farbowania. 


Uszlachetniamy skórki królicze na foki — 
bibretki, kastory — chinchille i t. p. 


Dhwieszczenie. 


Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym dnia 9 września 


19380 r. w sprawie Nr. Z. 246129 postanowił zaocznie: odroczenie 
wypłat Ch, Wajntrauba uchylić, ogłosić upadłość Chaima Wajn- 
trauba, chwiłę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 80 październi- 
ka 1929 r., komisarzem upadłości mianować sędziego handlowego Jó 
zefa Racięckiego, a kuratorem adw. Edwarda Krukowskiego, osa- 
dzić upadłego w areszcie dla dłużników, nakaaać  opieczętowanie 
kantoru, składów, kasy, dokumentów i in. ruchomości upadłego 
gdziekolwiek się one znajdują, dokonać publikacji wyroku zgodnie 
z art. 457 K. H., uskuteoznić wpis w rejestrae handlowym; wyrok 
opatrzyć rygorem tymczasowego wykonania i odpis przesłać proku- 
ratorowi Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Wskutek powyższego wierzyciele 1 dłużnicy upadłego obowiązani 
sy donieść bezzwłocznie Kuratorowi Upadłości adwokatowi Edwar- 
dowi Krukowskiemu (Łódź, ul. Nawrot 8) o swoich pretensjach do 
upadłego oraz o należnościach, które im przypadają, chociażby ter- 
miny ich patności jeszcze nie nastąpiły, a także o wszelkim majątku, 
sumach pieniężnych i funduszach, należących się od nich upadłemu, 
bądź też znajdujących się w ieh posiadanfu i rozporządzeniu. 

Kurator Upadłości 
(—) Edward Krukowski, Adwokat 

Na mocy art, 476 Kod. Handl. wzywam wierzycieli powyższej u- 
padłości, aby we środę, dnia 24 września 1930 r. o godz. 11 rano 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników w Kancelarji Wydzia- 
łu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi celem wysłuchania spra- 
wozdania Kuratora Masy i wyboru kandydatów na Syndyka Tymoza 
sowego. 

Sędzia - Komisarz 


£2) Józet Racięcki, Sędzia Handlowy. 
Łódź, dnia 18 września 1930 r. 


OC ate" e"s" n p y'm NOE NNYDEE NOE WONI OK NOC NOCNY m e e m elm YI 


Do PP., Piekarzy! 


O ile chcecie zadowolnić Waszych Klijentów, używajcie 


tylko oryginalne podwójnie oczyszczone 


KAURASNIE OLUE SŁONECZNIKOWY i KOTONOWY 


które zostały uznane za najlepsze, najsmaczniejsze i bardziej 


tłuste od innych olejów i masła roślinnego. 


O ać można w detalicznej sprzedaży we wszystkich 


olonialnych i składach olejów. 
Sprzedaż beozkowa odbywa się 
T-wo dla Handlu i Przemysła Sp. z o. o. w Warszawie 


NAFTOCHEM" * Oddział w Łodzi 
LJ 


sklepach 


Krawiec CEGIELNIANA 


Damski H. BEK 
jesienny i zimowy. Zamówienia przyjmuje po cenach 
przystępnych. — — — — Specjalista 


NISKI NIITIZZSIZETADAE KEK AL GRAŃ EA KI ESEE KADM 


DR. MED. 


WERSU WONI FA, Sznajder 
oai m gc powrócił 


Godz. przyj. od 4—7. 


Nowomiejska 4, tel. 101-74 
ZETA EH EEEE EA ZĘ EE] EA SE 


HM p. front tel. 118-92 w, 


Kilińskiego 49, tel. 153-08. 


Mauczyciel . Tańców 


Zi! Henrykowski 


Cegielniana 57, tel. 168-43 


powrócił z Paryża i wznowił lekcje 
tańców najnowszych. 

Zapisy do kompletów początkujących, 
zaawansowanych i pojedyńczo od 10 rano 
do 10 wieez. 8252—1 


Woda naturalna 


4 VICHY CÉLESTINS 
| VICHY oranne-oninag 
VICHY nepirat 


Zaopatrzone w znak 
VICHY -ETA? 


należy zawsze żądać 


= z takih znakiem 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 
Absotwentki wydz. lekarsk. uniw. Odesklego 


Z. SZWAŁBE, Zielona 1. 


TEL. 127-99. 


Pielęgnowanie cory, usuwanie brodawek, zmaran- 

cack, piegów, wągrów i innych defektów. Masat 

kosmetyczny, Maski parafinowe, baisamiczne 

i in. T igede nea włosów i usuwanie łupieżu etc. 

UWAGA: Usuwanie bezpowrotne | baz żed- 
nych śladów szpecących włosów wyjątkową 
metodą. 


Godsiny przyjęć: od 10—2 ppoł. i od 4—8 wiece. 


Do akt. Nr. 
2258/30 Gabinety | * 
Ogłoszenie. || Kosmetyki lekarskiej 
D-ra med. Merj! LEWINSONOWEJ 
Komornik Sądu Ceglefniana 6, telef. 1438-88. 
Powiatowego Gode. prsyj. dla pań i panów 
w. Łodzi | 10—2 i 4—8 
Jan Rzymowski Osynns są następujące działy: 
zam. w Łodzi 1. chor, skóry I włosów. 
przy ul. Sienkie- 2 Beautć 
wicza 67, na zasa- 3. Kurscjl odmładnających. 
Ajn an pom 4, Masażu (ogólny i oaqdotowy). 
.P.C. o sz Epilaoji (electra 
cza, że w dniu 7 : EA 


2 października 
1930 r. od godz. 
10-ej z rana w 
żę przy ul. 
eromskiego 46 

odbędzie się 


sprze- 
dnż przez publi- 
czną licytacją ru- 


6. Elektroterapji (diażtonnja, d'Ar- 
sonyalianoja, galyanofaradyaacja. 
1. Heliotorepji (Boentgen, Ekwaor, 

sollax, kąpiele świetlne). 
8, Chirurgii ostetycznej (blta- 


ny, Żylaki, znieksatałoenia, 

nowotwory i t. p.), 

pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 


chomości re 
należących do oadynującego com., od gods 4 
Preodsiębi tw i 
» iorstwo 
Budowlane Albert © 
Weber” 
i składających się 
z pianina e 
r sz zł 1. 00 Specjalista chorób oczu 
Łódź, 9.9.30 r. przeprowadził się 
Komornik na Piotrkowską 90 
dJ. Rzymowski telef. 221-72, 


przyjmuje od 10—1 


i od 4—7,30 wieczor. 
w niedz, od 10—1 po poł. 


= KAPELUSZE MĘSKIE z 
2  M.KAPELUSZNIK 5 


Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny pubłiczny przetarg 
ĝa wykonanie w stanie surowym budynku pralni dla kolonji 
mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem w Łodzi o 
łącznej pojemności około 6.000 metr. sześć. ' 

O budowę ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i firmy za- 
rejestrowane. 

Oferty pisemne na orygin alnych 
tałkowicie wypełnionych, odpowiadające zatwierdzonym „wa- 
runkom przetargu“ — należy składać w Wydziale Budownic- 
twa Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności nr. 14, pokój nr. 44, 
do dnia 30 września 1930 roku włącznie do godziny 11.30, w 
pieczęcią 
mającego się odbyć 


ślepych kosztorysach, 


kopertach podwójnych, załakowanych firmową, 
każdą z napisem: „Oferta do przetargu, 
w dniu 30 września 1930 roku, na wykonanie w surowym 
stanie budynku pralni dla kolonji mieszkaniowej na Polesiu 
Konstantynowskiem* i podaniem nazwy oferującej firmy i 
adresu, z których wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, 
zewnętrzna zaś, prócz wyżej wspomnianej koperty, powinna 
mieścić w sobie także dowód złożenia wadjum do depozytu 
Magistratu m. Łodzi w wysokości 5.000.— zł. w gotówce lub 
innych wartościach, przewidzianych instrukcją o sposobie 
oddawania i odbieranła dostaw i robót, wykonywanych dla 
Magistratu m. Łodzi, zatwierdzoną uchwałą Magistratu nr. 
190 z dnia 27 lutego 1930 roku, z wyjątkiem zapisów  hipo- 
lecznych, które przyjmowane nie będą. 

Zwracając specjalną uwagę na pp. 4, 6, 7 $ 9 instrukcji, 
raznacza się, że na wypadek złożenia wadjum w formie li- 
papierów pupilarnych i weksli. winny 
one być zgłoszone o 3 dni weześniej od terminu otwarcia o- 


stów gwarancyjnych, 


fert. dla wmożliwienia zbadania ich wartości. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, t. į. dnia 30 
września 1930 roku, o godz, 12-ej w sali posiedzeń Magistra- 
tu przy Placu Wolności 14, pokój 24, 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub zło- 
żone po terminie. nie będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, warun- 
ki techniczne i projekt umowy — można otrzymywać co- 
dziennie od dnia 20 września 1930 roku w godzinach biuro- 
wych w Wydziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi, Plac 
Wolności nr. 14, pokój mr. 41, za opłatą zł. 10—, Tamże do 
przejrzenia plany policyjno - budowlane kolonji, 


Magistraf m. kodzi 


KRAWIEC DAMSKI 


A. GROSMAN, Sienkiewicza Nr. 22. 
POWRÓCIŁ Z ZAGRANICY 


z najnowszemi modelami na sozon jesienny i zimowy. Zamówienia 
przyjmuje po cenach przystępnych. Wykonanie solidne i punktualne 


Pracownia kuśnierska na miejscu. 


© 17930049 60200000000000006390020000000090000006406606 
w podw. na prawo 

€. kapłan, Piotrkowska 24 iso" 256.5: 

Poleca po cenach fabrycznych 
kamgarnowe wełniane 

REFORDIY wełniane, i Męskie, damskie ) ubr. dla dzie- HALK l, 

Specjalny dział weł. kąpielowych (wszel. deseni) kostjumów oraz sport. 

majteczek na miarę. — Reperację wszelkich reform i wyr. dzianych usku- 


Wytwórnia trykotów I wyrobów dzianych 
jedwabne, PULO WERY czysto FIGI, 
amesa bawełniane i dziecinne  )ci (Rajtuzy) KOMBINACJE 
tecznia się tanlo, szybko systemem ameryk, 


Łódź, 11-g0 Listopada NO 8 (dawn. Konstantynowska) 


NIE, ZAWODZI NIGDY: 
JEN.PRZEDSTAW. Na POLSKĘ iw.m.GDAŃSK 


LEOPOLD ZAŁSZUPIN | 


Żądajcie wszędzie! Żądajcie wszedzie r | 


NAJLEPSZYCH NACZYŃ KUCHENNYCH 
= EMALIJOWANYCH 


B.B. 


| i uważajcie na powyższy, wypalony na dnie każdego naczynia znak 
fabryczny Tow, Akc, Zjednoczonych Zakł. Fabryk Wyrobów Emaljo- 
wanych i Metalowych 


„SPHINX“ w Pradze (ian. „AUSTRIA“ 


Gwarantowana odporność na wpływy ognia I kwasów 


WARSZAWA, ŻÓRAWIA 42 TEL.263-96 


Warszawski Teafr Rewji 


„ CHOCHLIK” 


pod kier. art. Jerzego Darskiego, 


w Kinie Spółdzielni, 


Sienkiewicza 40 (Sala zimowa) 


Dziś wielka obfitująca w wle- 
le sensacyjnych niespodzianek 
premjera rawii p. t. 


wrota srona medali 


w 2 częściach — 18 obrazach, 
pióra Dr. Pietraszka, Hemara, Wła- 
sta, Wło-bora, Oldena i Krystjana. 
Udział biorą: J. Grzybowska, L. 
Orlińska, Z. Zukowska, W. Boruń- 
ski, J. Darski, N, Niksarski, M. 
Popławski, oraz z nowozaangażo- 
wanych sił M. Orliński, i para ba- 
letowa Jabłońska-Ukleja, pozatem 

statyści, statystki, chóry. 

W programie: inscenizacje, skecze, 
numery solowe, zespołowe, atrak- 
cyjne i t. p. 

Własne dekoracje, kostjumy oraz 
efekty świetlne. Reżyserja: W. Bo- 
ruński i dyr. J. Darski. Conferen- 
cier: M. Popławski, Dekoracje 
malował art. mal, W. Nowakowski, 
Orkiestra pod dyr. C. KANTORA. 
| Codziennie 2 przedstawienia o g. 
7,30 i 9,30, w soboty, niedziele i 
święta 3 przedstawienia o godz. 
5,50, 7,30 i 3,30 
Ceny miejsc od zł. 1,30 do 3 zł. 
Passe-partout oraz bilety wolnego 
wejścia w sobotę, niedzielę i 
święta nieważne. 


SIWE WŁOSY 


s PRZYCIEMNIA © 
© NATYCHMIAST | 
NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR 


POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARF. d' ORIENT WARSZAWA 


SEE ZPR LARA Po MPAA a DY 


ANALIZY LEKARSKIE 
ANALIZY TECHNICZNE 


przyjmuje 
Laborafarjum Chemlezne Dr. chem. 


Enajnsa RETE A 


Piotrkowska 126. 


Wyłączna sprzedaż na Rzeczplitą Polską i w, m. Gdańsk 


Herman L. Griinspan 


w ŁODZI, przy ul. POMORSKIEJ 18, tel. 131-18 


Ogloszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta o 
spolitej z dnia 3i sierpnia 1926 roku o zabezpieczenia podaży 
przedmiotów poezje użytku (Dz. U. R. P. Na z. 
527), Rozporządzeniu istra Spraw Wewnętrznych z Śnia 
20 października 1929 r. o regułowaniu oen przetworów zbóż 
chlebowych, ho nią i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. Ra. P. 
Nr. 81, poz. 607), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 
8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustalania 
een, wyrażonej na pośiedzeniu w dniu 8 września 1930 rok 
— niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Kod 
co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 926 z dnia 20 września 
1930 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne 
(najwyższe): 


Na mięso wołowe, baranie i cielęce za 1 kg.: 


w hurcie: w detalu: 

i wołowina norm. I gat. zł, 2,25|1 wołowina norm. I gat. zł. 2,55 
2 »” " w T 1.82 2 ” » " " 2.15 
3 „ koszerna I „ „ 3:1513 „ koszerna I „ „ 3.65 
4 " " " " 2.46 4 " " CE m 2.95 
5 cielęcina normalna „ 2.65/|5 cielęcina normalna ,„ 3.00 
3 koszerna » 2.76/6 3 koszerna „ 3.35 
7 baranina normalna „ 2.75|7 baranina normalna ,„ 3.15 
a koszerna „ 3.2118 s koszema „ 3.70 

9 wołow. nor. Ig. bez kości 
„ 3.20 
10 wołow. nor. II g. bez kości 
p 205 
+1 polędwica wołowa „ 3.78 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 


żaszych od M zeta będą ukarani przez władzę 
Mm lnłstrac ną tsj 


"wj A według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta je olitej aresz- 
tem do b tygodni lub grzywną do 10.000 złotych, 


o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Kamych. 

Wytej aczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi Gd dni następnego po ogłoszeniu. 


Kbódź, dnia 21 września 1930 roku 
Wiceprezydent m. Łodzi 


(—) $É. Rapalskei 


. 


8512 


MAPOAMIAAJOMYCKCWICWYCEPEEKCKCKCWWOOGIO 


najlepszej jakości 
poleca fabryka wafli — 


Bracia Schramek w Cieszynie 


KAPELUS 


w wielkim wyborze, Najnowsze fasony. 


ŁÓDŹ, 
Zegarek 1 Iiia 


amerykańskiego » 
nie różniący sią od prawdziwego | § 
złota 14-0 kar. À 


Tylko zł. 7.95 


(zam. zł. 303). 


Uwaga,. Zegarków naszych nie należy porównywać 
È innemi tak szumnie raklamowanemi. 

Na listowne zamówienia wysyłamy natychmiast | Ke 
elegancki płaski zegarek, chód dźwięczny, z 8-0 letnią 
gwar., 2 szt, 15— zł, 4 szt. 29.50, 6 szt. 43.50. Lepszy | Š% 
gat. 10.50, 13.—, 18.—, 24.—, 30.—, Ze świec. cyferbla- | fg 
tem 9.50, 12.—, 15— i 18.— Zegarek kryty anker | Și 
z trzema kopertami ameryk. 16.—, 19—, 24—, 28— | 8 
i 35—. Zegarki na rękę męskie i damskie ameryk. | S$ 
15—, 11—, 20—, 24.—, 28— i 35.—. Łańcuszki z a- ý 
meryk. zlota 2,—, 4.— i 6.— zł. Takież zegarki jak ry- 
sunek niklowe: 5.75, 2 szt. 10.50, 4 szt, 20—, 6 Szt. | wm REZEŃ 
29.75. Budziki stołowe: 10.50, 12.50 i 14,50. Za koszta | ŻE SAN 

przesyłki płaci kupujący. 


Firma POZNAŃSKI, Warszawa, 


Nowy Swiat 12. Oddział 26. 


fimmmq 


» AIMA SIĘ ZBLIŻA «= 


Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 
towarów zimowych i bieliźnianych 


W KONSUMIE PRZY WIDZEWKIEJ MANUFAKTURE 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem 10 i 


Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 
cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę dam- 
ską, stołową i pościelową, materjały wełniane, tryko- 
taże, obuwie, naczynia kuchenne, towary kolonjalne 
it p. 

Pp. urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym człon- 
kami kooperatyw i stowarzyszeń, udziela się dogodnego kredytu 


Na dogodnych 
wsarunkachi 
Wielki wybór 
wózków dsiecin- 
nych krajowych I 
zegranicznych łÓ- 
žok metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
j b 


Po 
„4% 


BEZKONKURENCYJNA FABRYKA 
ROWERÓW 


WICHER 


ŁÓDŹ, UL. KILIŃSKIEGO Nr. 96. 


racy 
mas matora oy 


SSS 


2A 


„DOBROPOL” 
ŁÓJE, 


Piotrkowska 78 
w podwórzu, 
tal, 158-64, 


Komunikat urzedowy 
0 wygaśnięciu pryszczycy: 


Zarazę pryszczycy na terenie m. odzi 
nznałem za wygasłą, wobec czego na podsta- 
wie $$179 i 181 rozporządzenia Ministrą Rol- 
nictwa z dnia 9 stycznia 1928 roku o zwalcza- 
niu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. Ust. 
Nr. 19 poz. 167) zarządzenie swe z dnia 23 
1930 roku w przedmiocie zwalczania pryszczy- 
sy na terenie m. Łodzi uchylam. 


Łódź, dnia 20 września 1980 roku. 
Wiceprezydent m. Łodzi 


(—) $. Rapalski 


Jesionki 
Palta zimowe 
Garnitury 
Uczniowskie garnitury 
» szynele 
Damskie palta 
najlepsze wykończenie 


DRUCIANE 
Parkany, Plecion= 
ki, Tkoniny, Gasy 
miedu, do filtrów, 
„Babite* do robót 

betonowych, we 
wszystkich mota- 


LJ lash wyrabia i po- 
e aa Juljusz Rozner ac 
DŹWIĘKOWE KINO Łódź, Piotrkowska 98 1 160. Rodolf lang 
; i i Łódś, Wólosańska 
101, tel. 129-07, 


10ZA 


KILIŃSKIEGO 178. 


Wielki film śpiewno-dźwiękowy. Bezkon- 
kurencyjne arcydzieło dźwiękowe 


zakięia RZEKA 


W rolach gł.: Ryszard Barthelmess 
i Betty Compson 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy ze 
słynną śpiewaczką lzą Kremer. 
Początek: w soboty, niedziele i święta 


p 
B o godz. 3.30, wdni powszednie o godz. 
B 5.30, 7.30, 9.15 


S Następny program: 
% Moralność Pani Dulskiej. Pierwszy polski 
R film dźwiękowy. W rolach głównych: 


Dela Lipińska | Zofja Batycki 


"ZIOŁA LECZNICZE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


„Zioła przeciwko cierpieniom | „Zioła ciwko reumatyzmo- E 
kanału polaran wi, artretyzmowi, Ischiasowi $ 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irotan" Ca Wz RE 
rej. Nr. 1150) zn. tow. s pe 
„Zioła przeciwko wymiotom || Kąpiele Slarkowo-Rośilnne (sto- $ 
. oraz atonji kiszek „ || suja się przy łeczeniu: Artretyzmu, 
(rej. Nr. 1148) zn. tow. nQGara" || reumatyzmu, podagry i ischiaszu) 


(rej. Nr. 1263) zn. tow. „Sulłabał”, 
poi Heej 6 a „Zioła przeciwko niedomaga- 


niom skrofullcznym" 
(rej. Nr. 1153) zn. tow, „Elmisan** (rej. Na 1159) zn. tow. „Tizan“ 
„Zioła przeciwko chorobom || „Zioła przeciwko chorobom 
nerek I pęcherza” 


nerwowym | epilepsji“ 
(rej. Nr. 1147) znak tow. „iiratan* p 


ESCA 


(rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epilobin* 


Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 
Łódź, Główna 60, tel. 106-10. 


Broezurki wysyła sjo na żądanie bezpłatnie. 


A>, 


ZE MĘSKIE 
M. RAPAPORT 


PIOTRKOWSKA Nr. 9. 


Nr. 200 


(eny zmiżome Poleca 


FABRYKA ŚWIEĆ 


„I 


*. iaściclej 


FRANCISZEK HAWLICZEK 
Warszawa, Czerniakowska 203 


poleca: 
znane patentowane 


LAMPKI RAGROBKOWE 


„POLO“ 


w kolorach: białe, zielone, różowe i kremowe 


o 100% 


na rok 


Ulepszone 1930. 
przez zastosowanie 


Knotu Metalowo-Bawełnianego 


not prawie zastrzeżony), 


OTO 4 ZALETY 


lampek nagrobkowych „POLO, uzyskana 
zastosowaniu knotu zak nai” 
L Palą sią o 100% dłużej. 
U. Wytrzymują silny wiatr podczas 
19. Palą się ładnym i równ , 
V. Knotak po rostopieniu calego me 
nie przewraca się. 


ŻĄDAJCIE CENNIKÓW. 


Ogłoszenie. 


02880 apadłośń 
„Abel To A fea rA Henryk 


na mocy art. 502 K., H, wzywa 
powyższej upadłości: aby w terminie ) 
dniowym od daty niniejszego obwieszczenia 
stawili się osobiście lub przez pełnomoeników 
z dowodami, usprawiedliwiającymi ich wie: 
telności w kancelarji jego w dbodzi pr ji 
Południowej '2, tel. 1-48-48. w godzinach cd 
5 do 6 po poł. i oświadczyliśz jakiego h 
i do jakiej sumy są wierzycielami masy 
upadłości. 
Sprawdzenie wierzytełności na mocy 

508 K. H. nastąpi w obscnośei Sędziego 
misarza dnia 5 listopada 1930 m. o Fr 
10 r. w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydzłałe 
Handlowym przy Pl. Dąbrowskiego Na 6% 


pokój Nr. 
Byndyk tymor x 
adw. HENRYK FINKST. 
Łódź, uł. Południowa Nr. 2, tel, 148-48, 


= Międzymiastowe Transporty W 
ROBERT THOMAS i $-kaf 
A Piotrkowska 85, tel. 208-31, 106-49. _B 


y 


|| 

| 

| NAJLEPSZE CIASTKA | 
poleca 


CURIERMA L Gozo a 


TEL. 1338-12 1 © 


21.1X. — „GŁOS PORANNY“ — 1930 


. 


PONIEDZIAŁEK 
WTOREK 
ŚRODA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
. TEL. 205-38 
owynna od 8 rano do 9 wiecz. 
1ł—12 ) przyjmuję 
2— 8) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenearycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i tryper. 
Konsufiacje z neuroiagłem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-łeczniary 
Kasmetyka lekarska 
Oddatelna poczekalnie dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 3036 


KLINIKA 


Położniczo -chirurgiezna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, təl. 213-567 
IEN klasa 


OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dziookiem. 


CENY PORODU 


na Il-ej klasie wraz z zabiegami Uwaga! 


200 zł. 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


SEGIEŁNIANA 26, TEL. 126-327 


Speojailsta chorób akórnych 
i .wenerysznych 0800 
LECZENIE ŚWIATŁEM, 
DJATERMJA 
(lampą kwarcową) 
Badenie krwi i wydalelin. 
Fzayjtaaje od 8—2 å ad 6—0. 
w niedatele i święta od ©—1. 
Dia pań ód 6 do 7 po poł. 
oddeałelne poouskzslnia, 


4654 


$t.Bibergal L__ 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 
Choroby skórne | weneryczne, 
elekiroterap]a 
Przyjmuje od 8—10 1 ad 5—8 w, 
w niede. od 40 12. 


Teas świetlny 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika. Dojazd tramwajami 
£ a 8. 0i 16 


CA Og tt (ŁA) Jeera 
POKAZ NOWEJ KOLEKCJI JESIENNEJ 


SUKNIE 
PŁASZCZE 
KAPELUSZE 
FUTRA 


i przyjmowanie zamówień 


w ŁODZI- GRAND HOTEL 


22, 23, 24 września 1930 


Nowo 


Pichne Panie!!! 
Najdoskonalsze pod każdym względem 
ARTYKUŁY KOSMETYCZNE 


krajowe i zagraniczne kupić można 
po CENIE ZNIŻONEJ TYLKO 


w PERFUMERII J. DRUKER 


ZAWADZKA 5, TELEFON 175-92. 


UWAGA: Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
specjalny rabat. 


Natoszóe: ZABAWKI H2 


pieniędzy 
otrzymuje każdy kupujący 


aS TEIN x 


Do akt, 
Nr. 1581 —30 r. 


A Qgłoszenie. 


Komornik 10-go 
rewiru Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Stanisław 
Stopczyński 
zamieszkały w 
0 | Łodzi przy ul. 
mm |11. Listopada 51 

y na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
3 pażdziernika 
1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Zgierskiej 74 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Hermana Konrada 
i składających się 


34. NARUTOWICZA 34. E mebi 
UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu |*""< ZŁ 900, 
10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. roei, 30. 


Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na miejscu niebywale 
wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


fa miejsce wiorowa kilalka lalek. Uważał 


S. Stopczyński 


Do akt. 
Nr. 1588—1930 r. 


Ogłoszenie. 


i Komornik 

i | SąduPowiatowego 
| | w Łodzi, Stanisław 
||| Dulkowski zamie 
|| szkały w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6 na za- 
sadzie art. 1030 


JASNE KRYSLTAL 


uznane niedoścignionej dobroci 
poleca 


Browar 


Mha! 


4 | 30 września 1930 r. 
{|od gods. 10 rano 
|| |w Łodzi przy ul. 
||| Żeromskiego 12 
odbędzie się 
j||sprzedaź z prze- 
|| | targu publicznego 


ruchomości, nale- 
4 H żących da 
d || | r ad | | Ruchli Gołąb 
J|i składających się 


Żądejcie wszędzie | | g 2 szaf do odzie- 
RACE D g) 


gy i 2 maszyn do 
wykończania poń* 


ANFĘTAW "TIE Ez ch = czoch 
anych na 
ggg FIRANKI — Story — Kapy — Obrusy najnowsze fasony w _£ btaa Zł. 
EUN PRACOWNI RĘCZNYCH ROBÓT p. £. | Łódź, 15.9 30 r. 
EET ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO JĘ| Komomik |. 
anan Łódź, Piotrkowska 90, tel, 155-90 m ze 


Osfafnie 2 dni! © 


brutalność i bszwzgłędność życia. miłoś é głębo 


OTWORZONA MLECZARNIA 


KRAKOWIANKA 


AL. KOŚCIUSZKI 36 róg Andrzeja 


| poleca świeże masło 
sery kremowe własnego wyrobu 


po cenach przystępnych. 


Dr. med. 


\adokiershi 


Stomatolog-chirurg 
choroby zębów, szcząk, dzlą- 
seł, podniebienia, języka i t. d. 

regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 
Qrdynuje 3—1 1627 
m, Plufskawseka 154, —€al. 114-20 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Plotrkowska 294, tel.122-89 
(przy przystanku tramw, pabjanichich 
synna od 10-ej rano do Pej wiecz. 
w niedziele i święta do po poł 
Wamystkie specjalności | danty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elo acja, Roentgen 
szczepienia, anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin ìtd.) Ope 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zi. 
Porada dentystyczna oraz went: 
solagiomna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 


Doktór 


KLIŃGER 


spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
wznowił 
przyjęcia 


Przyjmuje od 9—11l i od 6—8 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 08) 


SKŁAD FUTER 
I Zakład Kuśnierski 


J. $zwarcman 


Narutowicza 42 
(sklęp frontowy) tel. 168-31. 
Poleca gotowe futra damskie I męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro 
dzaju, po cenach przystępnych, na do 
godnych warunkach. 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 
Pp. Urzędnikom państw. udzielan 
rabatu. 


Wyświetlany będzie wielki ‘dramat miewa boi kmizęć stargańej duszy dziewczęcia 
o .B 


Dziewcze z Karuzeli 


Prater słynny z wesołych zabaw i skocznych walców. W rolach głównych: prześliczna, 
znakomity amant Norman Kerry oraz świetny czarny charakter 


Nad program: Aktualności filmowe. 
Ceny miejsc: I m. 1.25 gr; II m. 90 gr., III m. 60 gr. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
o godz. 4 po oot}, w niedzielei święta o g. 2 pp. Ost. seans o g. 10 w. | , 

Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. 
Nastepny crogan: Cud 


pełna czaru i powabu Mary Philbin, 
George Siegman. 


Orkiestra symfoniezna pod batutą p. A. Ozudnowskiego, 


Z SPT ISÓW 


po 60 gr. — Począt 


W salach poczekalni koncert ruujofoniczny 


o` W rolach głównych: G. Diesel i Leni Riefenstahl, 


20 


21.1% = „GŁOS PORANNY” = 1930 


PIOTRKOWSKA 81 


POLECA: 


„ TRAJSTMAN 


Przebogaty wybór ostatnio zakupionych w największych domach zagranicznych 


NAJPRZEDNIEJSZYCH 


PRZEPIĘKNYCH 


r WYTWORNYCH 


OKRYC DAMSKICH 


trykotaży wiedeńskich i paryskich oraz dywany i materiały meblowe 


deseni modernistycznych. 


WEŁEŃ 


Zaprasza Sz. Klijentelę, celem przekonania się o bezkonkurencyjnych 


cenach zniżonych od dolychczasowych o 39°. 


Uprasza się o 


ARETY PEB PO WSZ 
"9.4 dy 4h 4 AGS 2 


Tel. 213-84. 


Dyrekcja Kontertów: Alfred Strauch | 


SALA FILHARMONII 


XVI-ty Sezon Koncertowy 1930/51 $ 
pi f k dnia 3-go października $ 
ą E + 1930 roku 3 


1-01 Koneri Mistrzowski 


obejrzenie naszych 


AA 


PROGRAM: 


RAVEL. Kwartet smyczkowy F-dur 


$ BEETHOVEN Op. 74 Es-dur Harfen- 
quartett 
DVORAK Kwartet smyczkowy Op. 96. 
ł Początek o godz. 8.30 wiecz. 
jj Bilety nabywać można w kasie Fil- 
M harmonji codziennie od godz. 10,30 r. 
do godz. 2-ej pop. oraz od godz. 4-ej 
do godz. 7-ej wiecz., a jutro tylko do 


WY 00 ASP A BN N 
ZOO TE PRE Pad ur 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy . fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości  kupieckfej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 633—13 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również korespondencji 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50, poprzeczna of., I p. (daw- 
niej Cegieniana 55). 471 


Pranumerata 


godz. 4-ej popol. 


gz TERESA GE OE 


| Ogłoszenia drobne | 


| Z | 


KOMPLET 
firanek do sypialki na 3 metrowe 
okna z kapą okazyjnie do nabycia. 
Pracownia ręcznych robót, Piotr- 
kowska 90. 


PIANINO 
zagraniczne okazyjnie do sprzeda- 
nia. Oferty sub. „Pianino“, 


RYTMIKA dla DZIEGI 


w wieku przedszkolnym i szkolnym 
(od 4 do 15 lat) 
przy 7-kl. Szkole i Zakładzie 
Freblowskim' 


Kacenelson = Nachomow 


ul. Pomorska 20 


Przyjęcia Przyjęcia 
od 4—7 pp. | 183-40 |od 4—7 
Przyjmuje się również zapisy dzieci 
obcych szkół za opłatą zł. 20 mies, 
Dla dzieci naszej 7-kl. szkoły 
i przedszkola rytmika 
BEZPŁATNA 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranicą — zł. 10— 


pa EF 
Badaktor: Euczniusz Kronrmmem" 


FRANCUSKIEGO 
lekcvj, teorji, konwersacji, ko- 
respondencji handlowej udziela 
dyplom. naucz. gimnazj. Zgło* 
szenia: od 2--5 po poł. ul. An- 
drzeja 46, m. 8. f 


BEZPŁATNIE 
Opowiem Ci kim jesteś, kim być 
możesz. Określę szczegółowo Twój 
charakter, zdolności, przeznacze- 
nie. Napisz natychmiast imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz ©- 
kreślenie ważniejszych faktów ży- 
cia — darmo. Niniejsze ogłoszenie 
75 gr. (znaczki pocztowe) na prze 
syłkę załączyć. Warszawa, Psycho 
grafolog Szyller-Bzkolnik, Nowo- 
wiejska 32. 7917—4 


sukien wieczorowych i popołudnio- 
wych, przyjmuję codziennie Sz. Kli- 
jentelę od dnia 21 września od godz. 


10—7 wiecz. 


Z poważaniem 


MIRA BUZYN 


ul. Zachodnia 23, 


8475 miesz. 10, tel. 


POSZUKUJE SIĘ 

okoju na parterze lub 1 piętrze 

rzy ul, piee | od Po- 
fudniotój do Przejazdu z uży” 
walnością telefonu od 8 rano 
do 9 w. Zgłoszenia z warunka- 
mi sub, R. G. do adm. nin. 
pisma. 


A 
i 


POKOJE 
umeblowane, bez mebli, biurowe, 
z klatki schodowej poszukuje i po- 
leca biuro „Polruch“, Al. Kościusz 
ki 27, fr. parter, tel. 141-01. 
a 

3 POKOJOWE 
piękne mieszkanie z  wszelkiemi 
nowoczesnemi  wygodami,  Hl-e 
piętro, w oficynie przy ul. Piotr- 
kowskiej, niedaleko woy, Naruto- 
wicza do odstąpienia od zaras, 
Wiadomość: tel. 105-66, od 8—11 
i. od 2—5. > 8541—1 


(str. 10 szpalf) 12 gr., 
za wyraz; najmniejsze z 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 1433—8 


BUCHALTERJI 
podwójnej nauczam gruntownie 
(metodą praktyczną) w ciągu 25 
lekcji, Cena bardzo przystępna. 
Uwaga: Gwarancja za  samodziel- 
ność: Adres: Wólczańska 41, m. 32. 

1678—1 


PRZYJMĘ 
dwuch uczniów na stancję z utrzy 
maniem, Na żądanie nauka gry 
fortepianowej. Oferty sub. „Stan- 
cja, 


wystaw dywanów i materiałów dekoracyjnych w dn. 23 i 24 bm. 
DEGREE TTEZTAI WODORZWTE FEE) 


DOBRA SŁUŻĄCA 
potrzebna. Zgłaszać się Dr. Urbach 
Pomorska 10 m. 15. 


POSZUKIWANA 
typistka do niemieck. koresp. dos 
rywczo na kilka godzin dziennie. 
Oferty pod: „„Typistka* do redak- 
cji nin. pisma. 


POKÓJ 

frontowy, drugie piętro, duży, u- 
mebłowany z wszelkiemi wygoda- 
mi, ewentualnie z korzystaniem są 
siedniego saloniku, nadający się 
nietylko jako pokój mieszkalny, 
lecz też na biuro, lub kancelarję, 
do wynajęcia. Nawrot 15 m. 6. 


ZAWIADOMIENIE. 
Po powrocie z PARYŻA z naj- 
nowszymi JESIENNYMI MODELAMI 


ZAWIADOMIENIE 


Właścicielka Pracowni Ubiorów Dzie- 


iksiążeczkę U: zę 


20-313, 


POSZUKUJĘ 


cinnych p. £. 


„L'enfant Chic“ 


ul. Piotrkowska Nr. 181, m, 4, tel. 224-53 
zawiadamia o swym powrocie z PARYŻA 


ISERE EEI AOSE EZ N aa 


2 ŁADNIE UMEBLOWAN: 


fortepianu do ćwiezeń na godziny | słoneczne, pokoje z używaln. tele» 
popołudniowe, Wiadomość tel. — |fonu do wynajęcia. Gdańska 44 m. 


£09-07, 


ZAGUBIONĄ 
wydaną 
przez P. K, arosław na 
nazwisko Ozimka Stanisława 
(Tomaszów)— unieważnia się. 
8431—3 


BREDREUSUKDTOZOEECAGUNEN 
E a 
e PIACOWIM FONT 3 
: | i 
8 WACŁAWA KAWECNIEGO £ 
a PIOTRKOWSKA 113, g || 
- TEL. 207-76 H 
selkie ro H 
p tę we dA 1 adi H 
| żenia, É 


24. telefon 215-83, 


$ukma 
LEONHARDA 
BIELSKIĘ 


TOMASZOWSKIE 
ANGIELSK:E 


poleca po cenach umiarkowanych 


TIN ŁÓDŹ AF 


SNY 


za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 sł, w takście 50 gr 
nadesłane po tekście 40 gr; nekzoiogi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczajn. 
Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr, 
l. 1.20 gr. Ogłoszenia znręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
zoc. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk, 500 


czana 83 9 30 proc. drożej, firm za ranioznych o 100 
padaka: IE mind 


Wwdawaa _Prasa*. Wydawnicza apółka z ogr. odp. 


W drnkarni własnej Piotrkoweka 10i. 


S$ PORANNY 


DODATEK $POŁECZNO-LITERAC(KI 


Łódź E 
21 września 1930 roku 


N 


se ; 


„Zagryź wargi — i Śpiewaj!” 
(Z pewn. filmu dźwiękowego) 

Pan dał, w pewnej łaskawej 
chwili, mowę ji dźwięk filmo- 
wi; Pan w chwili gniewu, za- 
brał jeszcze trochę rozumu fil- 
mowi, z tej niewielkiej: ilości, 
jaką posiadał  Pochwalone 
niech będzie imię przemysłu 
fihnowego. 

To co uzyskano w owej ła- 
skawej chwili i to, eo stracono 
w chwili gniewu, to, no Pan 
nawarzył — dając lewą dłonią, 
a zabierająe prawą, — ta za- 
hawka Najwyższego biegnie fe- 
raz, halasująe, śpiewając i mó 
wiąc poprzez aparatury, Kto 
ma oezy, niech patrzy, kto ma 
uszy, niech shicha, Amen. 

« LJ * 


Co widzimy, co Słyszymy? 
Czy nie wydaje nam się to 
wszystko niesłychanie znajo- 
me? Czy nie widzieliśmy już 
wszystkiego kiedyś, nie będąc 
zumszonymi wysłuchiwać tego 
jednocześnie? Istotnie, przy- 
pomauijcie sobie, skąd to zna- 
my! Znacie przecież tę histo- 
ryjkę o biednym małym śpie- 
waku, w którym tak śmiertel- 
nie zakochał się podlotek « 
pensjonatu! Czy jeszcze nie 
wiecie? Więc mtiszę wam tę 
całą historję opowiedzieć, 

A było to tak: Żył ongiś wiel- 
ki śpiewak, który śpiewał nie- 
tylko w kabaretach, — nie, 
wielki śpiewak śpiewał także 
do płyt gramofonowych. A 
znów te wszystkie płyty gra- 
mofonowe kupowała sobie ma- 
ła Gretchen, która zupełnie nie 
znała ani swego papy, ani Swej 
mamy i dłatego była na pensji. 
A ponieważ Gretchen zakocha- 
ła się śmiertelnie w głosie na- 
szego wielkiego śpiewaka, prze 
to grała jego płyty w nocy, ha 
jak wiadomo na surowej pen- 
Sji nie wolno tego czynić zą 
Ania, grała zupełnie ciehą igłą; 
a Żeby nie zdradzić się z całą 
pewnością, umieszczała gramo- 
fon pod kołdrą. Ale, jak to zwy 
kle bywa, jednak ją ktoś usły- 
szał. Wprawdzie nie przełożo- 
na, kfórą już dawno spała w 
Bwem łóżku, lecz usłyszało pa- 
rę jej koleżanek z pensji, które 
<ledziły dźwięki muzyki, a gdy 
stwierdziły, że pochodzą one z 
pokoju Gretehen, tak jak byly, 
jedynie w nocnych koszul- 
kach 1 z nagiemi nóżkami, prze 
kradły się przez korytarz, wpa 
diy do pokoiku Gretchen, któ- 
ra oczywiście strasznie się prze 
razila, Uspokoiła się jednak 
szybko, gdy stwierdziła, że by- 
ły to tylko jej przyjaciółki, 
Śląść, nakręcić gramofon, nalo- 
%yć płytę wielkiego śpiewaka, 


było dziełem paru gekund. Tak 
grały calą noe: miały rozgo- 
rączkowane oczy, robiły głupie 
miny i wciąż na nowo szeptały 
do siebie: „Boże, zobaczyć go 
jeden jedyny raz i potem um- 
rzeć!ć 

Wielkie pragnienie zostało 
spełnione Szybciej, niż przy- 
puszezały. Następnego dnia, a 
może tyło to parę dni później, 
wielki śpiewak przybył napraw 
dę do tego miasta, Gretchen, 
pozbawiona oto resztek rozu- 
mu, musiała oczywiście być na 
premjerze, Wieczorem, gdy 
wszystko wskazywało, że pen- 
sjonat juź śpi, wykwadła się, e- 
legancko ubrana, cała w tin- 
lach i prawie bez tchu przy- 
szła przed kabaret, Początko- 
wo nie ehciano jej wpuścić, po 
nieważ takie młode dziewczęta 
nie mogą same wchodzić. Ale 
wreszcie ndało jej się za szera 
kiemi plecami dwu młodzień- 
ców dostać do środka, Tam po 


sadzongo ją przy stole z wielu 
tancerkami, gdyż uważano ją 
za taką. 

Tewożliwie biło jej Serdusz- 
ko w oczekiwaniu wielkiej 
chwil, a potem zrobiło się na 
sali mroczno i zjawiło się coś 
we fraku: to był on, wielki 
śpiewak, ukochany, dla które- 
gu tu przyszła. A on śpiewał, 
śpiewał, że reflektory nie po- 
Spadały o mało z sufitu, śpie- 
wał į śpiewał, a Gretche» wraz 
z pozostałą publicznością, ani 
na ehwilę nie spuszczała oczu 
z jego warg, Gdy wreszcie spu- 
sila oczy, musiała szybko pę- 
dzić do domu. Jednakże los 
był gla niej życzliwy owej no- 
cy. Bo kogóź ujrzała przed 
drzwiami? Oto stał przed nią 
on, ten złocisty, we własnej po 
staci; szybko doszli de porozu- 
mienia, aby pozostać jeszcze ze 
sobą w miłym nastroju przy 
szklance piwa, 


Gdy Gretchen, calkowicie 


nietknięta, wróciła wreszcie na 
pensję, zdarzyło się w między- 
czasie eoś okropnego, Z najsu- 
rowSszą z pośród swych i tak 
surowych min stała przed nią 
przełożona, zupełnie tak samo, 
jak przedtem wielki śpiewak, 
tylko trochę inaczej, Teraz wy- 
huchło kazanie; powinniście je 
hyli usłyszeć! (na aparaturze 
Western Electric), A [ist miała 
pani przełożona także w ręce, 
list od papy Gretchen, który 
potrzebował] 20 lat czasu, aby 
dowiedzieć się 0 swą córkę. 
Gretchen natomiast zaczęła 
straszliwie plakać, 

Ale oto musicie się wresz. 
cie dowiedzieć tajemnicy. Wiel 
ki śpiewak wogóle nie hył wiel- 
kim śpiewakiem, lecz wielki 
śpiewak był małym śpiewa- 
kiem, który z powodu pewnej 
niedyspozycji musiał zastąpić 
wielkiego Śpiewaka, natomiast 
wielki śpiewak jest papą 
Gretchen we własnej osobie i 


Jeńcy Białej Wyspy 


Dziennik Strindberga odsłania tajemnice tragedji podbiegunowej 


Na pokładzie żaglowca 
„Isbeyrn*, który odnalazł na Wys 
pie Białej zwłoki trzeciego towa- 
rzysza wyprawy Andree'go, znaj- 
duje się kilku _ korespodentów 
pism niemieckich. Donoszą oni o 
każdym szczególe tej interesującej 
wyprawy. Ostatnia relacja jest nie 
zwykle sensacyjna, znaleziony bo- 
wiem dzennik Strindberga udało 
się częściowo odczytać. 


Ostatni zapis w dzienniku wi- 
dnieje pod datą 17 października 
1897 roku. Dziennik zaczyna się 
od szczegółowego opisu lotu balo- 
nem „Oern*. Balon opuścił się na 
ziemię pod 83 stopniem szerokości 
północnej dnia 14 lipca o godzinie 
7 minut 30 rano, Po wylądowaniu 
podróżnicy zbudowali sanie i 
łódź. 19 lipca zabito pierwszego 
niedźwiedzia. 22 rozpoczęli wędrów 
kę na południe. 


Dnia 27 lipca, czyli po pięciu 
dniach marszu, podróżnicy porzu- 
cili 150 klg. prowizji, niosąc pozo- 
stałe 140 kig. W dniu 1 sierpnia 
zrobiono 8 klm., 2-giego dalsze 2 
mile, dopiero w dniu 11 sierpnia 
osiągnięto 82 stopień szerokości 
północnej. W tymże czasie zauwa- 
żono silne posuwanie się lodów, 


W dniu 22-go sierpnia zanotowa 
no 7 stopni poniżej zera. Siódmego 
września przekroczono Si stopień 
szerokości północnej, a dwunaste- 
go po raz pierwszy zdecydowano 
się wprowadzić normę posiłku. 
Każdy z podróżnych miał otrzy- 
mywać po 675 gramów jedzenia na 


dział na racje żywnościowe ogó 
iem posiadano 69 klg. prowizji i 
Andree obliczał, że powinno im wy 
starczyć na trzy tygodnie. W dniu 
16 września zrobiono próbę marszu 
przez lody. Próba się udała. W. cią- 
gu dnia podróżnicy dotarli do lo- 
dowców Wyspy Białej. Z radości 
postanowiono urządzić ucztę. Me- 
nu było bardzo wyszukane, jak na 
stosunki podbiegunowe, Pieczyste 
z foki, wątróbka, chłeb z masłem, 
ciastka i Syrop malinowy. Oprócz 
tego wypito butelkę _ portweinu, 
którą podróżnicy otrzymali w po- 
darunku od króla szwedzkiego. 


b 


Hinduska prorokini 


TERFREN LAILA 


dobę 1 dwukrotnie gorący napój. |0 Której misji berlińskiej pisaliśmy 


W chwiH gdy wprowadzono po- 


w tych dniach, 


Ucztę zakończono toastem na cześć 
króla i odśpiewaniem szwedzkiego 
hymnu. Nad obozem powiewał 
sztandar szwedzki, 

Niebawem potem rozpoczęła się 
tragedja, Biała Wyspa uwięziła 
Andree'go i jego towarzyszy. Lo- 
dy popłynęły uniemożliwiając dal- 
szą drogę, 

Pod datą 2-go października 
Strindberg notuje: „Sytuacja po- 
ważna, 5-go października — „Je- 
steśmy niewolnikami wyspy*, 6-go 
— „Rozpoczęła się śnieżna burza”, 

Oprócz dalszych poszukiwań, 
które prowadzi  żaglowiec,, Is- 
beyrn*, w Tromsoe pracuje specjal 
na komisja ekspertów, która roz- 
poczęła badania załogi „Bratvaag* 
į uczestników ekspedycji d-ra Hor- 
na. Komisja ekspertów uważa za 
dowiedzione, iż balon  Andree'go 
utrzymywał się w powietrzu 64 go 
dziny i wylądował pomyślnie na 
miejscu, obranem przez podróżni- 
ków. 


Po wylądowaniu podróżnicy roz 
poczęłi marsz na południe. Nara- 
zie sytuacja nie wydawała im się 
groźna. Dopiero po ośmiu tygod- 
niach marszu wprowadzili oni wy 
dzielanie żywności w określonych 
porcjach, Położenie ich pogorszyło 
się dopiero, gdy znaleźli się na 
Wyspie Białej. Obóz zniszczyła 
śnieżyca. Wszystkie dane świad- 
czą, iż żaden z podróżników nie 
chorował na cyngę, aczkolwiek 
brak odpowiednich medykamentów 
1 jednostajne jedzenie w znacznym 
stopniu musiały przyczynić się do 
zmniejszenia odporności ich orga- 


nizmów na chłód I trudy. 


„soejołogieznie uzasadnić: 


jajka o filmie dźwiekowym 


jeśli wielki śpiewak nie hędzie 
miał nic przeciwko temu, aby 
mały śpiewak uczynił córkę 
wielkiego śpiewaka żoną male- 
go śpiewaka, wówczas,., ba, je- 
Śl wasz rozum Sięga tak dale- 
ko, aby to zrozumieć, to wie- 
cie także, eo wam przed cbwi- 
la opowiedziałem! 


z e 


— Dziesięć przeciwko jedne- 
mu, że to jest film dźwiękowy! 
Głupstwo, człowieku. 
Fijm dźwiękowy! Przecież id 
jest zwyczajna historja kinto 
powa, jedna z tych, które ogla 
dali moja matka i ojeiec, kiedy 
byłem jeszcze małym pedra- 
kiem! 


— Namyśl się, stary idjoto, 
jakgdyby jstniały już wówczas 
gramofony! Jak chcesz, może- 
my Się założyć pięćdziesiąt 
przeciwko jednemu! 

— Cicho, dzieci Kto się 
chce założyć, ma rację.. Jest 
to naprawdę film dźwiękowy. 
nazywa się: „Tango dia cic- 
hie“ masą Iduzi pracowała nad 
nim w ciągu miesięcy, wiek 
pieniedzy na to wydano, a ty: 
siące muszą się temu przygla 
dać. i 

Ale to nie jest jeszcze najgor 
sze: 80 proc. wszystkich nie 
mieckich filmów tak wygląda! 


* * + 


Ale cała ta sprawa ma osta 
tecznie także poważną stronę, 

Oczywiście trzeba nowemu 
wynalazkowi pozostawić czas, 
pókj znajdzie odpowiadającą 
treść; nie należy zapominać a 
trudnościach, z któremi musi 
się liczyć przemysł, nastawio- 
ny na szybką - rotację pienie- 
dzy. Ale nawet w takiem po- 
czątkowem stadjum nie można 
dopuścić, aby niezrównany in- 
strument używany był codzien 
nie, jako Środek ogłupiania, 7 
tym wynikiem, że wprowadza 
się ludzi w błąd. że zaciemnia 
się ich umysł, że wpędza Się 
ich w ramiona ciemnej reak- 
cji. Inaczej możnaby wreszcie 
powiedzieć, co dałoby się także 
kraj, 
który produkuje takie filmy 
dźwiękowe, zasługuje na takie 
partje polityczne i takie parja- 
menty, zasługuje, aby jego lud 
szedł ponownie do urny wy- 
horczej w stanie nie dającega 
się skontrolować ociemnienia, 
zasługuje, aby znajdował się 
pod otwartem panowaniem re- 
akcji kutturałnej, zasługuje, a: 
by Stahlhelm... 

Cicho: Zagryź wargi i śpie- 
waj! 

E, BURGER. 
Berlin, we wrześniu 


psr 5 tłem psychiki 
ludzkiej je t poczucie mocy ży 
ciowej. y poczucie to jest 


znaje pewnej niemocy, dąży on 
instynktownie do odzyskania 
go. Im bardziej czitje się upo- 
śledzony, tem inteńsywniej do 
tego dąży. Przeto nieśmiały w 
chwili zbyt przykrego dlań o- 
nieśmieleria może słę stać zu- 
chwały, a tchórz w momencie 
bardzo dlań dotkliwej obawy— 
przesadnie odważny. Dążenie 
to jest biologicznie zrozumiałe. 
Albowiem przy dyskretnym a- 
komypaniamencie poczucia mo- 
cy,  majsprawniej wykonuje 
człowiek swe naturalne i spo- 
łeczne czynności, 

We wszelkich zatem  sytua- 
cjach, gdy ezłowieka opanowu 
je poczucie niedołęstwa, zmie- 
rza On automatycznie do tego, 
coby mu dało wyraźnie od- 
czuć jego moc. Człowiek, który 
zostaje obrażony. czuje się tak 
długo upośledzony, pokąd nie 
dozna ponownie poczucia mo- 
cv. Stąd reaguje policzkiem, 
krzykiem, trzaskaniem drzwia- 
mi, Wrzaski, a szczególnie sìl- 
ne ruchy dają mu to poczucie 
przynajmniej chwilowo. Prze- 
dewszystkiem zasadniczo, jako 
czyny same, a następnie i wtór 
nie, jako świadomość, że te czy 
ny wywołują w rrczeciwniku 
przekonanie o jego mocy. *- 
Specjalnie ciekawa jest reakcja 


pokrzywdzonego, gdy zemsta 
jest niemożliwa. Przejęty bole- 
snem i niezawsze świado- 


mem przekonamiem, że jest 
zbyt słaby, by przeszkody usu- 
nąć i mścić się — człowiek 
sam się bije i szezypie. Tak 
też postrzelony » bezradny go- 


ię 
czemó siek | człowiek do gk 


èk nie odbiera soble życia 
jednym ruchem, np., gdy ska- 
nad wyraz wysokie po- 

Decyduje prze- 
o życiu i śmierci, 


„TÓwn og, jakby Goethe 
foriri lub też „wyższy od 
} jak Hińfusz się wyra- 


zit, gdyż Bóg sam takiego maj 
stęrgatyku nie dokaże. 

push to poczucie niezwy- 
kłej mocy, jaką daje śmierć za 
dana własną ręką, sprawia, iż 


tak trudno jest powstrzymać 
mełancholików od samobój- 


„stwa, albowiem uważają się za 


zbędnych na świecie, opanowa 
mm są stale poczueiem bezsilno- 
%ci, której źródła dopatrują w 
sobie. Tak samo jak obrażony 
nosi się długo z myślą o zem- 
$cie, która mu da poczucie si- 
ły, tak też melanchalik nosi 
się z myślą samobójstwa. Sa- 
mobójstwo ma zatem poprostu 
charakter reaktywny, odwetu. 

Bywają wypadki w życiu, iż 
przyczynę niezmiernej bezsilna 
Ści własnej widzi się zarówno 
w sobie iw innym. Jeśli w 
psychice bierze górę przekona- 
nie, że źródło tkwi w innym, 


wówczas dokonuje człowiek za|nieh. Zastał ich przy 


bójstwa, Każdy, kto ma do czy 
nienia z inteligeninymi mpr- 
dercami, może od nich usłv- 
szeć, jak rozgorzała w nich kie 
dyś dzika wałka duchowa: ka 
goś zabić lub siebie. I zdarza 
się też w takich wypadkach 
mord wraz z samobójstwem. 
Profesor Hibner opowiada n 
jednej dziewczynie, która cały 
dom oblała nafta, w nocy go 
podpaliła, została tam i razem 
z wszystkimi mieszkańeąmi zgi 
ogla w płomieniach. Podob- 


ryl wali straszliwie łapami swe|nych zdarzeń dostarcza prasa 


własne ciełsko, a hjena ponoć, 
której strzał brzuch  rozpruł, 
pożera wijące się w bólach, wła- 
sne wypadające wnętrzności. 
Podobno w rozpaczy, — gdy 
przecież człowiek odczuwa nie 
zmiernie dotkliwie swoją sła- 
bość — wyrywa sobie włosy z 
głowy, bije się pięściami i ta- 
rza się po ziemi. Bardzo wyraź 
nie widzi się to niekiedy w ża- 
lu, kiedy człowiek beznadziej- 
nie wprost patrzy na to, co się 
stało, a co już się nie odstanie. 
Wydaje się nieprawdopodobne, 
by człowiek sam się bił, aby 
odzyskać poczucie mocy, ale 
analiza psychologiczna nie do- 
puszcza naogół żadnych wątpili 
wości co do tego. 

Czemu jednak człowiek bije 
w pewnych sytuacjach drugie- 
go, a w innych siebie samego? 
Zależy to zapewne od dominu- 
jącego w jego psychice przeko 
nania o źródle niemocy. Samo- 
oskarżenie pociąga za sobą re- 
akcję na własnej osobie. Często 
jednak w życiu bywa, że przy- 
czyńę danej bezsilności widzi 
się zarówno w sobie, jak w in- 
nym. Rozjątrzony student, któ- 
ry niesłusznie został ścięty na 
egzamimie, obwinia nietylko e- 
gzaminatora, ałe i swoje, rze 
czywiste, czy urojone, nieudol- 
ne zachowanie się, W konse- 
kwencji może on mścić się na 
nauczycielu i na sobie. 

I oto, gdy poczucie bezsilno- 
ści, której sam jest przyczyną, 
osiaga majwiększą intensyw- 
ność dokonuje człowiek czynu, 
który mu daje poczucie najwię 
kszej mocy — popełnia samo- 
bójstwo. Jednem posunięciem 
— według wyrażenia twórcy 
„psychologii _ indywidualnej” 
Alfreda Adlera — uswobadza 
się od dręczącego poczucia nie 
mocy i tak gwałtowny Tuch, 


powiada polski psycholog Wit | się 
daje mu poczucie wiel- | miast 


wicki, 


codzienna. 

Komplikują psychologiczny 
mechanizm samobójstwa mo- 
menty, wynikające z wtórnego 
oceniania czynu targnięcia się 
na własne życie. Można być o- 
panowanym przez wielkie po- 
czucie bezsilności, można mieć 
siny pęd ku samobójstwu, a 
jednak go się nie popełni, o 
He go się nie uważa za czyn 
mocny z punktu widzenia mo- 
ralnego. religijnego, estetyczne 
go lub też, gdy bywa on uje- 
mnie wartościowany przez oto 
czenie. Przekonanie przyszłego 
samobójcy, że wszyscy będą go 
później serdecznie opłakiwali, 
lub podziwiali jego odwagę, o- 
czywiście podnosi niepomier- 
nie w oczach dobrowolnego 
kandydata na tamten świat u- 
rok samobójstwa. Stąd pozo- 
stawiają samobójcy listy, że 
rozpaczliwy krok uczynili z 
wzniosłych pobudek, metafi- 
zyczmych, humanitarnych etc. 
Tak Kleombrotus Ambracyota 
rzucił się do morza, niby jedy- 
nie dłatego, że pod wpływem 
lektury „Fedona*  Plałońskie- 
go, powziął wielkie pragnienie 
przyszłego życia. Stąd też do- 
konują swego czynu.w warun- 
kach pomysłowych i mogą- 
cych wzbudzić podziw lub na 


modłę holenderską np. samo- | tość, 


na śmierć głodową, to 


ło denatek będzie się wlec na 
bym samy powrozie i nagie po 

ch miasta. Pogardliwy sto 
sanek żydów do samobójstwa 
za wyjątkiem tego, które zosta 
ło dokonane ze względów reti- 
gijnych, wyraża się dobitnie w 


zmikomej — do ostatnich cza- 


sów — ilości samobójstw. po: 
pełnianych z powodów niere- 
ligi nych. Nie jest też taką ze 
dorzecznością kara wprowa 
na w niektórych krajach za tar 

ięcie się na własne życie. 
(Anglia, ostatnio Włochy). Lu- 
dzi o wysokiem poczuciu sd- 
powiedzialności wstrzymało to 
nieraz od kroku samobójczego. 
Wiadomo też, że wielu po- 
wstrzymuje od samobójstwa 
troska, by nie zadać swym naj 
droższym dotkliwego  eiosu. 
A przekonanie, że samobójstwo 
nie da im tej całkowitej mocy, 
jakiej się od niego oczekiwało, 
także powoduje jego zaniechá 
nie. W XVI wieku zdarzył się 
taki fakt. Grupa indjan - nie- 
wolników opuściła 7 rozpaczy 
plantacje swego pana i posta- 
nowiła popełnić zbiorowe sa- 
mobójstwo. Gdy ich pan o tem 
się dowiedział, pobiegł wnet do 
osta- 
inich przygotowaniach. Zwró- 
cił się do nich: 

— Przygotujcie mi tęgi po- 
wróz, bym się mógł razem 7 
wami powiesić, bo z czego ja 
mam żyć na tym świecie, jeśli 
was nie bedzie .Ghcę razem z 
wami pójść do nieba, by tam 
założyć plantację i zysku wa- 
szej pracy nie stracić. 

jerząe, że się ga nie pozhbę 
dą i że w niebie będzie ich da- 
lej męczył i gnębił, zaniechał 
owego arn, bo nie mógł 
przynieść im spodziewanej mo 
cy. Bardzo możliwe, że w ich 
odwrocie decydowała, jak mnie 
ma H. Leder — zależność pa- 
na od nich, która napawała ich 
poczuciem siły, a co zatem 
idzie — zostałą osłabiona świa 
domość -ich niewolniczej nie- 
mocy. 

Wszelako, jeśli poczucie bez 
silności miepodzielnie zapano- 
waje w psychice człowieka, a 
dążenie do samobójstwa jest 
nieokiełznane. wszystkie te mo 
menty ustępują na drugi plan. 
Aczkolwiek człowiek wie, że 
czyn ten nie godzi się z jego 
sumieniem, że ludzie go wy- 
śmieją, że zasłuży na powszech 
ną pogardę, jednakże targa się 
ma swe życie. Ale ciękawe, że 
dokonuje swego ostatniego kro 
ku w obcem mieście, gdzie 
przebywa bez dokumentów, 
stwierdzających jego  tożsa- 
mość, gdzieś na ustroniu, w ma 
łym hoteliku lub gąszczu 
drzew, ałbo rzuca się do wo- 
dv. czy też imituje samobój- 
stwo. W tych wypadkach wy- 
raźnie się przejawia pierwot- 
ny i zasadniczy charakler sa- 
mobójstwa: silny czvn Sam 
przez się daie utracone pocza- 
cie mocy. 

Kraje, gdzie samobójstwo ce 
ni się jako pozytywną war- 
jako wielką moc, szeze- 


bójstwo potrójne, samobójstwo | gólnie obfitują w wielką ilość 


przy pomocy 
chanizmu. Sokrates 
tniej nemal chwili starał się 
nie cpuszczać swojej postawy 
heroicznej 

Przekcnanie, Że czyn samo- 
bójczy będzie przez wszyst- 
kich wyśmiany i potępiony, 
wpiywa naogół decydująco na 
jego zaniechanie, 
jest przeto czemu dziewczętu z 
Miletu, które w jakowemś sza 
lonem sprzysiężeniu  wieszały 
jedna po drugiej. natych- 
zaprzestały tego, gdy| 


kiej mocy. A jeśli nawet czło-| wyszedł surowy nakaz, że cła- 


specjalnego me-|i rozmaitość 
da osła- | wolnej 


Zrozumiałe | siarki 


sposobów dobro- 
śmierci. Przykładem 
mogą służyć stara Japonja i Im 
perjum Rzymskie. W Japonji 
jedni zamurowują się żywcem 
w pieczarach, gdzie umierają z 
braku powietrza j z głodu, inni 
rzucaja się ze szczytów wyso- 
kich skał w płomienie kopalń 
u podnóży tych skał, 
jeszcze inni rzucają się do wo 
dy. obciążeni kamienłami, lub 
przedziurawia ją łodzie, w któ- 
rych się znajdują. Samobój 
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PARADOKS SAMOBÓJST! 


wagę, a samobójcy,  szezegól. 
nie religijni, są otoczeni wyso- 
ką czcią. Tak samo w czasach 
upadku Imierjim Rzymskiego 
ręka w rękę szła wzmożona 
ilość samobójstw z oceną tego 
czynu jako pieknego i heroicz- 


awienie się i głoszenie no- 
wego poglądu o wysokiej war- 
tości samobójstwa pociąga za 


sobą sporadyczną falę zama- 
chów. Przed kiłku tysiącami 
lat grek Hegezjasz wędrował 


po swym kraju i namawiał do 
samobójstwa. I tyłu ludzi ze- 
brało się wtedy, aby dobrowol 
nie rozstać się z życiem, że 

wolna Grecja wydała surowy 
zakaz dalszego wygłaszania te 


go rodzaju kazań. Wiadomo 
też powszechnie, ile samo- 
bójstw spowodował  Schopen- 


hauer, który powiadał, że „do- 
brze jest tym, którzy mogą 
wykorzystać sposobność śmier- 
ci“, Jero ideowy uczeń Wei- 
ninger nietylko głosił, ale sam 
popełnił samobójstwo. A przy- 
kład dokonanych samobójstw, 
szczególnie przez poważne oso 
by, ma wielką siłę sugestywną. 


ły twórczej, będzie słuszny i 6 
z pewnemi zastrzeżeniami — 
ki przyjmiemy, że istotnym 
czynnikiem nie musi bvć fak- 
tyczną utrata siły twórczej, 
lecz poczacie swej miemocy 
twórczej. Trudno wwięrzyć, że 
samobójcy, którzy do osta- 
tniej byli wysoce twór- 
czy, jak Petronjusz, Weinins 
ger, Jesenin, mieli rtagłe utra- 
cić swą siłę twórczą, tembar- 
dziej że uratowani samobójcy, 
są nadal twórczy, jak np. pz 
m Istrati, 

Przygniatająca donicdawiia 
w Europie przewaga samo- 
bójstw mężczyzn nad kobieta- 
mi tłomaczy się tem, że słaba 
płeć fest skłonna (przedewszy- 
stkiem w sprawach natury eko 
nomicznej| przyczyny swej nie 
mocy raczej widzieć poza s04 
ba, niż dopatrywać się ich w 
sobie. Znaczne zmiany w życiu 
kobięt europejskich, ich praca 
zarobkowa i wyksztalcenie pos 
ciągnęły za sobą również date? 
koidące zmiany psychiczne 
To też samobójstwa kobiet nie 
należą dziś do rzadkości. | 

Bywa często, że przyczyną 


Stąd: epidemje samobójcze u pa | wielkiej niemocy jest ktoś in- 


trycjuszów 


Rzymu, u indjan w okresie na | świadamia, 
Stąd hindusi | czuje, że nie nie potrafi tamie- 
rzucali się pod koła |mu zrobić, że jest zą słaby na 
świętego wozu Jaggernauii, któ | lo. Opanowuje 


jazdu hiszpanów, 
masowo 


w czasach upadku | ny i człowiek to sobie jasno m 


jędnak zarazem 


go tedy poczu- 


re ich miażdżyły, lub w nurty jcie wielkiej bezsilności z wia- 


świętej rzeki Gangesu, 


byli pożarei 


gdzie | snej winy i popelria samobój 
przez krokodyle. | stwo. Takim wydaje się mec 


Ten sugestywny wpływ daje nizm sanibo u dawnych 


stę też zaobserwować deisia |. 


Japończyków, kt w odpa- 


Takie oceny, pogłądy, kaza-| wiedzi na obrazę, rzuconą pod 
nia i sugestje decydują naogół|ich adresem, popełniaja -haras 


o samobójstwie tylko u ludzi w 


swoistym  stamie psychicznym, 
t. j. ady są trawieni wielkiem 


poczuciem niemocy i opanowa | wschodnio - afryka 
Pod | kingów, 
takich przekonań sa | Życie, gdy mąż źle óbehodzi się 

zyskuje u nich|z 


ni chęcią samobójstwa. 
mobójstwo 


szezególnie wysokie znaczenie; 


stają się ostatecznie „bchatera | pcha 
ży- |ezasami być 


tt 


mi sobie 
cie, 
nym znajdował się np. Tołstoj 
w latach pięćdziesiątych swego 
życia. Opowiada on, że pokusa 
samobójstwa była wówczas 
tak silna, że troskliwie chował 
wszelkie kawałki sznurów. 
Samo poczucie niemocy, si- 
mo przekonanie mprzepastnej 
bezsilności bez względu na jej 


— 'odbiera ją 


objektywne uzasadnienie, sta- 
nowi o samobójstwie. Pod 
wpływem głębokiego prze- 
świadczenia, że Świat się dla 


nich skończył, usiłują targnać 
się na swe życie niepromowó- 
ni uczniowie. P. Hirszbajn opo 
wiada o pewnym japończyku, 
który przebywał na statku w 
towarzystwie pewnej europej- 
ki. Po rozstaniu się z nią usły- 


W takim stanie psychicz- | Wiedząc, 


kiri; u dzieci, które czują sią 
eiężko pi t iini przez 
swych  rodzieów; Kobiet 

Wa- 


które odbierają sobie 


emi. 
iemoc, która człowieka 
do samobójstwa, może 
dziwnej natury; 
że na jlepSzem M: 
ściem 7 sytuacji jest samobó; 
stwo, a nie mogąc go popet- 
nić, zostaje człowiek przejęty 
dotkliwa niemoeą, która w pe- 
wnej chwili osiaga pod wpły* 
wem odpowiednich wyobrareń 
taką intensywność, iż osobnik 
ten zadaje sobie $mierć. Tu 
właśnie ma się do czynienia £ 


paradoksalnertni wypadkanmiy 
kiedy to człowiek w nadmiers 
nej obawie przed samobój- 
stwem wkońcu popełnia jes 
Takie momenly decydowały © 
samobójstwie Nerona, „jak wy- 


nika z faktów podanych przez 
jego biografa Swetoniusza. 

U zwierząt podobno samo. 
bóltstwo nie ma miejsca. Uiee 
kawe. że epikurejczycy głowili 


szał, jak inna zarzuciła jej bez |się nad tem, czy bogowie, któ 


wstydność z powodu 


wbi tedy do swej kajuty, 
przesiedział tam trzy dni, nie 


tknąwszy potraw i wreszeie pe | stwa jest zawsze 


wnej ciemnej nocy rzueił się 
w fale morskie. 
czywistości nie miał 
wyjścia? Oczywiście, że o tym 
czynie jedynie decydowało je- 


go poczucie. Z drugiej strony 


Czyż w rze-| pelniona 
innego | nem. 


jawnego |rzy z natury swej wszysłko po 
obeowania z azjatą. Japończyk | trafią, 


potrafia również ude 
brać sobie życie. 

W zasadzie islota samobóf 
ta sama bez 
względu na to, czy czyn ten poe 
na podlożu religij= 
moralnem, ihtełektnal- 
nem, czy też ekonomieznem. 

Analiza. psychologiezna wil- 
chyliła rąbek zasłony, w którą 


każdy wizytujący szpitale wie. spowite jest nador skomnlika- 


ilu ludzi, których stan jest na- 
prawdę beznadziejny, a sami 
się do tego stanu przyczymili, 
rwie się wszystkiemi siłami do 
życia. Nie dreczy ich bowiem 


poczucie wielkiej niemocy, któ | zdobyciu 
rej źródła doszukiwałiby się w |ten sposóh 


sobie. 

To odróżmianie poczucia nie 
mocy od samej niemocy ma za 
TEE znaczenie. Pogląd Ro 
10: oytowamy, przez Ster- 


wane zjawisko samohójstwa. 
Okazuje się, że dwa momcaty 
są tu istotne: lrapiaca nieme, 
której źródło znajduje się w 
samym sobie i silne parcie ku 


potężnej masy W 
samiobýistya jes 
biologicznym paladaké en 
gdyż człowiek zabijejąc się, dą 
ży do poczucia, PY Inu 


umożliwiło jaknajpełniejsze ka 
rzystanie z życia, do poczucia 


byłv, największeż nocy życiowej. 


J. Pruszynowski 


ROMANS SENNEJ JEANNY 


| Paryż, we wrześniu. 7 


Ileż nieoczekiwanych  tragedji 
przynosi życie! I ileż, najmniej spo 
driewanych powikłań 1 rozwiązań! 

Na ławie oskarżonych jednego z 
sądów przysięgtych w Paryżu za- 
siadło przed kilkoma dniami 19-let 
nie dziewczę Jeanna Fayet. Była 
to taka soble skromna płękność o 
blond włosach i pogodnych rysach 
twarzy. Qskarżono ją o to, że obla 
ła swego narzeczonego  witryole- 
jem, skutkiem czego pozbawiła go 
wzroku, Obok niej na ławie oskar 
żonych zasiadł 30-letni Grimbert, 
człowiek o niesympatycznym wy- 
glądzie, świdrujących oczach | wo 
góle cechach jakie znamłonują na- 
ogół przestępów. Pod jego 40 wpły 
wem dziewczyna łagodnego uspo- 
soblenia dopuściła się tej zbrodni. 

Dziewczyna ta mieszkała wy 0- 
statnim czasie przy rodzinie należą 
cej do sfer rzemieślniczych w dziel 
nicy Montmartre. Tam poznała któ 
rejś niedzieli Juljusza  Perpeta, 
dzielnego młodego człowieka z za- 
wodu szofera. W krótkim czasie 
potrafił on pozyskać małą Jeanne 
dla siebie i zaręczyć się z nią po 
kilku tygodniach, W okresie kilku 
miesięcy młoda para zdołała urzą- 
dzić sobie ze swych zaoszczędzo- 
nych pieniędzy małe miłe miesz- 
kanko, by w niem zamieszkać, Od- 
tad rozpoczyna się tragedja tych 
dwojga tuidzi. Jeanna bowiem była 
nietylko tlegmatyczną z usposoble 
nia, ale ponadto cierpiała na bez- 
ustanną senność. © każdej porze 
dnia czuła się tak  przemęczoną, 
że nawet podczas zakupów targo- 
wych musiała odpoczywać na znaj 
dujących się na targowisku taw- 
kach, gdzie zazwyczaj zasypłała 
snem kamiennym, Niekiedy zdarza 


EEC ZEE ZEE ZE ZE Z ZA R A OE O R RA 


łe siłę, że dopiero po zakończo- 
nym targu zbudziła się na skutek 
awantury, jaką urządzał stróż tar- 
gowiska, W takich chwilach bied- 
ny Juljusz gonił po całem mieście, 
by odszukać swą narzeczoną. 

Wielkie poruszenie na sali wy- 
wołało pojawienie się ślepego Jul- 
jusza mającego zeznawać w charak 
terze świadka. Kierując swe kro- 
ki do stołu sędziowskiego instyn- 
ktownie odczuł bliskość Jeanny, 
którą pomimo tej krzywdy wciąż 
jeszcze kochał. 


zerwała z narzeczonym | wróciła 
do rodziców bez protestu, jak za- 
wsze przemęczona i niezdolna do 
jakiejkolwiek reakcji, 

Małżonek Nelly, podający się za 
literata, zawrzał gniewem. Do za- 
atakowania Perpeta nie miał odwa 
gi, gdyż ten, o wiele silniejszej bu- 
dowy ciała byłby go niewątpliwie 
pokonał. Bał się również zaczepić 
swoją żonę, albowiem ta potrafiła 
dobrze strzelać, jak to miał moż- 
ność przekonać się w czasie narze- 
czeństwa na licznych w Paryżu 


— Pan oślep zupełnie — zapy- strzelnicach. Poszedł więc po linji 


tał go przewodniczący trybunału. 

— Takie jest zdanie lekarzy — 
odparł Juljusz, Potem potwierdził 
zeznania, złożone poprzednio przez 
oskarżoną. 

— Powiedziałem sobie — zezna 
wał w dalszym ciągu, — że narze- 
czona moja jest kobietą słabą i cho 
rą, wobec czego należy ja jeszcze 
bardziej kochać pomimo, że ciągle 
spała. 

Byłby też pozostał przy swoich 
zamiarach gdyby nie nieszczęśliwy 
los, który sprowadził na jego dro- 
gę niejaką Nellę Frithel, sprzeda- 
waczkę, pochodzącą z tego samego 
miasteczka prowincjonalnego co i 
on. Dziewczyna ta była typem cał 
kiem odmiennym od jego parzeczo 
nej. Silnej budowy;  tryskająca 
zdrowiem i radością życia, pozna- 
ła przed Kilkoma miesiącami Grim 


berta i poślubiła go, Szczęście ma! | 


żeńskie zostało jednak rychło za- 


kłócone wobec niesłychanie brutal 
nego usposobienia jej męża. Zbili- 
żyła się przeto do swego ziomka, 
któremu zwierzała się ze swych 
przykrych przejść. Obałamuciła go 
też wkrótce i sprowadziła się da 
jego mieszkania. Jeanna natomiast 


Alosępówgo oporu, t, i 


S 


się do pokrzywdzonej Jeanny. 

W krótkim czasie udało mu się 
opanować  apatyczną Kobietę i 
wzbudzić w niej żywiołową , za- 
zdrość, Pewnego dnia, gdy Juljusz 
wychodził z fabryki, wyskoczyła 
zza węgła domu i oblala mu twarz 
witryolejem. Zaledwie jednak za- 
brano Jułjusza do szpitala pobie- 
gła do niego, by go przez cały 
czas pielęgnować. Grimbert, który 
nietylko namówił ją do zbrodni, 
ale wręczył jej nawet butelkę z 
płynem gryzacym wypiera się 
wszystkiego, lecz nie znajduje wia 
ry u sędziów, Podczas rozprawy 


W stolicy na uł. Miodowej 5 zachowało się starodawne urządze 

nie służące do gaszenia pochodni. Jest to zabytek z czasów gdy war 

"szawianie posługiwali się nocą specjalnemi pochodniami, które wcho 
dząc do domów gasili w takich wł ay A urządzeniach, jakie widzimy 

na zw 24 MS JÓ A EIA E E aa ilustracji. 


wyszło na jaw, że rzekomy Hferai 
odsiedział kilka lat we więzieniu 
za popełnione oszustwa i kradzie- 
| że. 


Pomimo doznanej krzywdy śle- 


przy jej łagodnem usposobieniu 
nigdy nie byłaby zdolna do popeł- 
nienia zbrodni, gdyby nie naniowy 
ze strony Grimberta. Pod koniec 
rozprawy przewodniczący trybuna- 
łu zawezwał jeszcze raz Juljusza 
i pomiędzy nimi rozpoczyna się 
następujący djalog: 

— Qskarżona , wyraziła głęboki 
żal i skruchę za swój czyn. 

— Wierzę jej zupełnie, — odpo- 
wiada Juljusz, pielęgnowała mnie 
przecież przez cały czas choroby 
i zabiegała u lekarzy by podwoili 
wysiłki i przywrócili mi wzrok. 

— Czy nie mówiła, że pragnie 
pana poślubić? 

— Owszem, zapewniała mnie kil 
kakrotnie, 

— Czy oskarżona podtrzymuje 
swoje przyrzeczenie? 

Jeanna odpowiada cichym i przy 
gnębionym głosem: 

— Tak, chcę go poślubić i ślepe- 
go z mej winy prowadzić przez ca: 
ie życie, by tym sposobem zmazać 
moją winę, której dopuściłam się 
wbrew mej woli i zamiarom. 

Słowa te wywołują na obliczi 
ślepego uśmiech szczęścia, a wśród 
licznie zebranej publiczności obja- 
wy zadowolenia. 

Wyrok ogłoszony przez trybu- 
nał nie mógł być inny, jak się spo- 
dziewano, Jeanne uwolniono, a 
Grimberta zasądzono na dwa lata 
więzienia. Za chwilę, tak ełężko 
doświadczona, lecz szczęśliwa pa- 
ra opuściła gmach sądu. P-a. 


ANDRE RENĘ 


Komedia Wypadków 


Max Bohlen zamknął powoli 
drzwi swego pokoju hotelowe- 
go i wolno zaczął schodzić w 
dół po schodach, Minęło już 
trzy tygodnie od czasu, gdy 
przyjechał próbować  szczę- 
ścia, Minęło trzy tygodnie, a 
azczęście nie przyszło, W kie- 
szeni miał rachumek hotelo- 
wy, opiewający na dość wysn- 
ką sumę. Pozatem nie miał 
przy sobie ani grosza. 

Tok jego myśli nagle się ur- 
wał. Ku swemu przerażeniu uj 
rzał na schodach młodą kobie 
tę, która w tej chwili właśnie 
zdeterminowanym ruchem wy 
ciągnęła rewolwer ż torebki i 
przyłożyła sobie do skroni. Je- 
dnym susem był przy niej. 

— Pardon, łaskawa pani — 


wykrzyknął i w tej samej 
chwili delikatnie, ałe stanow- 
czo wyrwał jej rewołwer z 
rąk, 


— Proszę panią, piękne ko- 
biety nie umierają w ten spo- 
sób. A nadto... 

Nie mógł dalej mówić, gdyż 
w tej chwili ludzie, stojący w 
hallu hotelówym, Którzy byli 
świadkami całej sceny okrą- 
żyli ich z głośnym krzykiem. 


Opowiadano i dyskutowano 
„wzajemnie o wypadku — po 
dwuch minutach cała sprawa 
znana juź była nietylko pośród 
gości hotelowych, ale i na 
mieście. Opowiadano sobie, że 
żona znanego adwokata X. 
chciała się zastrzelić na scho- 


dach, lecz została w ostatniej 


chwili uratowana przez młode 
go pisarza Maxa Bohlena, któ 


ry właśnie niedawno napisał 
doskonałą powieść. 
Max stał się odrazu bohate- 


rem dnia. Wszyscy słarałi się 
go poznać, wszyscy mu win- 
szowali. Najważniejsze jednak, 
że natychmiast zawarł znajo- 
mość z dwoma znanymi wy- 
dawcami, którzy zorjentowali 
się w lot w interesie i zapro 
ponowali wu wydanie jego po 
wieści na doskonałych warnn- 
kach, Tej powieści, która mia- 
ła za sobą już całą odysseę, 
która od trzech tygodni, ad 
czasu przybycia, Max Bohlen 
wytrwale posyłał po kolei wszy 
stkim wydawcom l która ya 
każdym razem wracała do nie- 
go, odrzucona, 

— Niezwykła historja, istot 
nie niezwykła historja — mru- 
czał pastjer hotelowy, kłania- 
jąc się aniżenie młodemu pisa 
rzowi, tak przejęty wypad- 
kiem, że zapomniał nawet pra 
sić go o uregulowanie rachum 
ku, który mu przysłał przed 
godziną do numeru, 


W pokoju nad drugiem pię- 
trze, otoczona znajomemi. lė- 
żała na kozetce młoda, pię- 
kna kobieta, która chciała się 
pozbawić życia.  Giało jej 
wstrząsało się jeszcze od spa- 
zmatycznego płaczu. (Gdy na- 
gle skoczyła z miejsca: 

— Mój Boże — zawołała =" 
moje czerwone oczy! 

Przemyła je sobie natych- 


miast, spojrzała na siebie w lu 
stro i jakgdyby zupełnie zapo- 
mina jąc ò całym wypadku po: 
spiesznie przypudrowała sobie 
nosek i ukarminowała ustecz- 


ka. Przyjaciółki pożegnały ja; 
jedna po drugiej na wyścigi 
wyrażając swoje ubolewanie. 


Gdy już ostatnia z nich opu- 
ściła pokój. piękna Ewa po- 
spieszyła du telefonu. Polączy 
ła się z dyrekcją hotelu, 


— Hallo! Tn pokój nr. 161, 
chciałam bardzo prosić, aby 
mój mąż nie dowiedział się nie 
o dzisiejszym wypadku, 


Lecz dyrektor hotelowy od- 
parł skruszony, że niesteły, n- 
strzeżenie to przyszło zbyt pó- 
źno. Właśnie przed pół godzi- 
ną wystosował on depeszę do 
Wiednia z wezwaniem, by ad- 
wokat natychmiast przybył, 
gdyż żona zachorowała. 


— Jak pan śmiał uczynić to 
bez mego zezwolenia — mój 
Boże, co teraz będzie — zawo- 
łała młoda kobieta. 


Dyrektor był istotnie zmar- 
twiony. Był zmartwiony jed- 
nak dlatego, że nie mógł przez 
telefon ujrzeć tryumfujacego 
uśmiechu na usłach pięknej ko 
biety. 

Tego wieczora w restauracji 
hotelowej przy jednym ze sto- 
lików siedzi Max Bohlen w to 
warzystwie obydwu wydaw- 
ców, którzy kłócą się wzaje- 
mnie o prawo wydania jego 
książki. Nagle Max zauważył 
przy jednym ze stolików niezna 
jomą, która chciała się dziś ra 
no zastrzelić. Przeprosił swych 
towarzyszy, pospiesznie wstał 
i skierował się do jej stolika. 
Skłonił się przed nią i pocało- 


wał jej małą rączkę. Całował 
długo — zbyt długo — pomy- 
śleli siedzący dookoła i obser- 
wiijący tę scenę. 

— Shocking! Fi - done! Co 
za komedja powiedziały 
wszystkie panie. 


— (Charmant! Pyszny chło- 
piec powiedzieli wszyscy 
panowie, 


Minute po godz. 11 Max po- 
żegnał się z ową damą i udał 
się do przyległego małego ba- 
ru. Tam zakończył wreszcie 
umowę z wydawcami, na po- 
czekaniu musiał podpisać kon 
trakt i otrzymał natychmiast 
większą sumę pieniędzy i czek. 
W różowym nastroju rulał się 
na spoczynek. 

Następnego rama podczas 
śniadania czytał gazełę. Wszy- 
stkie pisma donosiły o wielkim 
czynie pisarza Maxa Bohlena, 
który naraz stał się sławnym. 


Max zastanowił się przez 
chwilę, Później usiadł przy 
biurku 


i uapisał następujący 
list: : 

„Szanowna Pani! Wczoraj o 
tej porze byłem na granicy 
rozpaczy, Byłem nikomu nie- 
znanym pisarzem, który nie 
miał nie, prócz długów. Wczo 
raj też mogłem mieapodziewa- 
nie zmaleźć się w więzieniu 
dlatego, że nie byłem w mo- 
żności uregulować rachunku 
hotełowego. A dziś mam kilka 
doskonałych propozycji w kie- 
szeni, dużo pieniędzy i czek na 
bardzó powaźną sumę. Wczo- 
raj byłem talentem bez pienię- 
dzy, dziś mam pieniądze i zda- 
je mi się, że mam też talent. 
Wszystko to zawdzięczam pani, 
albowiem wypadki tak się zło- 


żyły, że w moich oczach chola 
ła się Pani pozbawić życia. 
Przypuszczam, że przyczyny 
musiały być bardzo poważne. 
Współezu ję z Panią  serdecz- 
nie, ale równocześnie serdecz- 
nie dziękuję za to, czem się 
stałem, dzięki Pani“. 


W dwie godziny później 
przyszła odpowiedź: 


py Perpete zeznawał na korzyść 


swej narzeczonej, podkreślając, że 


Szanowny Panie Bohlen! 


Pańskie zaufanie  nucieszvła 
mnie niezmiernie, ale wobec 
tego i ja będę wobec Pana 
szczera, Weale nie miałam za- 
miaru się zastrzelić. Mój mąż 
zadepeszował, bym powracała 
do domu, a nadto nie chciał mi 
kupić pięknej kolji z pereł. 
Pragnęłam go więc tylko na- 
straszyć. O godzinie 6 min. 15 
stanęłam na schodach i czeka- 
łam 10 minut na kogokolwiek 
ktoby przechodził. Pan właśnie 
miał to szczęście wyrwać mi z 
rąk  nienaładowany rewolwer, 
O godzinie 7-ej bylam uratowa 
ną, a Pan stał się nagle wiel- 
kim pisarzem, O godz, 12 min, 
16, kiedy pociąg pospieszny 
przywiózł mego męża, otrzy 
łam zarówno kolję, jak pozwo 
lenie pozostania dlużej w kur 
orcie. Dziękuję więc Panu 
tak, jak Pan mnie dziękuje. Ta 
była komedja, komedja wypad 
ków, które jednak zarówno Pa 
nu, jak i mnie przyniosły rze- 
czy upragnione. O godz. 3-ej 
mąż mój wyjeżdża... Ewa“. 


W trzy dni później Max po: 
jechał  dalejj na południe. 
Czwartego dnia lekarz skon- 
statował, że pani Ewa X. musi 
dla poratowania zdrowia wy- 
iechać na południe... 
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ZYGMUNT LEWARTOWICZ. 


Bywają ksiażki, 
podczas czytania 


na o przestrzeni i czasie, całko 
wicie pochłonięty treścią i for- 
mą utworu, Napięcie zacieka 
wienia trwa przez cały prze- 
ciąg czytania, lecz g chwilą, 
gdy książka została ukończo- 
na, odkładamy ją, zaintereso- 


wanie opadło do minimum —|sweę powieści i nowele w tonie 


może za miesiąc, a może Í 
. LJ ` . 
wcześniej, zapomnimy tytuł 
książki, albo i autora. 


T 


Do tego rodzaju książek na- 
leża tak bujie™ rozkwitła o 
statnio literatura sensacyjna t 
kryminalna. Dzięki odpowied- 
niej strukturze i znajomości 
psychologii ludzkiej — autor 
tego genre'u osiąga zamierzo: 
ny wynik: przykuwa uwagę 
czytelnika aż do końca. 

A bywają książki inne, któ- 
tych magiczna Siłą trwa i po 
osłatniej karcie. Czytelnik trzy 
ma przeczylaną książkę i nie 
jesi zdecydowany odłożyć ją 
na półkę, trudno się rozstać ze 
światem, który roztoczył autor, 
mimo, że świat ten nie zawsze 
jest piękny i pogodny. 

Do tego rodzaju książek na- 
leży „Kokaina“  Pitigrillego, 
tak osławionego ostatńio wło- 
skiego belletrysty, O „Kakaj- 
nie“ nie można. powiedzieć, że 
jest to rzecz piękna lub ohy- 
dna, zajmująca lub przeładowa 
na aforyzmami; o ile chce się 
określić książkę tę lakonicz- 
nie, to powiem, że książka tu 
jest straszna w  dosłownem 
znaczeniu tego słowa, nie zaś 
pojętego jako synonim akre- 
ślenia „bardzo zła“, 


Książka ta jest straszna, 
gdyż ukazuje nam życie w tak 
wielkiej ohydzie, że przed o- 
brazem  roztoczonym przez 
autora, stajemy  zdrętwiali, 
Wrodzony optymizm stara się 
nam nasunąć wątpoiwości co 
do prawdy, zawartej na stroni- 
each „Kokainy*, lecz instynkt 
rzeczywistości ponuro potaku- 
je głową i mówi: „ta prawda“, 
I właśnie dlatego, że wyczuwa- 
my, iż „Kokaina“ — to praw- 
da, książka ta wstrząsa nas 
dreszczem zgrozy, 


Możliwe, Że gdyby nam 
ktoś opowiadał z patosem p 
rzeczach podobnych, o jakich 
mówi Pitigrilli, nie uwierzyli- 
byśmy — ale Pitigrilli, opo- 
wiadając nam rzeczy dziwacz- 
ne, nie prosi, aby mu wierzyć, 
kpi, cynicznie przyznaje się w 
niektórych miejscach, że zeł- 
gal, a jednak wierzymy mu; z 
zapartym oddechem śledzimy 
rozwój wypadków, obawiamy 
sie okropności, jakich jeszcze 
nie znamy, jakie przekraczają 
naszą wyobraźnię; okropności 
ie opawiada nam Pitigrilli spo 
kojnie i bez wzruszenia... i wie 
rzymy mu i przeżywamy książ 
kę wraz z autorem. 

Z kilku powyższych zdań 


od których |czytelnik, nie znający Pitigril- 
nii sposób | lego, 
się oderwać; czytelnik zapomi- |czość jego 


KOKAI 


czości śmierć „jako pojęcie mi- 
przypuszczałby „iż twór-|styczne, plugawi pamięć zmar- 
podobna jest do |łych, powodując Maud do wy- 
Edgara Poe lub |suszenia listu do nowego ko- 
Hansa Ewersa, którzy czytel-|chanka popiołem z urny bied- 
nika wyraźnie straszą, dążąc | nego Tito, który przed kilkoma 
do wytworzenia nastroju zgro-| godzinami został spalony w 
zy. Pitigrilli nie straszy, Piti- | kremalo jum 

grilli kpi ze swych bohaterów, 
kpi z czytelnika, utrzymuje 


twórczości 


„Kokaina* — to powieść o 
kobiecie - samce Maud, nie 
znającej innych uczuć, aniżeli 
seksualny poryw. który trwa 
niepizerwanie w niej przez ca- 
iv przeciąg powieści. Bohater 


lekkim Guy de Maupassant'a 
lub Czechowa, a mimo to po- 
kazuje nam w krzywem zwiep- 


NA 


nerkę - ormiankę Kalantan w|qo niej zazdrość i chęć wyłącz: 


jej przepysznym pałacu, Tu 
Pitigrilli maluje nam wyuzda- 
nie degeiieratów  międzynaro- 
dowych, pokazując arcycieka- 
wą galerję typów. W tem kłębo 
wisku namiętności zbliża się Ti 
to z Kałantan, u.której jest je- 
dnym z kolejnych kochanków. 
Tito jest typem, dła którego Pi 
tigrilli ma jednakże pewien 
sentyment, mimo dążenia w 
swoich utworach do wyzbycia 
się wszystkich sentymentów, 


ciadle całą naga zgrozę życia. ||er powieści Tito Arnandi jest| Ani Kalantan, namiętna i 
Systematycznie z manjackim | tyvom wykolejeńca  poszrki-| wyrafinowana kochanka, ani 
ED zdzierą on Szaty złu | wącza przygód, jest młody, pię kokaina, „proszek snów naf 
dzenia z codziennych przeja |kpy, ma tupet i rozpoczyna |piękniejszych i ziaw*, nie 


wów życia. Po kolei w utwa- | karjere Dla redakcji amèry- 
rach swoich obnaża ciała ludz: ZEE OC PEP i pisze «0 
kie z szat zewnętrznych; nie |kokainie. W tym celu poznaje 
poprzestaje na tem, ciała te uh, paryskie spelunki 

. . 1 -~ d 
dziera ze skóry, potem z mię- 


: m i |przytomni ludzie wyciągają 
sa; pozostaje kościotrup bez~ „głodniałe samiona ża SZCZYp* 


czelny w swej nagości, a czytel ją piątego proszku, który daje 
nik czeka jeszcze dalszych nb- i Tito 
a 


a= im szczęście i ukojenie. 
nażeń, 


| przyjmuje udział 
Okropną jest treść życia w mszy“, urządzanej przez miljo 
oświetleniu Pitigrillego, okrop | ma 
ne jest życie, gdyż nie ma ono | 
żadnej treści. Życie w pojęciu 
Pitigrillego — to wyłącznie gra 
narządów płciowych i zwiaąza: 
na z tem blaga i obłuda, Da 
tego wspólnego mianownik: 
podciąga Pitigriili wszystko, c: 
się na świecie dzieje; gdy ust: 
je działalńóść piciówa, staje 
życie, na arenie obracają si 
bezduszne manekiny. ~ 


„Poza działalnością seksual- 
ną nie pozostaje w życiu nic‘ 
— oto kwintesencja filozofi 
Pitigrillego. oto taran, któryn 
rozbija on wszystkie uczucia | 
zjawiska, które są dla człowie 
ka drogie i wzniosłe; pod nd: 
rzeniem tego laranu 
zmiażdżona miłość, przywiąza 
nie, poczucie obowiązku, zami 
łowanie do pracy: bezlitośnie 
obdziera on z osłony tajemni 
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Dad: 


| sekretarz stanu państwa Watykań- 
skiego, 


Poduszki na głowach 


gdzie pół- | człowiekiem  nawskroś 


zwalczają Tito, namiętności te 


niezdolne są weżreć się w 
rdzeń jego mózgu; jest on 
zdro- 


wym i szał ormianki i białego 
proszku są zbyt słabe, aby zni- 
szczyć treść jego jaźni. Lecz o- 
to na drodze jego życia staje 


w „Białej | kobieta, która będzie jego prze 


znaczeniem. Jest to „tancerka 
we fraku“, Maud, kobieta bez 
żadnych względów, kobieta sa 
mica, posiadająca piękne cia- 
ło. Beztroska, bez talentu, bez 


„aspiracji, Maud ma w sobie po 


fęgę kobiecego ciała, potęgę, 
którą Pitigrilli przedstawia ja- 
ko narkotyk, mocniejszy od 
opjum i morfiny, działający 
silniej, aniżeli "haszysz lub ~e- 
ter. Tito nazwał Maud „Ko- 
kaing". I „Kokaina“ w powie- 
ści Pitigrillego przestaje być 
lotnym białym proszkiem, da- 
jącym cudowne złudy, kokai- 
ią jest Maud, najsilniejszy z 


narkotyków, mająca piękne, 
białe ciało... 

I kokaina — Maud  oszała- 
mia Tita, tak silnie, jak nie 


zdołały uczynić tego inne nar- 
kotyki; Tito staje się ofiarą 
Swej namiętności, tem stra- 
szniejszej, że przyłączyła się 


Profesor Picard (na prawo) i asysteat jego Kipier, wybierają się jak wiadomo, w najbliższych 
dniach w podróż specalnym balonem na wysokość 16000 metrów, Na wypadek lądowania nieszczęśliwe- 
go, uczeni ci zaopatrzyli się w specjalne nakrycia głowy, które składają się z koszy, wypełnionych po 


duszkami. 


nego posiadania pożądanej ko- 
biety. Lecz Maud nie zna sen- 
tymentów, jej natura jest zwie 
rzęca, mie ogląda się ona za 
siebie, idzie naprzód ku no 
wym ciałom męskim, które jej 
płacą, albo którym ona płaci. 
Tito poza ośłepiającą go na- 
miętnością nie znajduje już ża 


dnych wartości w życiu, myśl 


jego szuka rozwiązania: klasz- 
tor lub samobójstwo, Wybiera 
to drugie. Ale nawet to samo- 
bójstwo Pitigrilli odziera z u- 
roku bohaterskiego gestu wy- 
rzeczenia się życia; dzięki cie- 
kawemu pomysłowi przeista- 
cza autor samobójstwo w mord 
dokonany przez lekarzy, 


Właśnie w chwili, gdy Tito 
umiera, zmęczony scenarni le- 
galnego mordu, gdy przez myl- 
ną djagnozę uśmiercają czło- 
wieka, czytelnik przypnszcza, 
że wraz ze śmiercią bohatera 
kończy się ta ohyda życia, tak 
jaskrawo odmalowana na kar- 
tach „Kokainy*, czytelnik chce 
już acz z bólem, jednak z pe- 
wną ulgą odetchnąć — gdy tu 
po ohydzie życia następuje o- 
hyda _ śmierci: kosztorysy 
szczegółowe obrządku pogrze- 
bowego, plotki, które jak ro- 
bactwo oblegają jeszcze cieple 
zwłoki; stypa w modnej re 
stauracji, w której udzłał bie- 
rze Kokaina - Maud i serdecz: 
ny przyjaciel zmariego Nocera, 
który za dni kilka będzie ko- 
chankiem nienasyconej hetery, 
a _ wreszcie kulminacyjny 
punkt — osuszenie listu do ka- 
chanka popiołamni Tita, 


Książka skończona wypada 
z ręki, a jednak zapomnieć o 
niej trudno. Trudno zapomnieć 
o obrazie życia, odartego ze 
wszystkich złudzeń... Rzecz na 
pisana jest z nieprzeciętnym 
talentem, struktura powieści 
pięknie zbudowana, styl jaskra 
wy, żyjący tysiącem barw, 
śmiały, chwilami nawet bez- 
czelny, fabułą przetykana mnó 
stwem aforyzmów oryginal- 
nych i często bardzo trafnych. 
Przez swoje niepohamowana 
słownictwo, spotyka się Piti- 
grilli często z zamzutami upra: 
wiania pornografji, Zarzut ten 
jest niesłuszny. Forma Pitigril 
lego jest w całkowitej harmę- 
nji z treścią i wprost trudne 
jest do pomyślenia, jaką kary- 
katurę przedstawiałyby utwa- 
ry włoskiego pisarza, odziane 
w szatę wskazywaną przes 
świętoszków. 


Utwory te wówczas strach- 
łyby swój charakter i byłyby 
konglomeratem niekonsekwen- 
cji. 


Nie byłby artystą PitigriNi, 
gdyby mając odwagę tak potę- 
żmie obnażać życie, zawahał 
się choć na chwilę przed obna: 
żaniem słów. 


